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Ogólnopolskie Dni Fiawnicze w Katowicach Watykan i Węgry S$;t » Mów zrzucili 18 tvs. ten M na IfcH • „ Jiale tei" na irackich czołgach

Wiele spraw 
do uporządkowania
Nasze prawo jest niedosko- mu demokratycznego, jak nie 

nałe. Panuje zgodna na ogół prawnicy. W tym celu także 
opinia, że trzeba je zmieniać, zwołali oni pierw sze po woj- 
Tego wymaga zresztą trwają- nic Ogólnopolskie Dni Praw- 
ca przebudowa ustroju nasze- nicze w Katowicach, zjazd, 
go państwa. A kto ma two
rzyć podstawy nowego syste- (DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

„Exbud” w prywatnych rękach

Majątek 
-to ludzie prezesa

Jestem przykładem zmiany ustroju — oznajmił Witold Za- 
raska, prezes Spółki Akcyjnej „Exbud". Z okazji dobiegającej 
końca prywatyzacji tego przedsiębiorstwa państwowego od
był się spotkanie z grupę dziennikarzy w stołecznym Cen
trum Konferencyjnym „Interpress’'.

o zakończonej właśnie sprze- stawicielstwa w siedmiu kra- 
daży akcji „Exbud” (usługi bi jach) staje się największą fir- 
dowlane i techniczne za granicą mą prywatną w tei części Eu- 
i w kraju, handel, własne cen
trum biznesu w Kielcach, przed (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Odroczone wizyty 
prezydenta

Rzecznik prasowy prezy
denta RP poinformował 
PAP, że z uwagi na napiętą 
sytuacje międzynarodową 
Stolica Apostolska i Rzeczy
pospolita Polska 17 bm po
stanowiły przełożyć wizytę 
prezydenta RP w Watyka
nie na termin późniejszy

Z tych samych względów 
w najbliższym czasie żaden 
inny wyiazd prezydenta ? 
kraju (m.in. na Węgry) nie 
jest brany pod uwagę. (PAP)

J. K. Bielecki:

Liczymy na 
zagranicznych inwestorów

Zn najważniejsze wydarze
nie gospodarcze we współ
pracy z zagranicą w ostat
nich tygodniach można u- 
znać X sesję Polsko-Amery- 
kańsk.ij Rady Gospodarcze' 
jaka 17 bni rozpoczęła się 
w Warszawie.

Na ubra iy przybył premier 
RP Jan Krzysztof Bielecki 
Powiedział o.i m.in że Polska 
potrzebuje korkretnvch wyni 
ków rozmów Dobrym przy
kładem współoracy test pol
sko-amerykański fundusz 
rozwoju prywatnych przed
siębiorstw Spodziewamy się 
że zagraniczni Inwestor ty 
przyciągną nowoczesne tech
nologie. rwłaszcza dla ma
łych i średnich firm. (PAPl

Druzgocący podmuch 
„Pustynnej Burzy"

Pół godziny po północy w czwartek rozpoczęło 
się wojno o wyzwolenie Kuwejtu. Operację „Pu
stynno Burza" rozpoczęły naloty samolotów na 
Bagdad Według brytyjskich ekspertów wojskowych, 
pierwszy atak sił sojuszniczych na Irak, był naj
większym w historii nalotem powietrznym Samo
loty zrzuciły 18 tys. ton bomb. Ocenia się, że siła 
rażenia było 1,5 raza większa niż siła bomby ato
mowej zrzuconej w sierpniu 1945 r. no Hiroszimę. 
W pierwszym dniu wojny nad Zatokę Perska sa
moloty amerykańskie, brytyjskie, saudyjskie, kuwej-

ckle I francuskie dokonały ponad 1000 lotów bojo
wych, napotykając na minimalny opór traku. Pre
zydent George Bush oświadczył po pierwszym dniu 
walk, iż jest zadowolony z rezultatów ofensywy 
zbrojnej przeciwko Irakowi.

Aż 80 procent spośród lotów bojowych b»lo sku
teczne I wstępne informacje wskazuję na sukces 
w niszczeniu lotnisk wojskowych i stal/ch wyrzutni 
pocisków SCUD; w wyniku bombardowań „ucier
piała zdolność dowodzenia I kontroli” irackich sił

zbrojnych I rzędu trackiego. Straty własne to znisz
czenie trzech samolotów wojsk sprzymierzonych. 
Jednak nie należy p.zedwcześnie ogłaszać zwycię
stwa ani lekceważyć Przeciwnika: jest tc bowiem 
dopiero początek operacji.

Takę ocenę pierwszej fazy bombardowań przed
stawił w czwartek po południu minister obrony 
USA lichord Cheney I przewodniczący kolegium 
szefów sztabu sił zbrojnych USA gen Colin Powefl 
no spotkaniu z dziennikarzami w Pentagonie.

Przebieg działań 
wojennych

Celem pierwszych nalotów 
była najgroźniejsza broń oter. 
sywna fraku w tym wyrzutnie 
pocisków ziemia—ziemia, zdol
nych razić cele odległe o kilka 
set kilometrów zakłady atomo- 
wt i chemiczne a ponadto sy
stemy obrony przeciwlotniczej.

Eksperci w Waszyngtonie o- 
świadczyli że w regionie Bag 
dadu dokonywano precyzvjnych 
(„chirurgicznych”) nalotów na 
wybrane obiekty „Było, to bom 
bardowanie strategiczne, a nie 
zmasowany nalot”" — powie
dział jeden z nich

W trakcie bombardowań do
konywanych przez siły sojuszni
cze trafiona została część w-f 
skowa lotniska w Bagdadzie 
centrum łączności, rafineria i 
budynek Ministerstwa Obrony 
— podały amerykańskie rozgło
śnie telewizyjne Według tych 
źródeł, w Bagdadzie przestało 
funkcjonować centrum łączności. 
Poważnie został uszkodzony bu
dynek Ministerstwa Obrony i 
siedziba rządzącej partii BAAS 

Korespondent CNN w Bagda 
dzie poinformował że jedno 
skrzydło Ministerstwa Obrony 
zawaliło się. a drugie stanęło w 
płomieniach. Na budynek spad
ły trzy bombv TASS doniósł 

iż trafiony został również pałac 
Saddama Husajna.

O 5.30 GMT (8.30 w Bagda
dzie) Irak potwierdził, że nie
przyjaciel zaatakował cele woj
skowe oraz regiony gęsto zalud 
nione w Bagdadzie.

W godzinach od 8-00 do 12.00 
GM T wydarzyło się:
• Telewizja sautjyjska zaprze

cza, iż rakieti. iracka SCUD 
spadła na Rijad. jak to poda
wały w nocy źródła dyploma
tyczne.
• Dwanaście francuskich „Ja

guarów” dokonało r no lu na lot
nisko wojskowe w Kuwejcie 
Minister obrony Francji Che- 
venoment poinformował później 

że trafiona została „większość 
celów” Paryż ogłasza, że siły 
francuskie działają pod dowódz
twem amerykańskim jednak nie 
będą walczyły na terytorium 
irackim.
• Irackie rakiety trafiły w 

japońską platformę naftową na 
wysokości granicy kuwejcko-sau- 
dyiskiej. Zapalił się zbiornik na 
ropę, nie było jednak ofiar w 
ludziach.
• Artyleria iracka zaatakowa

ła rafinerię ropy naftowej u 
wschodnich wybrzeży Arabii 
Saudyjskiej.
• Bagdad twierdzi, te siły 

irackie zestrzeliły 14 samolotów 

nieprzyjaciela. Pentagon uznaje 
tę informację za śmieszną”
• CNN twierdzi iż 50 czołgów

i—ickicb poddało sie siłom so
juszniczym na granicy kuwejc- 
ko-saudyjsl-iej. Informacji ta 
został: później potwierdzona
przez dowódcę woisk egipskich 
w Arabii Saudyjskiej
• Londyn informuje że prze

ciwnik poniósł w wyniku nalo
tów „znaczące straty”
• Dwie Irackie bazy wojsko

we. znajdujące się w pobliżu 
granicy jordańskiei stanęły w 
płomieniach po zbombardowaniu 
ich przez samoloty amerykań- 
(DOKCŃCZENIF. NA STR 2]

Niewolnicze szychty
HENRYK ROLA

wyzwoleniu Górnego śląska 
spod okupacji niemieckiej, 
jednym z najważniejszym 
problemów, jakie musiały 
rozwiązeć polskie władze, by

ło szybkie wznów ,enie wydooycia wę
gla w miejscowych kopalniach Wojna 
i okupacja spowodowały poważne stra
ty m. in. w kadrze, wielu fachowców 
znalazło się poza krajem. W latach 
wojny zatrudniano w kopalniach głów
nie pracowników niewykwalifikowa
nych, a przede wszystkim jeńców wo
jennych, więźniów politycznych i ro
botników przymusowych. W tej sy
tuacji, po ucieczce niemieckich górni
ków i wywiezieniu robotników przy
musowych i jeńców wojennych, dc 
pracy w górnośląskich kopalniach 
przyjmowano nie tylko miejscowych 
robotników , ale także repatriantów i 
reemigrantów oraz różnych przybyszów 
z całego kraju. Jednak niewielu z nich 
pozostało w kopalniach, gdzie warunki 
pracy były szczególnie trudne i nie
bezpieczne.

Deficyt siły roboczej na Górnym Ślą
sku spowodowany był także polityka 
rządu radzieckiego. Armia Czerwon;, 
nie licząc się z podstawowymi intere
sami politycznymi i gospodarczymi Pol
ski, na własną rękę ale i na polecenie 
„generalissimusa" Stalina dokonywała 
grabieży majątku polskiego oraz prze
prowadzała masową deportację miej
scowej ludności śląskiej w głąb ZSRR, 
w tym także i górników, tak potrzeb
nych dla szybkiego wznowienia wydo
bycia węgla Według niepełnych da
nych, ponad 70 tys. osób, w tym prze
szło 25 tys. górników zostało w sposob 
podstępny i bezwzględny wywiezionych 
do Kraju Rad.

W tej trudne.* i skomplikowanej sy
tuacji polskie władze przemysłowe sta
rały się rozwiązać niedobór górników 
także poprzez dodatkowe zatrudnienie 
jeńców niemieckich oraz więźniów — 
przeważnie Górnoślązaków posiadają
cych niemiecką ÏI kategorię narodowo
ściową — znajdujących się w licznych 
obozach pracy przymusowej na terenie 
ówczesnej Polski, którymi władały Mi
nisterstwo Bezpieczeństwa Publicznego 
i dowództwo Czerwonej Arm.i, W 
kwietniu 1945 roku podpisana została 
umowa między Centralnym Zarządem 
Przemysłu Węglowego u Katowicach 
a Wojs iw jdzkim Urzędem Bezpieczeń
stwa Publicznego (Wyaział Więziennic
twa i Obozów) o warunkach, na jakich 
przemysł węglowy miał zatrudniać 
więźniów i jeńców niemieckich.

Wiosną tegoż roku na terenie kopalń 
gornosiąskich zaczęły powstawać tzw. 
przymusowe obozy pracy dla jeńców 
i volksdeutschów, posiadających prze
ważnie II niemiecką grupę narodowo
ściową. W obozach tych pracowało 
przeciętnie około 20 tys. jeńców i więź
niów Pracowali na dole i powierzchni 
kopalń, ale efekty ich pracy były nie
wielkie, bowiem nie byli górnikami, a 
wielu z nich było chorych i osłabio
nych fizycznie. W świetle relacji 
Inspektora Kontroli, w sierpniu 1945 
roku w obozie pracy przymusowej ko
palni „Kleofas” (Katowice-Załęże) było 
skoszarowanych „115 ludzi do pracy 
przymusowej, ale element to mało 
wartościowy. D’a baraków brak koców 
i sienników". Wśród więźniów i jeńców 
wojennych przebywających m. in. w 
ooozach przy kopalniach: „Kleotas”. 
„Eminencja*, „Wujek”, „Mysłowice”,

„Katowice*, notowanu dość często zgo
ny spowodowane głównie ciężką chorobą 
i epidemią tyfusa plamistego i brzuszne
go. A oto kilita wybranych przykładów. 
Wilhelm Pacvna urodzony 6 stycznia 
1904 roku w Nadstawkach, pow Ostrów 
Wielkopolski „przybył z jbozu macie
rzystego z Mysłowic do obozu pracy 
przy kopalni „Eminencja" dnia 15 
września 1945 roku i według świadków 
zmarł 19 października tejo roku o go
dzinie 3 to nocy Powód śmierci tyfus 
plamisty Więzień Teofil Niemczyk uro
dzony 27 listopada 1892 roku w So
snowcu a zamieszkały w Nikiszowcu- 
Janowie, robotnik, przybył z obozu ma
cierz] si °go z Mysłowic do obozu pracy 
ko 3 .Eminencja" dnia 21 lipce 1945 
roku i według zeznań świadków zmarł 
dnia 19 października 1945 roku o godz 
6.30. Powód śmierci rana postrzałowa 
brzucha, kości biodrowej i stawu bio
drowego Szok nerwowy" Świadkiem 
śmierci była siostra zakonna Ludwika 
ze Szpitala Spółki Brackiej w K owi- 
cach.

Jak już wspominaliśmy, wśród więź
niów obozowych przeważali Górnoślą
zacy, którzy poprzez pokrewieństwo 
niemieckie zakwalifikowani zostr li do 
II niemieckiej grupy narodowościowej, 
ale w większości czuli się Polakami, 
luo też wykazywali związek uczucio
wy z kulturą i tradycją polską. Prze
żywali dramat polityKi hitlerowskiej 
zmierzającej do agermanizowania wszy
stkich Górnoślązaków. Wobec tego 
niejednokrotnie korzystali z niedosta
tecznej kontroli straży obozowej i do
zoru technicznego i podejmowail próby 
ucieczek.

(CI4G DALSZY NA STR 3)

Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy

zapraszają do sklepu patronackiego 
w Katowicach, uL Gliwicka 63.

Oferujemy:

szeroki wybór rowerów dziecięcych, 
młodzieżowych, sportowych, trenin
gowych I turystycznych.

Czynny od 10.06—17.30.

proponuje do sprzedaży:

• tapety import papierowe, zmywalne, winylowe 26.000— 
38 000 zł, zakup powyżej 100 rolek 5 proc taniej,

• wykładziny dywanowe I PCW 26 000—60 000 zł/m kw„
• samochodziki metalowe resorowane po 4 000 zł,
• pistolety „kosmiczne” z potrójnym efektem dźwięko

wym po 26.1)00 zł, powyżej 100 sztuk 5 proc taniej,
• japońskie zapalniczki jednorazowe l z zaworkiem, 

elektroniczne od 3 200 do 11.500 zł.
• rodzynki „sułtanki” pakowane po 200 g od 4.600 zł.

Zapraszamy do Katowic-Jpnowa (Lodowisko Jantor) ul.
Nałkowskiej 10 tel. 597-847 wew. 286. 211

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
■i ooareria ★ garderoby
* ftofy ★ szafki no buty
* ^zjiOŁze ★ itp.

KONKURENCYJNE CENY
TEL 313-734 godz. 6—22 — codziennie. 79

FABRYCZNA STACJA 
OBSŁUGI 

SAMOCHODÓW

Katowice-Piotrowice, 
ul. Kościuszki 251

(przy trasie wylotowej w kierunku Mikołowa) tel. 528-875, 
529-451'2
oferuje 

pełną obsługę samochodów m-ki POLONEZ
i FSO-1500 w zakresie:

— przeglądy gwarancyjn ? OTD I OT-1
— wszelkie naprawy gwarancyjna
— diagnostyka silników i podwozi
— badania techniczne pojazdów (przedłużenie rejestracji)
— naprawy mechaniczne i elektryczne (w tym remor ty 

kapitalne silników i skrzyń biegów, tylnych mostó"’)
— naprawy blacharskie i powypadkowe

Oferujemy ponadto: 
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 

FABRYCZNIE NOWYCH 
m-ki POLONEZ

— naprawy blacharskie I lakiernicze autobusów
— szlify wałów korbowych wszystkich typów
— szlifowanie i tulejowanie kadłubów silnika (oferujemy 

tłoki)
Zapraszamy również na evklieznie organizowane przetar
gi Łamocuodów m-ki Polonez i FSO-J5Û0, 34077kr

service

Samolot £-15 po powrocie z naijtu na Bagdad. Foto: CAF

Republik« nadbałtyckie

DiaEog zastąpi ^ilęV
„Sytuacja w Wilnie fest nadal bardzo napięta” — 

oświadczył w środę dziennikarzom TASS dowódca gar
nizonu wileńskiego gen. Władimir Uschopczyk. Powie
dział że utworzone przez, przywódców „Sajudisu” for
macje wojskowe liczą obecnie tysiące ludzi, mających 
broń różnych systemów.

Przewodniczący Rady Miej
skiej Wilna Arunas Grumadas 
poinformował w wywiadzie Ola

TASS, że sytuacja w stolicy Li
twy znajduje się pod całkowi
tą kontrolą władz miejskich

Pracuje transport m’ejskl I 
wszystkie przedsiębiorstwa.

Kierownictwo Litwy i Miui- 
stcr^.wo Spraw Wewnętrznych 
ZSRR zamierzają przeprowadzić 
wstępne konsultacje przed pod- 
•eciem jakichkolwiek kroków 
Fr '.ewodniczacy Rady Najwyż
szej Litwy Vytuatas Lanďsher. 
gis poinformował w środa ns 
wieczornym posiedzeniu parla
mentu litewskiego, iż „konty
nuowane sa kontakty zarówno 
z szefem Ministerstwa Obrony 
ZSRR, jak i dowództwem gar
nizonu wileńskiego”. Powiedział 
również, iż ,.po~łoski o ruchach 
wojsk w kierunku Wilna są bez 
pod stawne”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 32830kr

Ariteny TV-SAI .STRA t.2 dB. KASETY VIDEO ROYAL E-J ».
TENSAł 32.00« -2t 000.—

SALON SPR2BDA7V micro gp. ■ O.O.
Katowice os. Tysiąclecia, ul. Chrobrego 38 

Tel dep 542-501. biuro 599-342; tlz 312982 ir pL

14” SONY 4.900.000.- M GNETOWIDY:
29” SONY 17.100 0Ú0,- TENSAł 4.290 000,—
25” SONY et. txt 14.100 000,^ SONY 4-HEAD 0.500 000.—
27’ 
25”

GRUNDIG
GRUNDIG

11.300 000, 
10.600.000.- ODTWARZACZE:

28” SHARP bt txt 14.500.000,- FUNAI 2 850 000.—
20” PROFEX 4.390 000, GOLDSTAR 3.250.000.—
20- ITC 4.650000,— AKAI 3.500,000.—
20”
20”

FUNAI 
SANYO

4.950.000,-
6.350.000.— RADIA CB+ (osprzęt)

NIE KUPUJ W CENTRUM - U NAS TANIEJHI ZAPRASZAM V 
9.00 do 17.00 codziennie. . — jtjs

WYBIERZ.» WYBIERZ.„ Wybierz.,. wyblerz.„ wybierz.„

Przedsiębiorstwo

------------AT^nnir s
Proponujemy kontraktowanie stałych dostaw sprzętu 

■‘ektroniczego firm zachodnich: Tetefunken, Grundig, Soba, 
Nordmende i inne.
Szeroki asortyment TV (14—29”) * magnetowidy * odtwa
rzacze > kasety.
Ceny konkurencyjnelll
Zapraszamy detalistów d< stałej współpracy na atrakcyjnych 
warunkach KATOWICE, ul. Pawła 6 —hurtownia (lei. 599-112, 
588-324)
DYREKCJA (nowa siedziba), ul. Mikołowska 100 A (zo 
COlG-iem), III piętro, teł. 574-424, 574-425, tlx: 313737.
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Dialog zastąpi siłę?Druzgocący podmuch „Pustynnej Burzy (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zatoki Dla Litwy

PotiOC materialna i wsparcie duchowe

po-

Sprzedano kolejnePerskiej

tytuły prasowe RSWii)

rabfcrM ř

mogą wydać się

są

ONZ

li KILKU WIERSZACH

Majątek - lo ludzie prezesa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

że jest to 27 tys.

I? niur itFäi w

Wtcle spraw do uporządkowania

prywatnego też. jest

zimowy

fakt po-

5

do 10 dni — twierdzi pe- 
wysokiej rangi funke jon a- 
administracji waszyngtoń- 
zastrzegający sobie anoni-

Wscho- 
przyslu-

dwieseie 
zeszłym 
prz.yp.i-

® Jak 
wojny, 

warun- 
ONZ e 
wezmą „Pil- 

cenę

zakoń- 
że bę- 
wprzy 
będzie

nym z rezultatów była aneksja 
państw nadbałtyckich.

Pomoc i poparme dla Litwy 
traktujemy jako nasz obowią
zek. JednoczeSnie wyrażam głę
boką nadzieję, że wasza walka 
zakończy się pełnym zwycię
stwem”.

— odpowie- 
Dzlennikarze

procent przejmuje personel 
warunkach preferencyjnych 
za pół ceny nominalnej i 
kredyt, choć prawie wszys- 
pracownicy płacą gotówką.

akcii 
inwestorowi 

który zapewni
obecność na dob-

działań zbro.j- 
anrohatę Bady 

ONZ.
Polska oczeku-

Warszawi. zao- 
bezpieczeństwa. 
ambasad: ame-

w Zatoce 
podanie

Biuro Polityczne KC KPZR 
wyraziło „głębokie ubolewanie” 
w związku ze śmiercią ludzi w 
Wilnie i wyraziło „współczucie 
ich krewnym i bliskim, a także 
poszkodowanym osobom”.

W Estonii natomiast w środę 
republikańskie radio i telewi
zja kilkakrotnie podały apel 
Departamentu do Spraw Obro
ny i Ochrony Granic Estonii 
do Estończyków — rezerwistów 
wojsk powietrzno-desantowych, 
wzywający do stawienia się na 
zbiórkę. W odpowiedzi na to 
rozgłośnia działającej organiza
cji „Intern wiżeni je” skupiają
cej zwolenników przynależności

brygadę antyterro- 
Przed gmachem 
wojskowy wóz o- 
Do hal odlotów i

zdecydowanym przeciw- 
obwożnego handlu żyw- 
Uważam, go za niebez- 
dla zdrowia, a może i

Wydarzenia w Zamce
Polska obserwuje od dłuższego 
czasu. W świadomości prezyden
ta jest to jedno z zagadnień.

Per- 
okręty 

Wojennej

wraca stan i to w 
wydaniu. XV Slą- 
zrobiono listy wszy-

Prezes Zaraska postawił spra 
wę jasno: znaczna część mająt
ku tej firmy — połowa według 
wyceny zagranicznych eksper
tów od Coppersa — zawarta 
jest w systemie zarządzań, a, 
w umiejętności wyszukiwania 
i realizowania zamówień (reno 
wacja zabytków, budowa nor 
tów lotniczych, szpitali, osiedli 
mieszkaniowych), w zdolnoś
ciach prezesa i jego ludzi- —

nej Sejmu 
i sekretarz 
nej Senatu 

Tematem 
cieśnienie 
stronnej współpracy .w 
nie bałtyckim. Stwierdzono, że 
z pozytywnymi tendencja
mi w tym regionie i w całej 
Europie szczególnie negatywnie 
kontrastuje użycie siły przez 
ZSRR na Litwie. Spotkało się 
ono z powszechną krytyką spo
łeczeństwa i rządu RP. podo
bnie jak w w.elu innych kra
jach świata.

W piątek 18 bm. we wczes
nych godzinach rannych udała 
się do Wilna delegacja Obywa
telskiego Klubu Parlamentar
nego z przewodniczącym OKP 
Mieczysławem Gilem. Delega
cja zamierza przebywać w Wil
nie dwa dni.

Irańskie dowództwo wojskowe 
wydało w czwartek komunikat, 
w którym potwierdziło stanowi
sko rządowe w sprawie neutral
ności Iranu w wojnie przeciw
ko Irakowi. Równocześnie za
powiedziało, że siły zbrojne Ira
nu będą broniły kraju na 'lą
dzie, na morzu i w powietrzu 
w przypadku jakiejkolwiek 
agresji.

Również w 
strzono środki

Pod gmachy 
rykańskiej. brytyjskiej i fran
cuskiej skierowano dodatko
wych funkcjonariuszy policji i 
wojska. Z ulic wokół tych pla
cówek dyplomatycznych usuwa
ne sa wszystkie samochody.

Na Międzynarodowym Dwor
cu Lotniczym w star, pogotowia 
postawiono 
rystyczna. 
dworca stoi 
pancerzony.
przylotów wstęp mają tylko pa
sażerowie z ważnymi biletami 
lotniczymi. Ösoby towarzyszące 
nie są wpuszczane. Przy wejściu

niczych powitał wojewoda ka
towicki Wojciech Czech. Stwier
dził on m. in. że bez do'rego 
prawa nie można chronić przy
rody, rozwijać gospodarki, cy
wilizacji i kultury. Prawnicy 
mogą i powinni odegrać ważną 
rolę przy opracowywaniu no
wej Konstytucji. Mówca wyra
ził op;nię, że prace nad nią to
czą się w zbyt kameralnym gro
nie, że dyskusja na temat usta
wy zasadniczej powinna odby
wać się na szerszym forum. Z 
Konstytucję wiąże się przecież 
sprawa podmiotowości społe
czeństwa i doskonalenia zacza
dzania państwem, określenia 
miejsca regionu, który jest po
średnim szczeblem między sa
morządami a wiedzą centralną.

Prof. Andrzej Gwiżdż z Uni
wersytetu Warszawskiego mó
wił na temat „Roli konstytucji 
w systemie państwa prawnego". 
Dobra konstytucja powinna być 
czynnikiem integrującym społe
czeństwo, pełnić funkcje stabi

lizujące gospodarkę, W progra
mie wczorajszego dnia znalazł 
s:ę też referat rzecznika praw 
obywatelskich prof. Ewy Łę- 
towskiej zatytułowany „Ochro
na praw człowieka i obywate
la”.

Po nnłudniu uczestnicy Ogól
nopolskich Dni Prawniczych po
jechali do Kozubnika, gdzie 18, 
19 i 20 stycznia obrady toczyć 
się będą w następujących sek
cjach: prawa konstytucyjnego, 
prawa cywilnego i gospodarcze
go, prawa karnego i prawa o 
ustroju sądownictwa, sekcji za
wód ,w prawniczych. Jak więc 
widać, zakres tematyczny obrad 
w którym uczestniczy 300 osób 
jest bardzo szeroki. Ale też mo
że dzięki temu seminarium 
przyczyni się do wypracowania 
lepszych ustaw, takich, które 
tworzyć będą ramy dla nasze
go państwa, a przede wszyst
kim regulować życie społeczne, 
polityczne, gospodarcze i kultu
ralne.

W inauguracji Ogólnopolskich 
Dni Prawniczych wziął udział 
m. in. I z-ca prokuratora gene
ralnego Aleksander H,.rzog.

JVV.

które może zdestabilizować w 
sposób daleko idący całą sytua
cję polityczną — powiedział 17 
bm. dziennikarzom rzecznik 
prezydenta Andrzej Drzycimski. 
W związku z tym — dodał — 
wszelkie działania podejmowane 
przez prezydenta są konsultowa
ne z organami przedstawiciel
skimi i rządowymi. Chodzi o 
to, by były to zawsze akcie 
mające wspólny wymiar. Rzecz
nik podkreślił, że prezydent 
jest w stałym, roboczym kon
takcie z ministrami: Jackiem 
Merklern, Krzysztofem Skubi
szewskim i Piotrem Kołodziej
czykiem. Dodał, że Polska nie 
przewiduje możliwości militar
nego dz ałania w rejonie 
Persk.ej.

X Szef Miejskiego Inspektora
tu Obrony Cywilnej w Ru- 

Ëi dzie Śląskiej.
Rodzinie Zmarłego wyrazy 
głębokiego i serdecznego 
v spółczuria składają

PREZIDENT MIASTA 
RUDA SLASKA
ZAFZĄD MIASTA ORAZ 
GRONO PRZYJACIÓŁ 
Z URZEETJ
Uroczystości 

odbędą się w 
nią 1991 r. o 
bosnowcu (dz. 
mentarzu przy 

bądzkie.1.

wýlBzonej 
Rzecznik 
Ignatienko 
zaprzeczył, 
że owszem, ale jest to spowodo- 
wzne obawą przed ubocznymi 
skutkami ' działań i 'dennych np. 
użyciem gazów skażeniem śro- 
doy iska naturalnego, itp.

SŁAWOT R SZATA

Wbrew wcześniejszym zapo
wiedziom do ofiarodawców nie 
przyłączyło się .Future 2”.

Konwojenc transportu pr>e- 
k.-żą list Alojzego Pietrzyka, 
przewodniczącego Zarządu Re
gionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 
„Solidarność” do Vytautasa 
Irandsbcrgisa, prezydenta Repu
bliki Litewskiej.

Treść listu brzmi: „Panie pre 
zydencie. XV tych trudnych dla 
pana Ojczyzny chwilach chciał- 
bym wyrazić naszą solid arna Sć 
z narodem litewskim w jego 
dążeniu do n enodległoici.

Społeczeństwo polskie nijjdy 
nie pogodziło sie z powojenni, n 
podziałem Europy, którego jed

W 
nego 
15921 
czvli 
1989
śmierć 
W latach 
liczbę wypadków śmiertelnych
— 22, odnotowano w Kopalni 
Weels Kamiennego „Halemba”
— poinformowano 17 bm. pod
czas konferencji prasowej w 
Głównym Inspektoracie Pracy.

Z analizy wynika, że przy-

— olej napędowy 
ÍZ-20 — 2.900 zł/litr,

— olej napędowy 
i Z-35 _ 3.10b zł/litr.

Biorąc pod uwagę 
siadania w zapasie okręgowych 
dyrekcji CPN oleju napędowe
go pochodzącego z tzw. impor
tu indywidualnego tych dyrek
cji, przez najbliższy ol-.res cza
su na rynku będą występowały 
jeszcze różne ceny olejów na
pędowych w różnych regionach 
kraju. (PAP)

Decyzją 
nej RSW 
— za i2,5
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Z rozeznania policji kry
minalnej w Berlinie wyni
ka, że mocno usadowiła się 
w tym mieście słynna juz 
mafia radziecka. Obywatele 
ZSRR i przesiedleńcy z tego 
kraju utworzyli tu mafijną 
organizację przestępczą zaj
mującą się przemytem ra 
wielką skalę do Niemiec 
dzieł sztuki, antyków i nar
kotyków z ZSRR. (PAP)

czynami wypadków coraz czę
ściej jest pogorszenie stanu bez
pieczeństwa pracy, nieprzestrze
ganie przepisów, brak kwalifi
kacji szczególnie średniego nad
zoru, zła organizacja pracy. 
Środki na bezpieczeństwo często 
są wykorzystywane na inne ce
le.

Jednym z najtragiczniejszych 
wypadków, gdzie zgnę>o 19 
górników, był wybuch metanu 
w KWK „Halemba”. Przyczyną 
było m.in. zwiększone wydoby-

(DOKOŃCZEN1E NA STR. 2) 
mający bogate tradycje histo
ryczne sięgające okresu roz
biorów. Wówczas najważniej
szą sprawą była obrona wła
snej tożsamości narodowej, o- 
becnie, po 45 latach PRL 
ważna jest odnowa tych wszy
stkich wartości, które stano
wiły o sile społeczeństwa II 
Rzeczpospolitej.

Dorobek i tradycje minionych 
zjazdów prawniczych, z któ
rych ostatni odbył się w 1936 
roku w Katowicach w sali Sej
mu Śląskiego, przypomniał pre
zes Zarządu Głównego Zrzesze
nia Prawników Polskich, prof. 
Aleksander Ratajczak. Wyraził 
on nadzieję, że Dn, Prawnicze, 
trwające od 17 do 20 stycznia 
br. przyczynią się do wykrysta
lizowania takich projektów u- 
staw które mogłyby być fun
damentami demokratycznego 
państwa. Uczestników Dni Praw

cie od określonego ze względu 
na zagrożenie wentylacy no-po- 
żarowe, prowadzenie robót nie
zgodnie z dokumentacją, nierze
telne pomiary, brak profilakty
ki oraz prowadzenie robót w 
warunkach zagrozi nia.

Badam ;m przyczyn katastrof i 
wypadków śmiertelnych w gór
nictwie węglowym oraz oceną 
trafności i skuteczności podję
tych środków profilaktycznych 
zajmie się specjalnie powołana, 
niezależna od resortu komisja, 
której przewodniczy główny in
spektor pracy Tadeusz Sułkow
ski. Prace komisji zostaną za
kończone w maju br. (PAP)

Do radzieckiej ambasady w 
Bagdadzie szylrowka z Moskw/ 
dotarła jeszcze przed 3.00 mie j
scowego Jzasu, lecz ambasador 
nie zdążył już dojechać do pa
łacu prezydenckiego. Radło py
tanie, czy przedstawiciel ZSRR 
miał przekazać Husajnowi treść 

■ poufnej rozmowy Baker — Biez- 
smiertnveh padla ocmowiejjí' 
„Oczywiście że nie. Miał on 
udać się tam z pokojowa misja 
ostatniej minuty” 
dział Biełonogow. 
zachodni szept. 11, że jest to tro
chę dziwne, żaby dyplomata ra
dziecki udawał się o trzeciej w 
nocy do siedziby Husajna, aby

W tym przypadku nie liczy się 
wysokość komina i wielkość hali
— tak odpowiedział na jedno 
z pytań W Zaraska — Zatem 
nie mężna sobie wyobrazić eg
zystowania przedsiębiorstwa bez 
tego zespołu. Prezes dał kilka- 
kroć do z.ozum.e.iia że rów- 
me dobrze i skutecznie mógł
by działać poza „Exbudem”, 
gdyby resort nie przyjął jego 
warunków. W ko icu to on. Za 
raska, stworzył to przedsiębior 
stwo d’a państwa — z niczego, 
z zerowym kapitałem założy
cielskim. a teraz musi je od
kupić. Skarb państwa po raz 
pierwszy od czterdziestu kilka 
lat robi dobry interes. -Teonrk 
warunkiem powodzenia w in- 
teresai h jest utrzymanie tej eki 
py i jej wpływu na zarządza
nie. Dlatego prezes nie wyobřa 
ża sob;e, by walne zebranie ak 
cjonariuszy — na stadionie? - 
wybrało inny zarząd. Dlatego 
musi uzyskać dla s ebie i 17 ko 
lęgów oakiet kontrolny w wy 
sokości 17,5 proc, akcji na kre
dyt.

Szef Sp. Akc. „Exbud” jest 
dobrej myśli. Mimo recesji moż
na robić w Europie Zachodniej 
interesy. jeśli ma się kon
trakty. Górze' w ZSRR, wobec 
niepewności kto jest tam in
westorem dlatego też Fxbud” 
wstrzymuje się od podpisywa
nia kontraktów postępując tak 
jak inwestorzy zachodni wobec 
Polski. Swoich akcionariuSzv 
nie będzie łudził dywidendą. 
Jeśli w elką cześć zvs>u prs z 
naczy się na inwestycje. pó:- 
dzie w górę cena akcji i posia
dacze na tym porządnie zarobią. 
Nasz nr 1 na iście prywatnego 
interesu powiedział, wyraźnie:
— Firma to ja, o 'mriim zawa
le pisał:- gęsto prasa europej
ska, moje zdrowie jest bezcen
ne dla akcjonariuszy. (ww>

Wojna nigdy nie była i nigdy 
nie będz.e właściwym środkiem 
rozwiązywania problemów. Na
dal oczekuję, że to co się rozpo
częło skończy się jak najszyb
ciej. Mod ę się, aby doświadcze
nie tego pierwszego dnia kon
fliktu było wystarczające lo zro 
zumienia całej potworności te
go co się dzieje.

Oto podstawowe przesłania do 
■walczących stron i do całego 
świata, zawarte w wypowiedzi 
papieża, który zabrał głos w 
niespełna 12 godzin po wybuchu 
wojny, przemawiając w czwar
tek w południe w sali Konsysto- 
rza do członków Wikar atu 
Rzymskiego i swych najbliż
szych współp-acowmków. Pa
pież powiedział też, że „oczeku
je na odważne gesty, które mo
gą skrócić tę próbę”.

Bronisław Geremek
Komisji Zagranicz- 

Franciszek Sobieski, 
rozmowy było za- 

i rozwój wszech- 
regio-

Stowarzyszenie Młodzieży Pra 
cującej nonawia apel do swoich 
członków, kierownictw uspo
łecznionych i prywatnych zakła
dów pracy oraz wszystkich 
mieszkańców naszego regionu o 
składanie darów rzeczowych 
oraz wpłat pieniężnych na fun
dusz pomocy narodom nadbał
tyckich republik Dary rzeczo
we: Siedziba Rady Krajowej 
Stowarzyszenia. Katowice, ul. 
3 Maja 7, nok. 312; kont i: PBG 
V/O Katowice 342605-*®-132-0 
z dopiskiem „Pomoc w walce o 
niepodległość”. (stelm)

da szych
bezwarunkowo, na-

Wdzięczny jestem mojej 
i rzetel-

czeka podróżnych rewizja oso
bista.

Dyrekcja portu lotniczego 
prosi wszystkich o wyrozumia
łość w związku z utrudnieniami 
wynikającymi z podjętych środ
ków nadzwyczajnych.

Oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych RF 
Minister spraw zagranicznych 

RP Krzysztof Skubiszewski w 
związku z rozpoczęciem działań 
zbrojnych w rejonie Zatoki Per
skiej stwierdził:

Natychmiast po inwazji Iraku 
na Kuwejt rząd RP jednoznacz
nie notępił ten akt agresji i po
gwałcenia prawa międzynarodo
wego. Polska zas*osowała się do 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ dotyczących kryzysu w 
Zatoce Perskiej. Polska współ
działała ze spo,ecznością mię
dzynarodowa w u ysiłkaeh na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
kryzysu i skłonienia Iraku do 
wycofania się z Kuwejtu.

Niestety pokojowe uregulowa
nie konfliktu okazało się nie
możliwe z powodu stanowiska 
Iraku, odmawiającego wycofa
nia swych sił zbrojnych z Ku
wejtu. Postępowanie "raku do
prowadził1? do 
nych mających 
Bezpieczeństwa

Rzeczpospolita 
je, że działania zbrojne będą 
krótkotrwałe. Jesteśmy przeko
nani, że w trakcie tych działań, 
przestrzegane będzie prawo mię
dzynarodowe, w szczególności 
zaś ludność cywilna Iraku i in
nych państw Bliskiego 
du korzystać będzie z 
Kującej jej ochrony.

działań zbrojnych przeciwko 
Irakowi.

Rada Bezpieczeństwa — poin
formował jej przewodniczący, 
ambasador Zairu — będzie sta
le obserwować roziyój wydarzeń 
i na razie nie zamierza zwra
cać się z apelem o przerwanie 
ogpia.

Stały przedstawiciel USA w 
ONZ, Thomas Pickering poin
formował członków Rady Bez
pieczeństwa o rozpoczęciu dzia
łań bojowycn. Choc.aż ciosy 
zadawane są obiektom wojsko
wym i strategicznym w Iraku, 
naszym celem nie jest zniszcze
nie Iraku, lecz wyzwolenie Ku
wejtu — po-wiedział Pickering.

Irak — podkreślił — nadal ma 
możliwość uniknięcia 
zniszczeń, 
tychmiast i całkowicie wycofu
jąc wojska z Kuwejtu.

Jak oświadczył w czwartek 
luksemburski minister spraw 
zagranicznych Jacques Poos, 
pełniąoy obecnie funkcję prze
wodniczącego EWG, dwunastka 
nowmna nadal poszukiwać po
litycznego ro-zw.ązania kryzysu 
w Zatoce.

W wywiadzie udzielonym ra
diu RTL, J. Poos stwierdził, że 
należy uczynić wszystko na 
rzecz jak najszybszego 
czema wojny, dodając, 
dzie to możliwe jedynie 
padku, jeśli przeciwnik 
gotów do dyskusji i uzna pra
wo międzynarodowe.

Zagrożenie 
akcibiTii terrorysi/cznymi
Po wybuchu v.ojny w Zatoce 

Perskiej Departament Stanu 
USA ponownie ostrzegł przed 
możliwością intensyfikacji ata
ków terrorystycznych na całym 
świecie. •

We Francji odnotowano juz 
pierwsze zamachy — na razie 
symboliczne. W Clermont-Fer
rand trzech mężczyzn i dwie 
kobiety , obrzuciło butelkami z 
benzyną ośrodek rekrutacji o- 
chotników do armii. W Lyonie 
natomiast próbowano w ten 
sam sposób podpalić kilka ży
dowskich synagog. W związku 
z tym Francuzi zaostrzyli kon
trolę na przejściach granicz
nych, lotniskach i dworcach. 
Kontrola ta dotyczy nie tylko 
osób „o arabskim wyglądzie" 
ale w ogóle wszystkich podróż
nych, „którzy 
podejrzani”.

ropy. Obroty: bilion 
miliardów złotych w 
roku, z czego 80 proc 
da na eksport, zatrudnienie — 
dwanaście tysięcy osób. Przed 
siębiorstwo zostało w więksi-i 
części wykupione już od ska: ■ 
bu państwa, a proces ten powi 
nien się zakończyć w przysz
łym tygodniu. Wówczas „Ex
bud” stanie się firmą w stu 
procentach prywatną. Na ryn
ku publicznym spr.-edano 45 
proc, akcji (450 tys) duadzies 
cia 
na 
tj. 
na 
cy . .....
Pakiet 17,5 proc, całości 
oferowany został 
zagranicznemu 
„Exbudowi” 
rym rynku zachodnim. Następ
ny — również 17,5-procentowy 
pakiet — sprzedany zostanie 
prawdopodobnie 18-osobowemu 
zespołowi zarządzającemu spół
ką, z czego większość przy pa d- 
nie prezesowi. Trwają pertrak
tacje w sprawie warunków 
sprzedaży tego pakietu (war- 
tość ok. 2 milionów dolarów) 
z Ministerstwem Przekształceń 
Własnościowych. Chodzi o uzys 
kanie dogodnego kredytu dia 
zarządu.

Rada Bezpieczeństwa 
przeprowadziła pilne konsulta
cje w związku z rozpoczęciem

niepodległości.
MSZ 17 bm. 
zagranicznych 
Skubiszewski 

spotkał się z szefami placówek 
państw bałtyckich, akredytowa
nych w Warszawie. W spotka
niu udział wzięli m.in.: prze
wodniczący Komisji Zagranicz-

Zgodnie z informacjami poi 
skiego MSZ, wszyscy Polacy, 
którzy do tej pory przebywali 
w Iraku, wyjechali 16 bm. z te
go kraju.

Grupa 7 pracowników „Pol- 
service’u” własnymi samochoda
mi wyjechała z Brgdadu w kie
runku granicy z Jordanią. MS7 
nie ma, jak dotąd, informacji o 
ich losach. (Opr. bas.

W drodze do Zatoki 
skiej znajdują się dwa 
Po’skiej Marynarki 
wchodzące w skład międzynaro
dowych sił zbrojnych — ORP 
„Wodnik” i „Piast" Obie jed
nostki 17 bm. spędziły na Morzu 
Czerwonym, na redzie portu 
Dżeoda w Arabii Saudyjskiej — 
by uzupełnić zapasy paliw-a, wo
dy i żywności i udać się w dal
szą drogę. Na wodach Zatoki, 
znaleźć się mają ok 23—24 bm. 
Załogi caują się dobrze.

ORP „Wodnik” to szkolny okręt 
adaptowany na statek ewakua- 
cyjno-sanitarny. „Piast” jest o- 
krętem ratowniczym.

WARSZAWA (PAP) 
Komisji Likwidacyj- 

„Prasa-Książk a-Ruch” 
mld zł sprzedana zo- 

"stała 17 bm. „Gazeta Krakow
ska”. Nowym właścicielem zo
stało wydawnictwo .Gazeta 
Krakowska” spółka z o.o. Kon
kurentami w przetargu były 
również: Zarząd Miasta Krako
wa, Spółka Wydawnicza „Irsa ' 
z Austrii oraz Krakowskie To
warzystwo Przemysłowe.

ZSRR został powiadomionv 
przez rząd USA o planowanym B- 
taku na Irak na godzinę przed 
rozpoczęciem akcji. „Jesteśmy 
wdzięczni, ale wolelibyśmy otrzy
mać te informacje wcześniej” — 
powiedział nam wczoraj wicemi
nister radzieckiego MSZ A. Bie
łonogow. Sekretarz stanu Baker 
zadzwonił w nocv do A. Biez- 
smiertnycha, p< czvm wiadomość 
ta została natychmiast przekaza
na ' Gorbaczowowi.

SlASł^, słucham...
za pomocą krążących po ivy- 
działach wykazów pracowni
ków. Dla ivielu mogą być i są 
one krępujące. (W. G. z Kato
wic);

— Muszę wyrzucać z siebie to, 
co mnie bardzo ooli i denerwu
je. Po cholerę nam Senat, któ
ry nic konkretnie nie robi, a 
tak dużo kosztuje. Czy telewi
zja robi rozważnie pokazując 
palenie flag i burzenie pomni
ków? Dlaczego wydajemy tyle 
pieniędzy na różne, nikomu nie
potrzebne imprezy, spotkania i 
wyjazdy, na pseudoszczytne ce
le? Llaczcgo prawie nic się nie 
robi dla ochrony środowiska na 
Śląsku, gdzie już od zatruć gi
ną dziec> i ludzie. Kiedy wresz
cie zlikwiduje się głodowe ren
ty i emerytury. (E. Z. rodowita 
Slązaczka z Rudy Si.)?

— Kręto mnie chciała zalać, 
kiedy przeczytałem, że podczas 
wizyty w Ursusie prezydent go
nił dziewczynę, która uciekała, 
kiedy go zobaczyła wjeżdżające
go ooczną bramą. Takie zacho
wanie i postępowanit uważam 
za kompromitujące dla głowy 
państwa. (Józef Kazior z Czę
stochowy):

— Eardzo mnie oburzyła wy
powiedź jednego z' oosłów w 
Se mie, który stwie~d~ił, iż p. 
Balcerowicz płac? każdemu eks
pertowi zagranicznemu 900 do
larów (dziewięćset) dziennie za 
tzw. doradzanie nam, jak wyjść 
z kryzysu. Obliczyłem sobie i 
wyszło mi, 
miesięcznie! no może mniej, od
liczywszy niedziele i święta. 
Przecież takich zarobków to nie 
ma chyba ani prezydent USA 
George Bush, ani kanclerz 
Kohl. Bardzo bym był wdzięcz
ny telewizji i prasie, by zbada
ły sprawę i przedstawiły jak 
ona autentycznie wygląda. (A. J. 
z Katowic);

— Z nrawdziwą satysfakcją 
przeczytałem w „Śląskiej” wy
powiedź mojego współpracowni
ka ze Wspólnoty Węgla. Ja 
również pracowałem w dziale 
socjalnym Gwarectwa Budow
nictwa Węglowego. Potwier
dzam w całej rozciągłości po
trzebę ponownego przeanalizo
wania liojnegr rozdzielnictwa 
różnych dóbr i przywilejów dla 
swoich. Uważam ponadto za po
trzebne wnikliwsze przyglądnię
cie się 6 powstałym spółkom o- 
mcnklaturowym na bazie Wspól
noty Węgla i Gwarectwa. (Czy
telnik z Katowic, nazwiska nie 
podam, gdyż byli prominenci 
mają długie -ręce i swoich, któ
rzy jeszcze wiele potrafią);

— Niedawno czytałem o za
trutym bydle w Czechosłowacji, 
które trzeba wybić. Kiedy skon
frontowałem tę informację, z 
faktem pojawienia się na na
szym rynku dużej ilości czeskie
go masła, nasunęło mi się na
stępu łące pytanie: czy żytenesć 
trafiająca na nasz rynek z im
portu, 
badana i ma atest dopuszczenia 
do sprzedaży. A tak w ogóle to 
jestem 
nikłem 
nością.
pienzny
życia. (Cz. S. z Tychów);

— Zotosze kiedy słyszę o pod
wyżce cen biletów WPK, a te
raz ponownie się takie głosy 
odzywają, mam przed oczami te

24-tonowy samochód ciężaro
wy wypełniony lekami żywnoś
cią i środkami opatrunkowymi 
wyjechał wczoraj z Katowic do 
Wilna Ma dotrzeć do kościoła 
pw. Sw. Ducha. Wartość prze
syłki ocenia się na 120 min zł.

Organizatorem przedsięwzię
cia jest Zarząd Regionu Slasko- 
DabroWsl ego NSZZ „Solidar
ność”. który przekazał na ten 
cel 10 min zł. Wśród ofiarodaw
ców są m.in Cefarm” — 35 
min zł. Górnośląski Bank Gos
podarczy — 10 min zł W Olku
szu zebrano 32 min zł. Zbiórką 
piemędzy na' pomoc dla Litwy 
zajmowały się komisje zakłado
we „Solidarności”.

i siębiorstwo Handlowo-Usługo
we „Poltech” spółka z o.o. Za 
7 min zł sprzedane zostało Czę
stochowskiemu Towarzystwu 
Gospodarczemu prawe do tytu
łu — nie ukazującej się aktual
nie „Gazety Częstochowskiej”, 
zaś za 1 m'n — prawo do tytu
łu łódzkich „Odgłosów” kupiła 
Dziennikarska Spółdzielnia Pra
cy „Odgłosy”.

Nie rozstrzygnięto przetargu 
w sprawie sprzedaży tygodnika 
„Razem”. Ponieważ obaj ofe
renci — Konfederacja Polski 
Niepodległej i Spółdzielnia Wy
dawnicza „Razem” zadeklaro
wały gotowość przyjęcia wyso
kości zadłużenia p sma jako ce
ny zakupu, komisja zwróciła 
się do stron o złożenie w ciągu 
7 dni konkretnej kwutowej o- 
ferty zakupu. Komisja nie do
konała też wyboru żadnej spo
śród 9 ofert złożonych na zakup 
katowickiego „Wiecłoću”, zwra 
cając się do kontrahentów jak 
też obśerwatorów o dodatkowe 
wypowiedzi i opinie w terminie 
do 25 styr znia bm. Podobną de- 

1 cyzję podjeto w sprawie prze
targu na .Wiadomości Skiernie
wickie”, na który wpłynęły 3 
oferty.

Nie znaleźli się chętni do za
kupu praw do tytułu — nie 

. ukazujących się pism

wej spowodowały, że w czwar
tek przed południem spadły ce
ny ropy naftowej na rynkach 
zachodnioeuropejskich. Przy- 
pomnijmy, że bezpośrednio po 
ataku ceny ropy gwałtownie 
wzrosły. Informacje o skutecz
nych nalotach na Irak i wiążą- 
ca się z tym nadzieja, że wojna 
będzie krótka, spowodowały, 'że 
na giełdach zachodnioeuropej
skich spadły w godzinach przed
południowych notowania dola
ra i ceny złota.

Światowe reakcie
Zdecydowana większość cywi

lizowanego świata poparł; re
zolucję Rady Bezpieczeństwa 
akceptując tym samym działa
nia militarne, mające na celu 
uregulowanie sytuacji w Zato
ce Perskiej. Są jednak wyjątki.

Z jedną z najszybszych reak
cji pospieszył prezydent Kuby 
Fidel Castro, - który wykorzy
stał moment do skrytykowania 
polityki amerykańskiej. Na kon
ferencji prasowej w Hawanie 
ośw:adczył, iż wojna nie była 
konieczna, a rozwiązanie kon
fliktu winno nastąpić drogą dy
plomatyczną. W podobnym to
nie wypowiedział się w Nowym- 
Jorku przedstawiciel Kuby w 
Radzie Bezpieczeństwa Ricardo 
Alarcon.

Jordania potępiła w czwartek 
atak sił sojuszniczych na Irak. 
Oficjalna a gencja informacyjna 
Petra podała wypowiedź rzecz
nika rząd-i, który określił atak 
m.anem „brutalnej agresji” i 
stwierdził, że dotknął on kraj, 
który „oddał daninę krwi we 
wszystkich narzuconych narodo
wi arabskiemu wojnach”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
skie. Celem nalotu były rakie
ty, którymi Irak zam erzał o- 
strzelać Izrael.
• Rozgłośnia w Teheranie po

dała, że celem ataków amery
kańskiego lotnictwa były stra
tegiczne cele również w rejo
nie Basry (na południu Iraku).
• Radio Monte Carlo podało, 

że oddziały pancerne sojuszni
ków zajęły dwie bazy wojsko
we Irakijczyków w Kuwejcie i 
rozgromiły ich garnizony.
• Po południu iracka telewi

zja przerwała nagle nadawanie. 
Po wygaśnięciu obrazu, w Bag
dadzie usłyszano trzy potężne 
eksplozje i jazgot broni prze
ciwlotniczej. Według relacji 
IRNY, w Bagdadzie rzucały się 
w oczy kursujące na sygnale 
karetki pogotowia i przemiesz
czające się oddziały wojsk. 
Ludność cywilna opuszczała mia 
sto w poszukiwaniu bezpieczne
go schronienia.

Po pierwszych nalotach w po
słaniu przekazanym w czwar
tek przez Radio Bagdad. S. Hu
sajn stwierdził, że „konfrontacja 
z szatanem jakim jest Bush i 
ze zbrodniczym syjonizmem roz
poczęła się”, wyrażając przeko- 
lanie, że zwycięstwo odniosą w 
niej „odważni Irakijczycy" spod 
znaku islamu.

„Trony zdrajców wkrótce ru
ną, gdy wola szatana z Białego 
Domu zostanie złamana (...). Pa
lestyna, Liban i wzgórza Go
lan zostaną wyzwolone”, 
wiedział iracki prezydent.

Operacja „Pustynna Burza” 
(atak na wojska irackie) potrwa 
od 3 *....... ..........................
wien 
riusz 
skiej 
mowość. W wywiadzie dla TV 
NBC osobistość ta podkreśliła, 
iż w pierwszej fazie ataku zni
szczono ogromną liczbę irackich 
radarów a elektroniczne syste
my zagłuszanie całkowicie spa
raliżowały iracki system radio
lokacyjny.

Wczoraj wieczorem przebywa
jący w Bagdadzie reporterzv 
CNN poinformowali, że władze 
irackie poleciły im przerwać na
dawanie relacji z Iraku. Do go
dziny 15.50 czasu GMT kores
pondentom CNN udawało się 
jeszcze przekazywać informacje, 
które przesyłali za pomocą sa
telitarnej sieci telefonicznej. 
Władze irackie podały, ze odtąd 
CNN musi poddawać swe wia
domości cenzurze.

23 irackich cywilów poniosło 
śmierć, a 66 zostało rannych w 
wyniku dotychczasowych nalo
tów bombowych przeciwnika na 
miasta i wioski irackie — poin
formował w czwartek wieczo
rem (czasu lokalnego) rzecznik 
sił zbrojnych Iraku.

Wśród ofiar śmiertelnych 
„dzieci, kobiety i starcy”

Konflikt a gospodarka
Informacje o skutecznym ata

ku sił sojuszniczych na Irak 
oraz zapowiedź uwolnienia 
przez Międzynarodową Age icję 
Energetyki rezerw ropy nafto-

Wczoraj — 17 stycznia br. 
parlament niemiecki Bundestag 
wybrał oficjalnie Helmuta Ko
hl» kanclerzem Niemiec. Uro
czystość rozpoczęła się rano, zaś 
po południu kanclerz został u- 
roczy^c ie ' zaprzysiężony. Przy- 
pomnijmy, iż oficjalny wybór 
konclerza Kohla na szefa rządu 
jest pochodną zwycięstwa w u-' 
biegłorocznych, grudniowych o- 
gólnoniemieckich wyborach koa
licji chrzęści jańsko-liberalnej, 
w skład której wchodziły Unia 
Chrześcijańsko - Demokratycz
na (CDU), Unia Chrzęści ańsko- 
-Społeczna (CSU) oraz liberalna 
Wolna Niemiecka Partia (FDP).

Dziś tj. w piątek prezydent 
Richard von Weizsaecker wrę
czy nominacje nowo powołanym 
ministrom gabinetu Kohla. Rzud 
będzie niewiele różnił się od 
poprzedniego. Ze znanych poli
tyków _ swoje teki zachowają 
Hans-Dietrich Genscher (sora- 
wy zagraniczne), Wolf ąang 
Schae ibłc (sprawy wewnętrz
ne), Theo Wairel (finanse), Nor
bert Bilem (sprawy socjalne), 
Gerhard Stoltenberg (obrona).

REMI

Rybnik bez gazu. 
Koszulka bez ciepła
Od 8 do 10 godz. wczorajsze

go przedp łudn a znaczna część 
mieszkańców Rybnika pozba
wiona była gazu. Przyczyną a- 
waria urządzeń- regulujących 
ciśnienie. Usunięta została rów
nież awaria ciepłownicza na ka
towickiej Koszutce. Ponad 2 tys. 
mieszkań przez kilkanaścii go
dzin było pozbawionych ciepła.

Z głębokim żalem zawia
damiamy, że dnia 15 stycz
nia br. zmarł nagle w wie
ku 47 lat Oficer Wojska 
Polskiego ceniony pracownik 
i łubiany kolega 

śp.
ppłk.

KRZYSZTOF 
SIERADZKI

MIEJSKIEGO 
pog-zebowe 

dniu 18 stycz- 
godz. 14.00 w 

Pogoń) na 
ul. Mało-

Ra4rfeckp mafia 
w... Berlinie

Cery zimowych 
olejów napadowych
Jak informuje CPN aktualne 

ceny detaliczne zimowych ole
jów napędowych wynoszą: 

zimowy

Właścicielem tygodnika 
ka Nożna" zostało — za 
250 min zł, Przedsiębiorstwo U- 
sługowo - Przemysłowo - Han
dlowe „Agroland” — spółka z 
o.o. z Sompolna w woj. koniń
skim, które zadeklarowało m.in. 
s*worzen e na terenie całego 
kraju sieci dystrybucyjnej 20 
tys. punktów sprzedaży gazety. 
Miesięcznik „Lekkoatletyka” na 
był za pół min zł Klub Sporto
wy Niepełnosprawnych „Start”, 
pismo „Harcerstwo” — za 100 
tys. zł. Główna Kwatera ZHP, 
zaś mieś ęcznik . Brydż” za 4 
min zł. Spółka Wydawnicza z 
o.o. „Brydż”, wygrywając kon
kurencję z Fundacją Rozwoju 
Brydża Sportowego.

. ukazujących . się pism — ksto- 
■Rydgoski „Dziennik Więczog- wick'ego „Tak Ï Nie” oraz ,,Ży- 

ny” nabyło za 30Ó mîu zł Przed "cia Pabianic”. (PÀP)

kopalniach węgla kamien- 
w ub.r. wydarzyło się 
wypadków przy pra cy, 

o 25,8 proc, więcej niż w 
r. W wypadkach tych 

poniosło 107 osób. 
1989-90 największą

Od stałego korespondenta „TŚI.” tv Moskwie 
nakłonić go do podporządkowa
nia się ręzolucjom ONZ.

W każdym razie stanowisko 
ZSRR wobec działań wojennych 
w Zatoce Perskiej jest następu
jące: • Nierozszerzanie kon
fliktu • Nadzieja, że Turcja nie 
otworzy drugiego frontu • Za
dowolenie ze stanowiska Iranu, 
Izraela oraz Jemenu zachowują
cych wstrzemięźliwość 
najszybsze zakończenie 
jednakże ze spełnieniem 
ków postawionych przez 
Wojska radzieckie nie 
udziału w żadnych działaniach 
wojennych w Zatoce Perskiej.

Wcześniej s^ef Sztabu Gene
ralnego powiedział dla TASS-a, 
że Armia Czerwona w siedmiu 
okręgach na południu ZSRR zo
stała postawiona w stan pod- 

gotowości bojowej, 
prasowy prezydenta 

na początku temu 
Później jednak dodał.

Estonii do ZSRR, wezwała do 
utworzenia robotniczych drużyn 
bojowych, aby, jak powiedzia
no, „wydać bój ostatni”.

W Helsinkach zakończyła się 
w czwartek dwudniowa konfe
rencja delegatów partii socjal
demokratycznych północnej 
Europy, w tym z Polski. Popar
to dążenia narodów bałtyckich 
do demokracji i

.lak informuje 
minister spraw 
BP, Krzysztof

Nśemcy:
Kohl kanclerzem

ogromne rzesze pasażerów jeż
dżących na gapę. Uważam, że 
dla zlikwidowania deficytu w 
komunikacji 'miejskiej należało- 
b?f zacząć od skutecznego e- 
gzekwowawa opłat za przejazdy 
ud wszystkich pasażerów. Sfł 
przec eż chyba takie możliwoś
ci, chociażby poprzez zaostrze
nie końtroli, a także wyczule
nie społeczeństwa, by skutecz
niej reagowało na tych co nas 
bezczelnie okradają, jeżdżąc bez 
biletów, czy też dewastują klat
ki schodowe, chodniki, place za
baw, zieleńce w osiedlach, w 
których mieszkamy. (J. B. z 
Katowic) ;

— Mam prośbę, by moja ga
zeta więcei uwagi poświęcała 
książeczkom mieszkaniowym, 
ich rewaloryzac>i oraz podawa
ła aktualne wskaźniki premii 
gwarancyjnych. Zmian w tym 
względzie juz jest sporo i wciąż 
zachodzą nowe. Tymczasem na
wet w PKO trudno uzyskać 
srybką i właściwą informację. 
Dla wielu otrzymujących spół
dzielcze mieszkanie samodzielne 
i szybkie obliczenie sobi? wyso
kości wkładów i premii jest 
rzeczą bardzo istotną. (J. Z. z 
Katowic);

— U nas w Tarnowskich Gó
rach kino „Światowid” nieczyn
ne jest już od miesiąca. XV 
„TŚI.” natomiast ciągle jest ono 
obecne w repertuarze i nawet 
podawane są godziny rozpoczę
cia seansów. Ja zawierzyłam 
gazecie i wysłałam dzieci na 
film. Wróciły bardzo rozczaro- 
ivane, bo kino zamknięte, oczy
wiście z żalem do mnie i do ga
zety. (B. K. z Miasteczka Ślą
skiego);

— Jestem mieszkańcem aomu 
przy ul Gliwickiej 5 w Orzego- 
luie. Od prawie roku trwa re
mont naszego budynku. Miało 
nam być lepiej, ale *o co się te
raz dzieje jest nie do przi/ięcia. 
Warunki życia przypominają 
najgorsze czasy, zimno, brudno 
i końca remontu wciąż nie wi
dać. W' naszej klatce mieszkają 
ludzie w podeszłym wieku, któ
rym trudno Wytrzymać w ta
kich warunkach, zwłaszczn te
raz kiedy zaczęła się prawdziwa 
zima. Czyżby nasi administrato
rzy i opiekunowie zapomnieli 
już całkowice o nas. (B. M. z 
Rudy Sl.);

— Prywatyzacja aptek jest 
zjawiskiem coraz powszechniej
szym. Początkowo kiedy one 
powstawały można było ubez
pieczać właścicieli i wspólni
ków. Tera* zmieniono zasady i 
ubezpieczać się mogą tylko ci, 
co posiadają koncesje, a co ze 
wspólnikami i pracownikami. 
Jeszcze rzecz nie okrzepła, d 
już zaczynają się trudności i 
kłopoty, chyba nikomu niepo
trzebne, a zwłaszcza chcącym 
coraz irygodniej zaopatrywać 
się w leki. (Ł. S. z Zabrza);

— Bcrdzo mnie dziwi i nie
pokoi znaczna rozbieżność in
formacji o kolejności realizacji 
przedpłat na duże fiaty. W Pol- 
mozbycie podano mi inną licz
bę, w PKO inną. Rzecz w tym, 
że różnica wynosi 50 numerów 
A ja akurat mieszczę się w tej 
pięćdziesiątce. Stąd zacząłem do
kładniej interesować sie spra
wą. wyjaśniać szczegółowo w 
czym rzecz. Usiłuję dociec p~aw- 
dy od 4 stycznia br.. ale mi się 
to nie uda ie ani w PKO, ani w 
Potmozbycie. Mam propozycję 
do moiej gazety, by od czasu do 
czasu ogłaszała konkretne nu
mery realizacji przedpłat na sa
mochody. (W. G. z Katowic):

Oczekujemy następnych gło
sów o wszystkim. Nasze telefo
ny czynne od 10 do 15:

538-927
537-796

Z kraju
W Sytuacja za naszą wschodnią granicą wskazuje, że wćńąż 

możliwy jest tam proces korzystnych zmian, ale jest to scena
riusz wysoce niepewny. Stąd implikacje nie tylko dla polskiej 
polityki zagranicznej, ale i dla przemian wewnętrznych: ko
nieczność dokończenia budowy demokratycznego państwa, a więc 
doprowadzenia do jak najszybszych wyborow parlamentarnych. 
W pełni realne jest przeprowadzenie ich na wipsnę — uświad
czył 17 br. Aleksander Hall na konferencji prasowej Forum Pra
wicy Demokratycznej i dodał: szybkich wyborow nie zastąpią 
żadne inne pomysły, w tym zamysł powołania rady politycznej 
przy prezydencie.

BI Nie ma demokracji bez wolnych 1 świadomych wyborów. 
Rada prezydencka ma być instytucją wzbogacania społecznej 
świadomości politycznej i traktując ją jako cząstkę działań na 
rzecz demokracji. Udzielamy poparcia idei iej utworzenia — 
stwierdzili 17 bm. w Warszawie podczas konferencji prasowej 
przedstawiciele kierownictwa Kongresu Liberalno-Demokratycz
nego.

e Komitet protestacyjny 16 wojewódzkich* dyrekcji Polska 
Poczta, Telefon, Telegraf, który ma swą siedzibę w Gorzowie 
Wlkp.. przekształcił się w komitet strajkowy. W celu obrony in
teresów pracowników komitet strajkowy ogłasza pogotowie straj
kowe na dzień 18 bm. natomiast w wojewódzkiej dyrekcji w 
Gorzowie Wlkp. — o ile nadal postulaty załogi nie zostaną speł
nione — 22 bm. od godz. 12 nastąpi blokada łączności kierunków 
w ruchu automatycznym, 23 bm. od godz. 7 blokada między
miastowego ruchu ręcznego. 21 bm. od godz. 6 blokada ruchu 
teleksowego oraz usług pocztowych.

BI Na warszawskich Powązkach odbył się 17 bm. pogrzeb Wol- 
cipcba Borzobobatego — prezesa Światowego Związku Żołnierzy 
ĄK. Nad trumną odczytano list prezydenta Lecha Wałęsy.

Z zagranicy
• PLOTKI o rzekomy"? ustąpieniu Michaiła Gorbaczowa ze 

stanowiska prezydenta ZSP.R są nieprawdziwe — oświadczył w 
czwartek rzecznik prezydenta ZSPR Siergiej Grigoricw.

O W ŚRODĘ na apel związków zawodowych zorganizowano 
demon' Ir icję w Timisoarze, gdzie od ponad mieniąca trwają 
strajki. Wzięło w niej udział 6—8 tys. osób. Uczestnicy wzno
sili okrzyki o antykomunistycznej' i antyrządowej treści. Przy
wódcy związków zawodowych wezwali do kontynuowania straj
ków w któiwch uczestniczy ponad 40 tys. robotników.
• RUMUNIA wysłała w środę do Rady Europy raporty doty

czące użycia siły w konflikt? crl politycznych i etnicznych, w 
wyniku których 10 osób straciło życie. Kwestia, kto jest odpo
wiedzialny za użycie przemocy, może zaważyć na rozpatrywa
nym prżj jęciu Rumunii do europejskiej organizacji.

O SYN TODÖRA ŻIWKOWA Wladimir i wnuczka Eugenia 
zostali wezwani przez prokuratora generalnego do złożenia zez
nań nt. wartości ich majątku i sposobu, w jaki do niego doszli.

gazecie za sprawno' ć 
ność w informowaniu o wyda
rzeniach oraz sytuacji — 
Perskiej, za szybkie 
wiadomości o rozpoczęciu woj
ny. T.Sl. spisała się, lepiej niż 
telewizja, która jeszcze iv czwar
tek rano, a nawet przed połud
niem nadawało program jak 
gdyby nic icażnego w świec.e 
się nie stało. (J. N. z Bytomia);

— Pragnąłbym żyw t nadzie
ję, że decyzja p. oremiera Bie
leckiego odnośnie do mianowania 
prezesem TV p. Terleckiego, bę
dzie ostatnią z nietrafionych. 
Dla mnie nowy prezes wyglądał 
na „indolenta” i takim się oka
zał. XV czwartek, kiedy cały 
świat, łącznię z telewizją cze- 
sko-słowacką, nadawał serwis 
informacji z Zatoki Perskiej, in
formował o wybuchu i przebie
gu wojny, u nas leciały bzdu
ry programowe typu telewizji 
śn adaniowej, informacji o gieł- 
d ch, audycje dla przedszkola
ków, filmy i filmiki. Kiedyś, 
gdy był zcmach na papieża na
sza telewizja w ciągu sekund o 
tym poinformowała i na bieżąco 
podawała komunikaty i zdjęcia 
z wydarzeń, miała własne ko
mentarze. Dziś, gdy wybucha 
wojna, grożąca konfliktem świa- 
to~"ym, nawet nie ma tłumacza, 
który przekazałby na bieżąco to 
co mówią, telewizje satelitarne. 
Giną ludzie, a w telewizji, do 
której dzwonię, wcale nie tak 
wcześnie rano, nie ma nawet 
dyżurnego, bo jeszcze nie przy
szedł do pracy. Czy tak ma wy- 
guĘfo.ć nasza nowoczesna telewi
zja. (B. Z. z Katowic);

— Mając przed oczami ogląda
ny w telewizj : pogrzeb Litwi
nów, którzy zginęli podczas o- 
statnich wydarzeń, wciąż nasu- 
?oa mi się pytanie: ilu ludzi — 
również w ciągu jednej nocy — 
zginęło w Iraku, ilu jeszcze zgi
nie z jednej i drugiej strony w 
tej wojnie? Nie mogę się też 
pozbyć smutnej refleksji, jak 
dalekie ciągle są w naszym 
swiecie teorie i przemówienia 
na temat humanitarnych praw 
człowieka, pokojoioego rozwią
zywania konfl któw od rzeczywi 
stych działań i postępowań. Eli
minowania z naszego życia prze
mocy tak na Wschodzie jak i 
na Pachodrie jest nadal tylko 
fikcją. (J. K. z Zabrza);

— Wczoraj wo na w Zatoce 
Persifiej zdominowała dyskusje, 
przeraziła wszystkich. W telewi
zji nasze? ratomiast nadil roz
róba. ,^ariy' prezesa rozbiją 
całkowicie dobrze — moim zda
niem — redagowane Wiado
mości", powodują odejście zna
jących swój fach ludzi. Nie 
Wie n dokąd nns takie postępo
wanie zaprowadzi. (F. S. z Cze
chowi ’) ;

— Znowu 
na ,gorsrym 
s®ej DOKP 
stkich pracowników, we wszyst
kich wydziałach i zaczęto we
dług rJch zbierać datki ra po
moc d'a Litwy. Litewska trage
dię nrzeżywam i boleję nad 
nią. Nie mam nic przeciwko po- 
n.ocy. Jestem w pełni za jej u- 
dzieleniem. Uważam jednak, że 
powinna to być pomoc dobro
wolna, płynąca z sersa, nie no- 
winna nikogo krępować, ani też 
nikomu być narzucona choćby

KRONIKA POLITYCZNA
★ Problemy międzynarodo

we, termin wyborów narla- 
meutarnych oraz sytuacja w 
zakładach pracy — te trzy te
maty zdominowały spotkanie 
prezydent.» Lecha Wałęsy z 
prezydium OKP, 17 bm. w 
Et I wedCTze.

★ Prezydent Lech Wałęsa 
przyjął 17 bm. ambasadora 
lihTaùdîi Unto Turunena. 
Przekazał on list od prezyden
ta Mauno Koivisto z gratula
cjami oraz zaproszeniem do 
złożenia oficjalnej wizyty w* 
Finlandii w czasie dogodnym 
dJa Lecha Wałęsy.

★ Prezes Narodowego Ban
ku Polskiego Władysław Baka 
złożył 17 bm. rezygnację z tej 
funkcji na ręce prezvdenta 
I echa Wâlçsv. Rezvgnacja zo
stała przyjęta. Prezvdent po 
dziękował W. Bace i zapowie
dział, że będzie on wykorzysta 
bv w innych pracach państwo 
wych.

Tk Prezes Radv Ministrów 
Jan Krzysztof Bielecki przy
jął ambasadora «laponii w Pol
sce Sbintaro Yamashita.

★ Na robocze rozmowv 
przybyli 17 bm. do Warszawy 
pierwsi eksperci Międzynaro
dowego Funduszu Walutowe
go, wchodzący w skład nowej 
misji tego funduszu, początek 
plenarnego spotkania przewi
dziano na przyszłe tydzień.
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GIEŁDA 
DIA MAS
W sejfie Śląskiej Giełdy w Katowicach leżą papiery 

niegdyś wartościowe, dzisiaj stanowiące tylko okazy bib
liofilskie. Nie wiem, czy można nawet użyć nazwy „nu
mizmaty Przynoszą je spadkobiercy np. obligacji cara 
Mikołaja, które niegdyś, po rewolucji październikowej 
skupowano nawet we Francji. Rząd bolszewicki nie uznał 
ich, straciły więc wartość. Ale źyje nadzieja, że może da 
się je spieniężyć i nawet wziąć odsetki za 70 lat!

Przynosz4 obligacje emitowane przez II Rzeczpospolitą, obligacje 
Cegielskiego, StomJu, Banku Wileńskiego, a także papiery wydawań? i emi- i, 
towane wcześniej, przez rząd pruski. Znaleźć tam można cały plik radzieckich | 
obligacji trzecie po tyczki wojennej z 1944 roku w nominałach po 100 rubli. 
Nigdy me spłacone. Leży polisa z 1929 roku Towarzystwa Ubezpieczeniowego 
„Przezorność” SA na wypadek śmierci, opiewająca na 1000 dolarów. Nie 
wszyscy ich właściciele żywią nadzieję wyegzekwowania pieniędzy wyłożo
nych przez ich dziadków. Większość przynosi je ze słowami: Macie, schowaj
cie, zobaczcie jakie to piękne druki, budzące zaufanie. A że historia zawiodła...
~ To właśnie to słowo — zaufanie — jest najważniejsze — mówi szefowa 

Giełdy pani Zuzanna Bożek — Giełda zawsze musi się z nim kojarzyć, 
a makler powinien być traktowany jako człowiek społecznego zaufania. Pod 
względem etycznym i fachowym. W Polsce tworzymy dopiero system gieł
dowy, ale od początku trzeba dbać o to, aby był solidny.

— Dlatego też, — słyszę od pani mecenas Danuty Kłus sprawującej pieczę 
nad prawną działalnością Giełdy — przeprowadzamy nie tylko transakcje, 
ale i badamy wiarygodność klientów. Przynajmniej wtedy, gdy jest wątpli
wa. Mam właśnie na tapecie polsko-amerykańską z nazwy spółkę, która 
działa po piracku. Prowadzę dochodzenie w tej sprawie i jeśli się okaże, 
ze coś nie gra, będziemy ostrzegać ewentualnych kontrahentów. Nawet przez 
płatne anonsy w prasie.

Śląska Giełda Towarowo-Pieniężna SA przed kilkunastoma dniami obcho
dziła pierwszą rocznicę przeprowadzenia transakcji. Towarowych, bo z pie- 
niężnymi zadebiutowano dopiero we wrześniu ub. roku. Dotychczas sprzedano 
tam ponad 2 tys. obligacji państwowych drugiej emisji. Jest to pewien 
paradoks.. Ustawa o publicznym obrocie papierami wartościowymi jes* jesz
cze w Sejmie i nie wiadomo kiedy, oraj w jakiej postaci, ujrzy światło 
dzienne, a mimo to rynek tymi walorami już istnieje. Są ludzie, którzy chcą 
kupować i chętni do ich zbycia. — Nie można ich odsyłać z kwitkiem lub 
pcha' w ręce już pojawiających się koników — słyszę na giełdzie. — Staliś
my się więc pośrednikami w ramach istniejących przepisów.

W tym środowisku twierdzi się, że chociaż nowoczesne przepisy są pilnie 
potrzebne, to jednocześnie słane >ą modły by projekt rządowy ustawy 
o obrocie papierami wartościowymi, jeśli nie ma być zmieniony, Izba przy
jęła jak najpóźniej.

Różne widzenia
Delegacje Giełd, a ściślej Rady Giełd były już w tej sprawie u posłów, 

rozmawiały z właściwymi komisjami, przedkładając krytyczne uwagi propo
nowanych rozwiązań. Czy dotarły one poza Sejm — nie wiem. Uczestniczy
łam bowiem przed kilkoma dniami w szkoleniu zorganizowanym przez 
Ministerstwo. Przekształceń Własnościowych, gdzie słyszałam tylko o zale
tach. Nie umiem natomiast powiedzieć, czy wykładowcy pochodzą wyłącznie 
z ekipy projektodawczej, czy już z nowego gabinetu. W każdym razie warto 
powiedzieć, że projekt ustawy zasadza się na określeniu odpowiedzialności 
i nadzoru za emisją i publiczny obrot akcjami i obligacjami, czyli nad gieł
dami. Przewiduje się, powołanie Komisji Papierów Wartościowych (KPW) 
będącej centralnym organem administracji państwowej, która ma:

— sprawował nadzór nad przestrzeganiem obrotu i konkurencją
— inspirować i organizować obieg pąpierów (giełdy)
— powoływać maklerów i prowadzić doradztwo.
Przewiduje się także powołanie centralnej giełdy w Warszawie.
Co w tym spotyka się ze sprzeciwem? Argumenty są takie: małe, prywat

ne giełdy juz w Polsce działają nawiązały kontakty z bankami i giełdami 
także zagranicznymi. Jest ‘ich w Polsce 40, «le licząc w naszej skali dużych 
i irężnych jest 6: w Bydgoszczy, Łodzi, Katowicach, Krakowie, Gdańsku 
i Poznaniu. Warszawa giełdy me ma. ale już pretenduje do organu central- J 
nego i nadzorczego. Nad giełdami bez wyjątku całkowicie prywatnymi. H 
Centralna giełda w Warszawie ma być dodatkowym strażnikiem obrotu pa- B 
pierami wartościowymi obok wszechwładnej Komisji Papierów Wartościo- N 
wych. Ta . ostatnia otrzymać ma przecież dominację nad maklerami, 
finansami i samorządem« giełdy. Prezes KPW powołany ma byc na czas 1 
nieokreślony (dożywotnio?) a decyzje będzie podejmował jednoosobowo.

Pracownicy i właściciele giełdy twierdzą, iż w sposób karykaturalny prze
rysowano rolę centralnego regulatora rynku i liczą na bardziej ib.. raine 
podejście do sprawy pr ee nowy rząd oczekując zmian zasadniczych, bo 
trudno w obecnej sytuacji mówić o autopoprawkach.

Przed prywatyzacją
Maklerzy mówili mi, że powoływanie się na podobieństwa w rozwiąza

niach amerykańskich i hiszpańskich jest nieporozumieniem. Na Zachodzie, 
owszem, istnieją organy kontrolne, np. sławna amerykańska Securi’es and N 
Exchange Commision (SEC) — ale ona nie sprawuje państwowej kontroli q 
nad rynkiem kapitałowym, ale działa w interesie tego rynku i gospodarki. 
U nas zaś zapowiada się totalną kontrolę.

Jeden z maklerów (doktorat, języki, praktyka i kontakty z giełdami i ban
kami zachodnimi) skarży się, że warszawskiej giełdy jes icze nie ma, a już 
jej organizatorzy ogłaszają obligatoryjne szkolenie dla maklerów za 10 min 
łotych. Owszem, licencjonowanie po ostrym egzaminie jest konieczne, ale | 

przecież nie po zapłaceniu obowiązkowej składki ludziom być może mniej 
kompetentnym.

Wiem już, że w komisjach sejmowych projekt ten znalazł więcej przeciw
ników niż zwolenników. Jak jednak będzie wyglądał naprawdę?

Na to pytanie oczekują me tylko właściciele giełd, maklerzy i powiedzmy 
tysiąc rodzimych kapitalistów. Obchodzi ono nas wszystkich. Stoimy bowiem 
przed operacją, jakiej jeszcze nie przeprowadził nikt. Przed totalną prywa
tyzacją prawie totalnie państwowej gospodarki. I obojętnie jaki wariant pry
watyzacji obejmie nasz żakład pracy, czy będziemy chcieli kupić czy sprze
dać akcje, także uprzywilejowane, zetkniemy się z tym problemem. Sprawna 
prywatyzacja, i.cgo nikt nie ukrywa, zależy w znacznej mierze od sprawnoś
ci i rzetelności rynku papierów wartościowych. Pod kontrolą, ale nie w ka
gańcu.

ANNA WOŹNIAK

Właściwie od poczqtku Radiowe 
Centrum Nadawcze w Koszęcinie 
miało w tej miejscowości i okolicz
nych wsiach złq opinię. Ludziom nie 
podobało się, że pod bokiem stawia- 
jq im jakieś gigantyczne anteny i nie 
pytajq o zgodę. Szybko też zaczęli się 
starać o wyłączenie nadajnika. Ofi
cjalnie nikt nigdy nie stwierdził, że 
RCN niszczy ludziom zdrowie, ale też 
nie było zdecydowanego dementi.

Sąsiedzi stacji, ci którzy mają swe domy 
„na górce” w Koszęcinie, znaleźli się prak
tycznie w jednej ze stref ochronnych cen
trum. Nie każdy dom jednak, nie każde za
budowania zostały włączone do strefy. 
W przedziwny sposób kiedy rysowano mapy 
stref, oddziaływanie nadajnika nabierało 
płynności i zdolności omijania domów. Lu
dzie nie chcieli wierzyć w taką zmienność. 
Uznali, że skoro wyznacza się jakieś strefj 
to nie bez przyczyny, widać ta radiostacja 
taka całkiem bezpieczna nie jest. Ten i ów 
przeczytał co nieco. Wyszło, że RCN wy
twarza promieniowanie elektromagnetyczne 
niejonizuiące. Promieniowanie kojarzyło się 
złowieszczo. A jesjeze w rozporządzeniu 
Rady Ministrów z 5 listopada 1980r. napisa
no. że jest szkodliwe dla 'udzi i środowiska, 
chociaż tylko w określonych warunkach 
przy konkretnych wartościach promieniowa
nia. W rozporządzeniu nakazuje się wyzna
czenie i oznakowanie stref bezpieczeństwa.

Koszęcin nie chciał zgodzić się ną ' erne 
sąsiadowanie ze stacją. Radni wojewódzcy 
z gminy, niemal na każdej sesji WRN

domagali się
wyłączenia centrum

Mieszkający w pplti oddziaływania RCN 
skarżyli się na różne dolegliwości, przede 

Została ponownie 
włączona 17 grudnia

W listopadzie do Warszawy udała się silna 
grupa z Koszęcina. Wójt, przewodniczący 
rady, kilku radnych chcieli wiedzieć, co 
ministerstwo zamierza zrobić z tym jajecz
kiem, które zaczynało nieco cuchnąć. Wice
minister Marek Rusin mówił dużo, ale kon
kretów unikał. Na pytanie przewodniczącego 
Koniny, czy włączy stację, jeśli mieszkańcy 
kategorycznie się temu sprzeciwia minister 
nie dał jednoznacznej odpowiedzi. Mówił 
natomiast o zmniejszeniu mocy nadajnika 
z 750 kW do 350 kW. Wójt odebrał wypowie
dzi ministra jako zapowiedź przygotowań do 
eksploatacji RCN. Między wierszami można 
było wyczytać, że ministerstwo włączy na
dajnik obniżając jego moc. w ten sposób 
zmniejszy zasięg działania pola elektromag le- 
tycznego i utrzyma funkcjonowanie RCN w ra 
mach obowiązujących przepisów, któie 
w Polsce są niebywale zaostrzone w porów
naniu np. do amerykańskich.

Wyprawa do Warszawy nie przyniosła 
więc nic konkretnego. Przewodniczący rady 
postanowił bronić pozycji Koszęcina, tzn. 
opcji niewłączania nadajnika. Wystosował 
pismo do Ministerstwa Łączności, które za
akceptowało 10 radnych (rada składa się 
z 24 osób), w którym zażądał rezygnacji 
z eksploatacji RCN. Wszyscy podpisani pod 
pismem zobowiązali się. że w przypadku 
włączenia stacji złoża swe mandaty radnych. 
Na sesji rady o treści pisma została poinfor
mowana reszta rady.

Minister Rusin postanowił osobiście wziąć 
sprawy w swoje ręce i wybrać się do Ko
szęcina. Wysłał do Urzędu Gminy stosowny 
teleks z propozycją spotkania się z radnym: 
W dwa dni później odbyła się nadzwyczajna 
sesja rady ■ gminy. M.nister mówił długo 
i, jak wszyscy zgodnie twierdzą, treściwie. 
Na początku miał większość przeciwko sobie. 
Ale w miarę wygłaszania przemowy zyski
wał zwolenników. Decydujące były obietni
ce wielkich pieniędzy dla gminy w zamian 
za pozwolenie uruchomienia nadajnika: 10 

O jakichkolwiek inwestycjach, czy nawet 
remontach nie ma co nawet marzyć. Po 
dyskusjach z mieszkańcami może udałoby 
się ludzi przekonać, że nie taki diabeł strasz
ny i da się z nim żyć, zwłaszcza, że trochę 
grosza da. A RCN i tak jak zapewniało mi
nisterstwo, nie będzie pracować dłużej niż 
osiem lat, potem nastąpi śmierć techniczna 
urządzeń. Może więc ludzie zgodziliby się 
na pracę radiostacji, oczywiście po dokład
nych bi daniach natężenia pola elektromag
netycznego, zainstalowaniu stałych mierni
ków i obniżonej sile nadajnika. Najważniej
sze jest zdrowie ludzi — podkreśla wójt.

I w tym jednym zgadzają się z przewod
niczącym rady. Tadeusz Konina uważa, że 
włączenie RCN, zgoda ha jego uruchomie
nie wydana przez radę było sprzeniewierze
niem się woli mieszkańców. Dlatego też pos
tanowił zwołać wiejskie zebranie. Wójt ma 
zastrzeżenia do formy plakatu zapowiaddją- 
cego zebranie, że zbyt nachalna, agresywna. 
No, ale zebranie się odbyło 3 stycznia. Sala 
była pełna. Atmosfera gęstniała z minuty na 
minutę. Ciosy- — słowne — zadawano, zda
niem nie zaangażowanych po żadnej ze 
stron, często poniżej pasa. Przewodniczący 
zapowiedział swoją dymisję i złożenie man
datu. Podobnie ma uczynić jeszcze ośmiu 
radnych, a pewnie będzie nas jeszcze więcej 
— sądzi przewodniczący. Skoro powiedziało 
się A, czyli obiecywało złożenie mandaiu 
w przypadku uruchomienia RCN. trzeba sło
wa dotrzymać. Ta ósemka to najprawdopo
dobniej ci, którzy głosowali w czasie sesji 
przeciwko nadajnikowi. Przewodniczący 
w czasie zebrania zazadał aby radni powie
dzieli tu, w sali, mieszkańcom Koszęcina 
jak kto głosował. Radca prawny urzędu 
jednak uznał to za niedopuszczalne, z praw
nego punktu , wywieranie presji moralnej. 
Wójt zapytał przewodniczącego dlaczego pod
pisał uzgodnienie, skoro nie zgadza się z je
go treścią, to przecież nie jest uchwała. 
Tadeusz Konina uznał to za podstępne za
granie. Podpisał, bo taki jest jego, przewod
niczącego obowiązek. To jest dokument 
uważa, równie istotny jak uchwała 'rady 
i on łaski nie robi podpisując dokumenty 
w imieniu rady.

NA FALACH ŚREDNICH
wszystkim na zmęczenie, apatię, a jedno
cześnie stany nieuzasadnionej pobudliwości, 
bóle głowy, wrzody żołądka. Najlepiej czu- 
ją się... pracownicy stacji. Chociaż każdy, 
kto zaczynał tam pracę przez dwa — trzy 
miesiące odczuwał senność, zmęczenie. Po
tem zostawało tyłki ciągłe pragnienie, ale 
to pewnie z gorąca jakie panuje w radio
stacji. Maszyny, urządzenia wydzielają du
żo ciepła. Pracownicy, jest tam 30 ludzi, 
systematycznie są badani we wrocławskim 
Równym Ośrodku Badań Lotniczo-Lekars

kich. Koszęcinianie nie związani zawodowo 
ze stacją mówią, że tam, za ogrodzen.em, 
a zwłaszcza w budynku RCN jest bezpiecz
nie, bo w ściany są wmontowane specjalne 
ekrany zapobiegające promieniowaniu. Je
den z właścicieli domu „na górce”, a więc 
w strefie ryzyka, sam te ekrany montował.

Oprócz działania na organizmy żywe, co 
w Koszęcinie większość przyjmuje za pew
nik, RCN działa na urządzenia elektryczne. 
W telefonach słychać programy. radiowe, 
a i bez tego można zrozumieć co drugie sło
wo w rozmowie z drugą wsią. W rad,u mie
szają się zakresy fal, a i w kościele podobno 
w głośnikach słychać było radiowe melodie, 
a nie niedzielne kazanie. Telewizory też 
„wariowały”. W te wszystkie „cuda” me 
wierzy jeden z pracowników stacji, zago
rzały jej obrońca. Twierdzi, że sam miesz
ka w tej tzw. niebezpiecznej strefie i u nie
go wszystko jest w porządku.

A jednąk uparte boje o wstrzymanie dzia
łania RCN zakończyły się s ikcesem. 4 
kwietnia 1990 r., po dwunastu latach stacja 
przestała działać. Potem były wybory samo
rządowe, zmieniła się w sporej części 
władza, rada. W nowych czasach wydawało 
się, że RCN jest już definitywnie pogrzeba
ne. Jednak położyć krzyżyk na jednej z naj
silniejszych, o ile nie najsilniejszej stacji 
średniofalowej w Europie nie tak łatwo. 
Ministerstwo Łączności starało się znaleźć 
sposób na uruchomienie nadajnika. Działa
nia Warszawy nasiliły się przed zimą. Ważne 
było dla ministerstwa, aby o tej porze roku 
urządzenia pracowały, bo to decyduje o ich 
przetrwaniu w miarę w niezłej kondycji 
niesprzyjających warunków atmosferycz
nych. Obowiązkiem ministerstwa jest dbać 
o wielomiliardowy majątek państwowy. 
Obowiązkiem rady było dbać o zdrowie 
mieszkańców, twierdzi przewodniczący rady 
Tadeusz Konina. Również wójt Edmund 
Skibicki uważa, że nadrzędne jest'- zdrowie, 
A stacja jednak działa.

miliardów złotych w dwa lata. Bajeczna su
ma. Stanęło na wniosku o głosowanie nad 
zgodą na uruchomienie stacji. Przewodniczą
cy Konina domagał się głosowania imienne
go. -,— W takich sprawach, ściśle społecz
nych — mówi — powinno być obowiązkowe 
jawne, imienne głosowanie”. Jednak wnio
sek o imienne głosowanie przepadł. W taj
nym głosowaniu 11 radnych było za włącze
niem stacji, 8 przeciw, a jeden głos był nie
ważny. Trzech radnych podpisało swoje 
kartki dó głosowania. Ci byli przeciwni 
włączeniu RCN. Dwóch radnych było nie
obecnych na sesji, bo nie dotarły do nich 
zawiadomienia, o co przewodniczący ma pre
tensje do Urzędu Gminy. Po głosowaniu 
spisano uzgodnienie między radą a ministers
twem. Zapisano w rým, że radni gminy Ko
szęcin w prawomocnym głosowaniu tajnym 
udzielili aprobaty dla wniosku Ministerstwa 
Łączności i DK PPTiT o ponowne urucho
mienie średniofalowej radiostacji w Koszęci
nie. Moc radiostacji ma być nie większa niż 
350 kW i ma RCN działać, przynajmniej na 
razie do 30 kwietnia 1991 r. Do tego dnia 
mają być wykonane pomiary natężenia pola 
promieniowania i określani ■ granice I i II 
strefy ochronnej wokół RCN Do 30 ątycznia 
rozpoczną się rozmowy między przedstawi 
cielami PPTiT a radą gminy w sprawie 
społecznej akceptacji mieszkańców gminy 
dla kontynuacji pracy RCN, w zakresie 
średniofalowym po -30 kwietnia. W dwa dni 
później RCN zostało włączone. W dalszej 
części uzgodnienia

sq złote góry obietnic
ministerstwa wykorzysianie łącz transmi
syjnych RCN do usprawnienia łączności 
międzymiastowej z gminą, telefo i tac ja 
dwóch wsi, partycypacja Pnansiwa PPTiT 
w budowie wodociągu w gminie w wysokoś
ci 10 miliardów zł w ciągu dwóc.i lať 
i jeszcze na dokładkę uruchomienie dwóch 
przemienników te cAizyjnycii o małej mocy 
retransmitującyc i program centralnej TV, 
co wye.immowałoby zakłócenia w odbiorni
kach w strefie działania stacji.

Oferta oszałamiająca. Wójt Skibicki, któ
ry ma na głowie wszystkie problemy gminy, 
widzi w tym dokumencie pewną szansę dla 
Koszęcina. Podobnie myśli radny Józef Pla- 
zar. Wodociąg to sprawa życia dla gminy. 
Woda w studniach i prowizorycznych od
wiertach jest zanieczyszczona tlenkami żela
za. Własnych pieniędzy z planowanych do
chodów i subwencji centralnych wystarczy 
ledwie na pokrycie bieżących wydatków.

Strony rozeszły się w przekonaniu, że po
konały przeciwnika. Postronni sądzą, że 
zebranie było walką frakcji dążących do 
zdominowania gminy, a radiostacja jest 
pretekstem do zmagań o władzę.

W każdym razie RCN działa. A ludzia 
znów narzekają na zmęczenie, bóle, głowy. 
Teodora Kryś mieszka w strefie działania 
radiostacji. Mówi, że się źle czuje mąż też. 
Telewizor źle działa, w radiu nakładają się 
na siebie dwa programy. W Strzebinie od
ległym pięć — sześć kilometrów od Koszę
cina w czasie bożonarodzeniowego kazania 
w kościele w głośnikach włączył sii. radio
wy program. Chłopcy w szkole podłączają 
słuchawki do kaloryfera i słuchają radia.

Pracownik radiostacji uważa, że to wszyst
ko jest

„średniofalowstręt”.
Ludzie reagują histerycznie. Nic nikomu 
me zagraża.

Może jednak ktoś w końcu zastosowałby 
się do obowiązku wynikającego z rozporzą
dzenia Rady Ministrów i oznakował strefy 
działania nadajnika. Przed dwoma laty, gdy 
również byłem w Koszęcinie, gotowe były 
tablice, ale schowane gdzieś w zakamarkacł 
RCN. Teraz słyszę, że to nie centrum ma 
obowiązek oznakowania stref. I może wresz
cie ktoś przeprowadzi dokładne badania lu
dzi, wykona szczegółowe pomiary.

Ministerstwo zdaje się tylko dużo obiecuje. 
10 mld dla Koszęcina to mogły być gruszki 
na wierzbie. A to dlatego że to samo nu 
n sterstwo nie potrafi znaleźć 2 mld zł na 
zainstalowanie urządzeń do poprawienia, 
a właściwie umożliwiania w wióra przypad
kach odbioru II i III (regionalnego) progra
mu TV w Częstochowie.

Bój o RCN doprowadził do rozbicia rady 
gminy w Koszęcinie. Przewodniczący składa 
mandat, za nim chcą pójść inni. Zbierane 
są podpisy w gminie o odwołanie całej rady. 
Ba, krąży też lista z podpisami pod wezwa
niem do nieuczestniczenia w żad"ych wył.o 
rach, akcjach społecznych z powodu włączenia 
RCN, co miało być złamaniem woli społecz- 
nej.

Tak oto do gminy Koszęcin wkradła się 
niezgoda, a może i anarchia, w każdym ra- 
z.e panuje tam duży zamęt. Wszystko przez 
radiostację, która tak naprawdę najbardziej 
jest potrzebna do nada .vania na falach 
średnich programów dla Polonii w Czecho
słowacji, na Litwie, Ukrainie, Białorusi 
RCN kosztowało i kosztuje miliardy. Coś 
z tym problemem trzeba zrobić.

JANUSZ STRZELCZYK

MMI!
Chodzenie po sklepach należy od pew

nego czasu do przyjemności. Są ładne, 
niektóre wręcz eleganckie, dobrze za
opatrzone, obsługa jest kulturalna i mi
ła. Przed kilku dniami trafiłem jednak 
do sklepu, który był zaprzeczeniem zmian, 
jakie dokonują się w ostatnich miesią
cach: brudny, zaniedbany, półki puste, 
ekspedientki opryskliwe. Znalazłem się 
więc jakby z powrotem w komunistycz
nych czasach, w komunistycznym sklepie. 
Spojrzałem na szyld i wszystko wyjaśni
ło się — „Społem”.

W „Społem”, niestety, zmieniło stę nie
wiele. Sklepy tej p^eudospółdzielczej fir
my wyraźnie odstaja od tych sprywaty
zowanych. Zadaję więc sobie pytanie: po 
co spółdzielczość, która nie potrafi dosto
sować się do zachodzących zmian, która 
odporna jest na postęp, która hamuje 
rozwój?

Sądzę, że „Społem” jest chore na cięż- 
! ką chorobę — brak właściciela. Między 

bajki można włożyć twierdzenia prezesów 
i szerów tej instytucji — bo słowo „insty
tucja” ba’rdziej tu pasuje niż „firma” — 
że współwłaścicielami są spółdzielcy że 
oni faktycznie rządzą. W „Społem” spół
dzielcy nie maja nic do powiedzenia co 
wiecej: większość z nich nie czuje się 
spółdzielcami i współwłaścicielami. Gdv- 
by tak było, inaczej wyglądałyby społe
mowskie placówki. Wydaie mi się nato
miast. że uwili sobie tutaj wygodne 
gniazdka bvli działacze i byłe ważne oso
by. Spóirzmy na zarządy róžnvch lokal
nych PSS-ów Ilu tam różnych byłych 
dyrektorów, prezesów, ile. po prostu, 

Í przechowuje się tam w cieniarn!anvch 
warunkach nom< nk'atury. Nie jestem 
zwolennikiem g’obalnvch rozliczeń z no
menklaturą. czemu już parokrotnie da
łem wyraz w tych felietonach, ale wielu 
ludzi na społemowskich słołkach n’e za
sługuje na żadną obronę. W interesie spo
łecznym muszą odejść.

Tymczasem w Ich rękach znalazł się 
znaczny maiatek. Jednocześnie dochodzą 
słuchy, że „Społem” nie tylko nie myśli 
o zreformowaniu się. ale wręcz jeszcze 
zamierza odzyskiwać skleny. kłóre kiedyś 
Dosiadało i w ramach reorganizaci! hand
lu oddało odpłatnie tworzącym się w 1976 
roku wojewódzkim przedsiębiorstwom 
handlu wewnętrznego.

Likwidowane i słabe dziś WPITW nie 
są w stanie bronić s ę. często też nie ma
ja odpowiednich dowodów, że placówki 
przeięte od „Społem” bvłv spółdzielcom 
rekompensowane. Kompensata odbrła 
się na szczeblu ministerstwa co potwier
dza wielu byłych pracowników dawnego 
ministerstwa handlu wewnętrznego. Uwa
żam, że nie wolno donuścić. bv skleny te 
ponownie — i bezprawnie — wróciły do 
„Snołem”. Trm' bardz!ei. że cześć z n:ch 
test już sprywatyzowana. Co mieliby zro
bić ich nowi pryyr-ijni właściciele? Bało
by to przeć cż działan o sprzeczne z poli
tyka gospodarcza p«-ńsłwa burzącą za
ufanie do państwa > polityki rządu.

Wydaie mi się. że „Snołem” jest *ak 
skostniałe, że niereformowalne. I choć 
początki tej spółdzielczej organizacji są 
piękne i bynalmniei mekomunistyczne, 
to w ciągu minionych lat tak nasiakła 
ona komunistycznymi zasadami, że dziś 
rozwiązanie jest tylko jedno: likwidacja!

Myślę, że likwidacja wyszlabv na do
bre wszystkim: i handlowi i konsumen
tom i wreszcie tym ludz’om. którzv wi
dza potrzebę i sens istnienia spółdziel
czości w handlu. N c bowiem nie stoi na 
przeszkodzie, by na nowych zdrowych 
zasadach stworzyć handlowe organizacje 
spółdzielcze. Jeśli iednak matą one bvć 
inne niż „Społem” muszą s’e tworzyć na 
jej gruzach.

Nowy prezydent i no« y rząd głoszą 
potrzebę przyspieszenia. Nie zawsze zga
dzam się z tą teza. Ale jeśli chodzi o 
spółdzielczość w handlu uważam ją za 
absolutnie słuszną. Przekazanie placówek 
społemowskich w prywatne ręce jest na
kazem chwili. Po inaczej wkrótt e już 
będziemy mogli mówić o handlu dobrym 
i handlu społemowskim. Chcć właściwie 
już dziś jest to prawda.

TADEUSZ BIEDZKI

H POŚPIECH
Nasila się surowa krytyka dokonań gos

podarczych zespołu T. Mazowieckiego. 
W „Życiu Gospodarczym” A. Jędraszczyk 
oznajmia całkowitą klęskę „programu Bal
cerowicza” i sytuuje polskq ekonomikę 
w punkcie zero. W „Gazecie Bankowej” 
St. Albinowski konstatuje: „Wszystko to 
nie ma nic wspólnego ze spotecznę gos
podarkę rynkową, której wprowadzenie 
zapowiadał rząd”, bo cały ciężar trans
formacji spadł, powiada, na ludzi żyją- 
cych z pracy własnych ręk. W „Tygodniku 
Solidarność" S. Orzepowski gani zdymi
sjonowany zespół, ponieważ zagroził su
werenności gospodarczej Polski wskutek 
utrzymywania stałego kursu dolara i do
puszczenia do masowego importu tan
dety.

Pozostawiając te poglądy bez oceny 
godzi się zwróć ć uwagę na ch niespo
dziewane konsekwencje. Otóż nowy rzęd 
powoływany pod hasłem przyspieszenia 
ma w sotie przecież, na pozycji nr 2, 
autora i wykonawcę reguł tak bezlitośnie 
recenzowanych. Kto wysłuchał deklaracji 
zamijrów złożonej przez nowego premie
ra w Sejmie ten wie, jak wiele w nim — 
w części ekonomicznej — kontynuacji, 
jak mało elementów akceleracji i przeło
mu. Strzały do starej tarczy dziurawię już 
nową, chociaż trudno przypuszczać, by 
kt’kclwiek miał taki zamiar; wystąpienie 
sejmowe jest przecież rodzajem manifestu 
politycznego, zaś nadzieje na uzyskanie 
znaczących wyników przez rząd powoły
wany na kilka miesięcy byłyby świade
ctwem głębokiej naiwności.

Więc cóż z tym przyspieszeniem? W 
sferze finansowej, monetarnej rząd po
przedni poddał całość okrutnemu prze
ciążeniu, które da się porównać z dozna

wanym przez kosmonautów podczas star
tu rokiety. Niewiele społeczeństw wytrzy
małoby ten rodzaj odrzutowego startu. 
Sfera materialna zareagowała na to spo
wolnieniem. Sektor państwowy i gospo
darstwa rodzinne przybrały formy prze- 
trwalnikowe. Kto więc zechce przekonać 
publiczność o rzeczywistych zamiarach 
wydłużenia kroku czy też przejścia w 
trucht, powinien przedstawić wiarygodny 
opis :zynnosci dających realne zmiany 
w sferze produkcji bez dalszego ograni
czania spożycia i tak posterować ekono
mikę, by skutki stały się rychło wi
doczne. Słowa, przyjmowane dziś w do
brej wierze, muszę zostać wsparte przez 
fakty w ciągu roku — dwóch, albo „przy
spieszenie" stanie się znów pojęciem 
wyszydzonym jak po dekadzie lał siedem
dziesiątych.

Otóż nie wydoje się możliwe, by sprawy 
potoczyły się w szybszym niż dotąd tem
pie, jeśli rzęd nie dokona rozumnej inter
wencji wspierającej rodzime przemysły 
pracujące na rzecz konsumpcji. Te właś
nie branże najostrzej odczuły restrykcyjną 
politykę kredytową, obniżyły produkcję, 
ledwo dyszą. Rodacy pozbywają się do
larów na zakup tandety azjatyckiej i 
europejskiej. Na jak długo tych prywat
nych dewiz jeszcze wystarczy? No, a 
przecież szaleństwem byłoby dopuszcze
nie do lawinowego czy okazałego wzrostu 
płac, bez pokrycia znaczącej części po
pytu przez własną produkcję, bo też skąd 
się wezmą fundusze na import wszystkie
go. Raz już przerabialiśmy lekcję zaku
pów radosnych — od kredy na pastę do 
zębów po drewno na opakowania i — 
skutki będą odczuwane jeszcze w XXI 
wieku. ’Zachcdni eksperci oceniają raczej 
optymistycznie, że odrębienie dystansu 

dzielącego Polskę 1 sąsiadów od Europy 
Zachodniej wymaga 25 lat rozwoju w 
tempie 6% rocznie. Gdyby zdać się na ry
nek, który „przyjdzie i wyrówna", jak 
słynny walec W. Młynarskiego, to obiet
nice przyspieszenia można wpisać do 
księgi dowcipów. Bez towarów nie bę
dzie dochodów, bez wolnego kapitału — 
prywatyzacji. Tego muru nie da się 
przeskoczyć.

Zapewne z nadmiaru dobrych chęci w 
niektórych wystąpieniach publicznych sa
ma prywatyzacja bywa prezentowana ja
ko rodzaj lekarstwa uniwersalnego — na 
poty i gnioty, na inflację, recesję, stopę 
za niska, bezrobocie i zacofanie. Takie 
uproszczenia są dziś zbędne i szkodliwe, 
ho nie ma przeciwników wolnego rynku 
ani zwolenników gospodarki nakazowej. 
Ale własność prywatna, to tylko najlepszy, 
jak się okazało, sposób na zapewnienie 
sobie udziału w cywilizacji technologicz
nej. Jednakże dopóki ten zabieg nie przy
niesie efektów w postaci współczesnego 
produktu (a więc zysku, jakości, wydajności 
i płac), pozostanie postępowaniem po
prawnym teoretycznie lecz jałowym — 
w odczuciu społecznym. Tymczasem pry
watyzacja w naszym wykonpnij (sprzedaż 
akcji) wcale nie wzmacnia przedsię
biorstw, nie zwiększa ich szans na zakup 
licencji czy wyposażenia, gdyż* pienią
dze w ten sposób uzyskane zasilają głów
nie budżet. Sprzedaż akcji nie jest 
na razie formą gromadzenia kapitału na 
rozwój, na ekspansję, lecz zapłatą wno
szoną do skarbu państwa za nabycie 
praw własności. Oczywiście, gdyby zmie
nić (»odejście, pojawi się szansa na 
przyspieszenie.

Podczas dyskusji w kręgu ekonomistów 
zorganizowanej przez jedną ze stołecz
nych redakcji J. Eysymontt, jeszcze przed 
zaproszeniem do rządu na stanowisko 
ministra — szefa Centralnego Urzędu Pla
nowania wypowiedział b. interesujący 
pogiąd: „Wiceminister Misląg w telewizji 
mówił o 51-proc, inflacji w przyszłym ro
ku (tj. 1991) a mnie się wydawało to po 
prostu śmieszne". Uwóżam, że umiarko
wana Inflacja na poziomie 100-120 pro
cent, to byłoby już osiągnięcie przy tych 
zmianach zewnętrznych". Po tym stwier
dzeniu każde słowo komentarza mogłoby 
zostać przyjęte jako obraza.

WIESŁAW WESOŁOWSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STE. 1)

W świetle dostępnych źródeł, uciecz
ki więźniów obozowych były zjawi
skiem dość częstym. Dział Górniczy Ka
towickiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego kopalni „Eminencja” infor
mował 5 maja 1947 roku, iż „...5 pra
cowników przymusowych (jeńców wo
jennych uccekło z dołu po skończonej 
pracy szybem „Jerzy” przy doprowa
dzaniu ich do pracy na zmianę nocną... 
31 maja o godz. 22. uciekło z klatki 
szybu bocznego „Jerzy", podczas zjaz
du do pracy 2 jeńców wojennych". 
7 czeiwca tegoż roku zbiegł z tejże 
kopalni jeniec wojenny, pełniący funk
cję sanitariusza.

Ucieczki więźniów i jeńców szczegól
nie z obozów pracy zlokalizowanych 
na terenie Katowickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego przyśpieszyło 
utworzenie specjalnej „Komisji w spra
wie zapobieżenia ucieczek jeńców z 
poszczególnych kopalń” z udziałem płk. 
dypl. w stanie spoczynku Stefana Szla- 
szewskiego, Jana Sokółka, komendanta 
Straży Przemysłowej i Karola Pytlika 
z Wydziału Mobilizacji Siły Roboczej 
KZPW. W dniach 29—31 lipca tego ro
ku członkowie Komisji przeprowadzili 
kontrolę wszystkich Komend Straży 
Przemysłowej wchodzących w skład 
KZPW, wartowni, personelu strażnicze
go i obozów jenieckich.

W raporcie dot. kopalni „Wieczorek” 
czytamy m. in. „Przesłuchany na oko
liczność ucieczki jeńców sztygar Sten- 
cel podaje, że w danym dniu nadgor- 
nik Panic, pozostawiając po dniówce 
dwóch jeńców na dodatkową pracę, 
winien był pozostać na miejscu p~acy, 
aż do ukończenia powierzonej im pra
cy, a później dopilnować przekazania 
ich straży przemysłowej celem odsta

wienia ich do obozu. Przez swój przed
wczesny wyjazd z dołu i pozostawie
nie jeńców bez dozoru ponosi winę za 
ich ucieczkę. W związku z tym nad- 
gornik Panic został ukarany skreśle
niem. premii na przeciąg dwóch mie
sięcy". Również w kopalni „Eminen
cja” uciekło dwóch jeńców, „gdy sy
gnalista Nawrot Jozef wbrew przepi
som o bezpieczeństwie zostawił klatkę 
zjazdową otwartą". Jako główną przy
czynę podano wytworzenie się „przy
jacielskiej atmosfery i wzajemnej 
pomocy ludzi pracujących pod ziemią. 
Ma to głębsze podłoże psychologiczno- 
społeczne, gdyż bardzo często zdarza 
się, że tak górnik jak i jeniec są towa
rzyszami broni pochodzący z jednego 
oddziału wojskowego lub spokrewnio
nymi. W tych warunkach możliwością 
uzdrowienia stosunków byłoby zwięk
szenie aktywu partyjnego, złożonego z 
ludzi przebojowych, którzy swoją pracą 
uświadamiającą podnieśliby poziom 
moralno-polityczny załogi danego za
kładu”. Ideologia komunistyczna mia
ła być także panaceum na dolegliwo
ści życia społecznego i politycznego.

Podobne uwagi sformułowała Komi
sja pod adresem pozostałych kopalń 
KZPW. I tak np. w kopalni „Kleofas” 
23 maja 1947 roku uciekło kilku jeń
ców z powodu braku odpowiedniej 
kontroli konwojentów dołowych 
Stwierdziła także, że: „w wielu wypad
kach cywile po prostu współpracują z 
jeńcami, ponieważ niejednokrotnie łą
czą ich więzy pokrewieństwa, wspól
nych znajomości, a nawet wspól
nych przeżyć wojennych i służby woj
skowej odbywanej w jednym oddziale 
wojskowym. Dzięki dokładnie i sumien
nie pełnionej służbie przez komendanta

Straży Przemysłowej oraz strażników 
wykryto i skonfiskowano wyczerpują
ce listy pisane przez jeńców i przesy
łane drogą nielegalną. W tych warun
kach gdy do tego jeszcze miejscowa 
ludność sprzyja jeńcom — nietrudno o 
ucieczkę”.

Zwiększenie kontroli na terenie obo
zów i kopalń nie wyeliminowało cał
kowicie ucieczek z szeregu kopalń gór
nośląskich. I tak np. na terenie kopal
ni „Eminencja’’ 22 września 1947 roku 
„zbiegło dwóch jeńców podczas trans
portu kawy z kuchni do,obozu pracow
ników przymusowych o godz. 4.15 rano. 
11 listopada tego roku zbiegło dalszych 
dwóch więźniów w godzinach wieczor
nych, a 18 marca 1948 roku — jeszcze 
dwóch”.

W 1949 roku władze przemysłowe do
szły do wniosku, iż zatrudnianie w ko- ■ 
palmach jeńców niemieckich i więź
niów okazało się nieekonomiczne i pod
ważało tradycje pracy górniczej na te
renie Górnego Śląska, gdzie przeważ
nie miejscowe rodziny zasilały kopalnię 
w siłę roboczą. Ponadto ZSRR poczynił 
wstępne kroki zmierzające do prokla
mowania Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej na terenie wschodniej czę
ści Niemiec. Wobec tego należało umo
żliwić jeńcom niemieckim powrót do 
swjeh rodzin, aby potem mogli ucze
stniczyć w budowie nowego państwa 
niemieckiego opartego tym razem na 
wzorach ustroju radzieckiego. W koń
cu października 1949 roku zlikwido
wano wszystkie obozy pracy przymu
sowej na terenie Górnego Śląska.

HENRYK ROLA
(Autor jest docentem doktorem habi

litowanym historii, pracuje w Śląskim 
Instytucie Naukowym — redakcja).
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RECESJA.
ILE PRAWDY 
ILE MITU?

■ ponad roku największym straszakiem dla G na) 
H E f| Polaków jest recesja i bezrobocie. Straszę nas 
g B B I politycy, uczeni (?), ekonomiści, a także dzienni- 
H H |g karze. Mówi się nawet o spadku produkcji sięga- 

'4® jącym 40 proc, w ciągu ostatnich dwóch lat oraz
o setkach tysięcy bezrobotnych. Zwykli ludzie 

słuchają tego wszystkiego ze strachem, ale mając własne 
oczy rozglądają się wkoło siebie i stawiają takie iri.in. py
tanie :

Jak to jest z tym ogromnym spadkiem produkcji, że kupić 
można dziś prawie wszystko bez kolejki, gdy tymczasem w 
Polsce Ludowej produkcja naprawdę wzrasrata, a towary 
raczej trzeba było załatwiać a me kupować? Pytanie chyba 
nie takie znowu głupie i odpowiedzi na me są różne. I tak 
obrońcy ludu pracującego twierdzą, że społeczeństwo ma tak 
mało pieniędzy, iż nawet mała ilość wyprodukowanych to
warów czekać musi na nabywców, a nie odwrotnie. Obroń
cy polskie; gospodarki mówią zaś, ze obce produkty zalewa
ją nasz rynek, bowiem szerokie rzesze naszych drobnych 
handlowców sprowadzają towary od zagranicznych produ
centów lekceważąc narodowe interesy. Obrońcy ludu 
chcieliby dać mu więcej pieniędzy. Obrońcy narodowej gos
podarki żądają dla niej protekcji. Ale jak tu dać więcej pie
niędzy tym, którzy nie pracują wydajniej i jak protegować 
rodzime towary, jeśli obce często i tańsze i lepsze, a w 
każdym razie bardziej atrakcyjne. Może w takiej sytuacji 
warto posłuchać obrońców zdrowego rozumu, którzy uważają 
m.in., że:

— Po pierwsze, znaczna część spadku produkcji to zdro
wy przejaw dochodzenia polskiej gospodarki do normalności. 
Po prostu bubli nikt nie chce kupować, więc ich nie warto 
produkować „na magazyn". . Zwłaszcza teraz, gdy przedsię
biorstwa są coraz bardziej samodzielne i uczą się oszczędzać 
na surowcach i na energii.

— Po drugie, mniej już inwestycji dla następnych inwe
stycji, gdy zbudowane cementownie produkowały dużo, by 
budować duże elektrownie, które produkowały energię wy
starczającą właśnie dla cementowni. Kończy się epoka tzw. 
jałowego biegu gospodarki, w której sprawozdawczy wzrost 
produkcji był absurdalnym celem samym w sobie.

— Po trzecie, czy ktokolwiek w dzisiejszej Polsce jest w 
stanie określić wielkość produkcji? Gdy nikt nie ma powodu 
uchodzić za przodownika pracy, a wręcz sdwrotnie, każdy 
broni się prznd podatkami. Gdy poństwo nie jest w stanie 
skontrolować tysięcy mniej lub bardziej drobnych producentów 
pracujących „na czarno". A w ogóle jak to się określa wiel
kość produkcji. Jak się określa spadek produkcji setek czoł
gów z łabędzkiego „Bumaru" w porównaniu ze wzrostem 
produkcji bytomskich zakładów odzieżowych?

Jak to więc jest z tym spadkiem produkcji? Nie wiemy. 
I nie wiemy chyba też, jak się przedstawia sprawa bezrobo
cia, które zapewne dotyka w sposób dramatyczny nie tylko 
jednostki, ale całe grupy zawodowe i znaczne obszary kraju. 
Jaka jest jednak rzeczywista wielkość tego zjawiska? Za
pewne znaczna, gdy- chodzi o pobierających zasiłki. Zapew
ne dużo mniejsza, gdy chodzi o rzeczywisty rynek pracy. 
Faktem jest, ze pracodawcy czekają na pracowników z dob
rymi ofertami. Czekają bez skutku. Może dlatego, że nas* 
rodacy nie szukają byle jakiej pracy. Za granicą są jakby 
mniej wybredni. Znajoma, słysząc od niepracującej sąsiadki, 
że nie ma czego położyć dzieciom na chleb, zaproponowała 
jej sprzątanie mieszkania. Dwa lazy w tygodniu za całkiem 
dobre kilkaset tysięcy. Znajoma została obrażona, bo jej są
siadka uznała się za urażoną w godności absolwentki tech
nikum ekonomicznego. Ten naprawdę prawdziwy przypadek 
jest dla mnie jednocześnie lekcją ekonomii i lekcją godności. 
Chorej ekonomii i chorej godności w chorym społeczeństwie. 
To było coś z życia codziennego, ale z tą polską recesją 
nie wszystko jest w porządku także od strony czysto teore- 
tvcznej. Dlaczego? Ano dlatego, że uczono nas wszystkich, 
iż recesja obejmuje jednocześnie:

— spadek produkcji,
— masowe bezrobocie, a wreszcie
— spadek cen (I).
Czy wszystko to potwierdza się w praktyce, niech powie

dzą sami Czytelnicy. A jeżeli się nie potwierdza, to nie dla
tego, że podręczniki ekonomii i encyklopedie źle nam tłuma
czyły znaczenie pojęcia „recesja’’. Tłumaczyły dobrze, ale 
dobrze dla gospodarki kapitalistycznej, a więc dla normalnej 
gospodarki, gdzie spadek produkcji i spodek zatrudnienia 
oznaczać mus.ał spadek siły nabywczej na rynku. Mniej 
pien:ędzy na rynku, to i niższe ceny. Czy tak jest u nas?

Nie odpowiem na to pytanie i na wiele innych pytań, bo 
nie znam się dostatecznie na ekonomii. Pytania jednak zo
staną i należy na nie odpowiedzieć. Ludziom należy się tro
chę prostej, mądrej i wiarygodnej informacji gospodarczej 
oraz spokojnego i wyważonego komentarza. Jeżeli tego nie 
dosłanq, będą słuchać polityków-demagogów, naukowców 
szarlatanów oraz publicystów, którzy wolą czytelników szoko
wać niż skłaniać do myślenia.

WALERIAN PAŃKO

Mieszkania w przepastnych 
blokach i anonimowych osied
lach tolerujemy, bo musimy. 
Takimi uszczęśliwiani jesteśmy 
od paru dziesięcioleci. Wcale 
się z nimi nie identyfikujemy. Sc 
obco naszej naturze. Gdyby 
istniały możliwości wyboru, wów
czas garnęlibyśmy się pod da
chy domków jednorodzinnych; 
koniecznie z ogródkami. W ma
rzeniach mierzczg się też domy 
niewielkie — kilka, najwyżej 
kilkanaście mieszkań, w budyn
ku; też w zielonym otoczeniu.

Taki obraz zabudowy kroi się na 
podstawie ankietowych badań so
cjologicznych przeprowadzonych bo
dajże 1U lat temu w woj. katowic
kim. W sumie trzy na cztery osoby 
pytane: jak wyobrażają sob e swoje 
mieszkanie, odpowiedziały w sposób 
wyżej przedstawiony. Najłatwiej się 
bowiem zadomowić w budynku ma
łym blisko ziemi i wśród zieleni.

szanowaniem historycznych form 
przestrzennych oraz formowaniem 
budynków, które styletn nawiązywa
ły do przeszłości. To były dobre lep 
szego początki. Wszakże Wojewódzki 
Przegląd Architektury wskazuje do
wodnie na rozwijanie tego właśnie 
nurtu w projektowaniu.

Wśród plansz i zdjęć wzrok przy
ciągają domy tworzące klimat mias
ta, ulicy, zaułku, jakby przeniesio
nych w teraźniejszość z tradycyjne
go układu urbanistycznego. No, może 
niezupełnie. To, co przetrwało ż mi
nionych epok, szczególnie na Gór
nym Śląsku, zdołało się spatynować 
w swoisty dla tego regionu sposób. 
Elewacje jeśli nawet kiedyś wyróż
niały się bielą, czas doprowadził do 
brudnej szarości. Gdy chodzi o naj
nowsze budynki to uderza ogromna 
dbałość o koloi Subtelne, pastelowe 
barwy znakomicie współgrają z wy 
pracowar ymi aż do najdrobniejszego 
szczegółu detalami architektoniczny
mi. Aż wierzyć się nie chce, że są 
to domy stanowiący cząstkę współ
czesnych osiedli. Czyżbyśmy ich nie 
zauważali? A może w naturalnym 
wymiarze nie robią wrażenia?

Ktoś z oglądających fotogramy przy
tomnie zauważył, że architekci całkiem 

Forpocztc rozbratu z blokowiskiem jest zespół budynków mieszkalnych w Ru
dzie Śląskiei-Kochłowicach przy ul. Łowieckiej. Foto: Z. Wieczorek

ROZBRAT

nie figurowało w oficjalnym obiegu 
projektowym. Świeciło nieobecności,, 
na przeglądacn architektonicznych. 
Kwitło natomiast w praktyce inwes
torskiej. Dla twórców były to tema
ty rodzajem nobilitacji zawodowej. 
Głównie dlatego że projektowanie 
kościołów stanowiło niemal jedyą 
szansę uzewnętrznienia talentów i 
spożytkowania zawodowych umiejęt 
ności. Ponieważ te projekty z regu 
ły realizowane są ze szczególną dba 
łością o wysoki poziom budowlany 
i kompleksowe wykonanie tego 
wszystkiego, co wyszło spod ręki 
projektanta obiekty sakralne budzą 
podziw. I nie jest przypadkiem, że 
na trzy wyróżnienia Komisji Epis
kopatu ds budowy kościołów za u- 
dane realizacje w latach 1984-88 
dwa otrzymali architekci ze środo
wiska górnośląskiego. Na listę naj
lepszych zapisały się kościoły w Ty 
chach i w Krupskim Młynie.

Ożywczy nurt i zdrowy ferment 
w architekturze związany jest chy
ba me bez racji, ze zmianą struk
tur organizacyjnych projektowania. 
Okazuje się, że małe organizacje 
projektowe — pracownie autorskie, 
spółki j— ograniczają dose skutecz
nie pole działania biur-molochów.' 
Bez obawy popełnienia błędu moż
na powiedzieć, iż proces ten jest 
następstwem przede wszystkim po
koleniowej zmiany warty. Absol
wenci Wydziału Architek:ury w Po 
litechnice Śląskiej w Gliwicach sta 
nowią te generacje projektantów, 
które zdobywają szlify zawodowe 
nie tylko na uczelni, lecz także o- 
cierająe się o wielki świat. Kontakt 
z nim jest łatw.ejszy niż w przesz
łości Wzbogaca warsztat twórczy, 
a zarazem zmienia pogląd na jego 
organizację

Biura-molochy, w których jest się 
tylko jednym z trybów wprawiają
cym w ruch wielką machinę nie 
mają juz siły przyciągającej mło
dych architektów. Ponad nie przed
kładają prace we własnych fir
mach pod własnym szyldem. Dają 
im one poczucie pracy na własne 
nazwisko. Choć nie jest to wolne 
od ryzyka zwłaszcza teraz, gdy zle 
cenią są bardzo ograniczone i trze
ba o nie zabiegać ze świadomością 
daleko posuniętej konkurencji. W 
katalogu Wojewódzkiego Przeglądu 
Architektury doliczyłam się ponad 
dwudziestu spółek i. pracowni au
torskich. Gdyby funkcjonował nor
malny rynek inwestorski nie ogra
niczany kryzysem, byłyby zapewne 
podstawy do twierdzenia, że to o 
wiele za mało.

W sytuacji ukształtowanej pod 
wpływem ograniczeń finansowych 
konkurencja staje się dla wszyst
kich zajęciem powszechnym. Może 
również i dlatego nie ma teraz te
matów niegodnych zachodu i ro
bionych co najwyżej „dla chleba”. 
Przekonała mnie co <3o tego cukier
nia wybudowana na katowickim 
Giszowcu, a zaprojektowana przez 

Jak można przypuszczać była to 
reakcja, bardzo emocjonalna, na pa
nujące wtedy powszechn.e blokowis
ka. Któż mógł przypuszczać, iż w cza 
sie nie tak znów odległym, ów nie- 
ludzKi system ksztaitowánia przes
trzeni zacznie schodzić ze sceny. Blo
ki, utrwalone również w języku po
tocznym na określenie prywatnych 
adresów, coraz rzadziej wyrastają w 
budowanych teraz osiedlach. Wyglą
da również na to że rozstają się z 
nimi konsekwetnie architekci. Takie 
spostrzeżenie wynosi się z Wojewódz 
kieeo Przeglądu Architektury „Kato 
wice 90”. Na deskach projektantów, 
a w ślad za tym również i w kraj 
obrazie miast już zagościły domy, w 
jakich życzyłaby sobie mieszkać 
większość potencjalnych lokatorów. 
Przestają więc straszyć koszmarne 
domiszcza przytłaczającą wielkością 
i brzydotą historyczną zabudowę 
miejską formowaną przez setki lat. 
Powstaje autentyc- na konkurencja 
między wielkim i nieefektownym, a 
małym i ładnym. Nietrudno stwier
dzić, co zyskuje przewag? i do czego 
należy przyszłość.

Zdecydowany krok ku nowe i este
tyce postawiła architektura zaledwie 
parę lat temu. Niemal na sensację za
krawał dom wybudowany — w połowie 
poprzedniej dekady w Czerwionce — 
według najlepszych wzorów archite
ktonicznych, mocno osadzonych w 
tradycji. Potem „wystrzelił” Olkusz 
niebanalnym osiedlem znakomicie sko 
jarzonym z łagodnym, wzniesienia
mi sąsiedniej Jury Krakowsko-Czę
stochowskiej. Następnie rozpoczęła 
się rekonstrukcja Chorzowa, z po

nieźle opanowali sztukę fotografowa
nia. Jeśli nawet nie można im tego 
odmówić, to mimo wszystko ta ar- 
chitektùra potrafi się obronić. Na 
zasadność tyćh Słów można przyto
czyć niemało przykładów i to chyba 
z każdego bez wyjątku miasta. Nie
zwykle efektownie prezentuje się o- 
sirdle mieszkaniowe w Wodzisławiu; 
razem ze szkołą, która nazbierała 
już niemało pochwał. W Tychach 
przybywa takich zespołów mieszka
niowych, które zyskują społeczną apro
batę. Nie pozostają też w tyle Ka
towice, czego dowodzi np. Kokociniec, 
domy budowane przy ul. Gołby, spół 
dziel cze budynki przy Górnośląskiej 
-Barbary. Ma swoje forpoczty archi
tektury biorącej rozbrat z niedaw
ną blokowiskową sztampą Ruda Ślą
ska, Sosnowiec, Chorzów, Bytom, 
Gliwice Że to wciąż zbyt mało, jak 
na zalew brzydoty wyprodukowanej 
przez fabryki domów? Po pierwsze 
odwrót od bezdusznych osiedli za
komponowanych domami, jak ze 
sztancy nastąpił stosunkowo niedaw
no, ■ po wtóre inwestycje mieszkanio
we ostatnio zwinęły skrzydła. Budu 
jemy mieszkań tyle, co na lekarst
wo. Więc i to, co tak zachwyca 
funkcjonuje trochę, jak te rodzynki 
w ciescie. Pocieszające jest jednak 
to, że projekty czekające dopiero na 
wcielenie w życie utwierdzają w 
przekonaniu, iż blokowiska są w ar
chitekturze rozdziałem zamkniętym. 
Nie ma do nich powrotu.

Warto, jak się wydaje powiedzieć, 
że pierwszy impuls do tak dzisiaj 
wyraźnych zmian wyszedł z budow
nictwa sakralnego. Datami całymi 

architektów już z nazwiskami. Jak 
sięgam pamięcią do dawnych re- 
trospikcji, jakimi są organizowane 
co trzy lata „Przeglądy”, to jednak 
nie mogę sobię przypomnieć, by ty
tułem do sławy miały być tego ro
dzaju „drobiazgi”. Prawdziwą nobi
litacją zapewniał wielki, temat — 
osiedle na kilkanaście tysięcy miesz 
kańców lub zakład przemysłowy w 
rodzaju kopalni. Czasy się, na szczę 
ście, zmieniły. Jednakże obok nie
wątpliwych korzyści przysparzają 
też kłopotów. Zamiłowania twórcze 
trzeba łączyć z umiejętnościami me 
nedżerskimi, bo to jest warunek 
egzystencji.

W tej zdrowej konkurencji nale
ży się też doszukiwać korzyści dla 
architektury a także — co wymaga 
szczególnego, podkreślenia — i dla 
kosztów budownictwa. Inwestorzy 
szukają możliwie najtańszych orert. 
Ale czy to jest do pogodzenia z u- 
roda a nade wszystko z technolo
gią stawiania domów? Wiadomo 
przecież, że wielka płyta trzyma się 
rnocn a ona przez długi czas kom 
promitowała architekturę. Wielka 
szkoda, że autorzy efektownych roz 
wiązań architektonicznych poskąpili 
widzom „Przeglądu” — a nie są to 
przecież sami zawodowcy — infor
macji jakimi metodami i przy uży 
ciu jakich materiałów uzyskali tak 
świetne efekty. Nie jest to bez zna
czenia. Potencjalnym lokatorom tru 
dno oprzeć się pytaniu: czy miesz
kając ładnie będziemy również 
mieszkać zdrowo.

ANNA JURKIEWICZ

STUDENCKI 
BUMMG

Na uczelniach zawrzaîo. Rada Ministrów na począt
ku stycznia wydała rozporządzenie w sprawie stypen
diów studenckich. W znacznym stopniu było ono nie
zgodne z wcześniejszymi ustaleniami, wynikającymi 
z rozmów przedstawicieli organizacji studenckich 
z Ministerstwem Edukacji Narodowej. Po reakcji śro
dowiska akademickiego ministerstwo szybko wycofało 
się z tej decyzji, jednakże konflikt zdążył już zaistnieć.

Spór dotyczv dwóch punk
tów tego rozporządzenia. W 
trakcie dwustronnych negocja
cji ustalono, iż maksymalna 
wysokość pomocy dla studen
tów może wynieść 90 proc, 
pensji asystenta. Rząd jednak 
objął tym limitem nie tylko 
stypendia socjalne i naukowe, 
ale również dopłaty do akade
mików i ' stołówek. Kontrower
sje budzi także ten punkt roz
porządzenia, który mówi, że w 
wjpadku zmiany zasadniczej pła
cy asystenta może nastąpić zmia
na wysokości stypendiów. „Mo
że”, a więc „nie musi” — odczy
tują studenci i budzi to ich za
sadnicze obawy.

— To co najbardziej nas 
zbulwersowało, to fakt, ze zlek 
ceważono ustalenia — mówi 
przewodnicząca samorządu stu 
denckiego ÁE Bożena Ziemba. 
— Wprowadzając rozporządze
nie ze zmianami, nie przepro
wadzono z nami żadnych kon
sultacji.

— Było to jedno z ostatnich 
rozporządzeń poprzedniego rzą 
du — dodaje wiceprzewodniczą 
cy Krzysztof Wrana. — Zda- 
jemy sobie sprawę, że brakuje 
pieniędzy i że szuka się ich 
wszędzie, ale to jeszcze nie tłu
maczy takiego postępowe nia.

W Akademii Ekonomicznej, 
podobnie jak i kilku innych u- 
czelniach w kraju ogłoszono po 
gotowie strajkowe.

Sprawa stypendiów studenc
kich co pewien czas powraca 
jak bumerang. Coraz głośniej 
mówi się o tym, że system 
ich przyznawania jest zły. Sa
mi studenci przyznają, że nie 
zawsze pieniądze trafiają do 
tych, do których powinny.

— Pomimo, że mówiło się od 
dłuższego czasu o zmianach, 
właściwie zachowano stary sy
stem stypendialny — stwierdza 
Bożena Ziemba. — Jest on, de 
likatnie mówiąc niedoskonały. 
Chcielibyśmy m<.eć większą mo 
żliwość decydowania, jak pie
niądze rozdzielać. Myślę, że sy
tuacja studentów potrzebują
cych pomocy materialnej mo
głaby się zmienić na lepsze bez 
dodatkowych funduszy. Weż- 
my np. 30-prccęntowy dodatek 
dla studentów pierwszego ro
ku. Sądzę, że nie jest on uza
sadniony, także obliczanie do
chodów rodzin zajmujących 
się rolnictwem, z których rekru 
tuje się część studentów otrzy 
mujących pomoc, wymaga 
zmiany.

Maksymalna kwota stypen
dium według nowych obliczeń 
miała wynieść trochę ponad 
700 tys. ulało to czy dużo? Du 
żo, jeżeli porównamy z mini
malnym wynagrodzeniem w go 
spodarce narodowej, które wy
nosi w tej chwili niewiele po
nad 500 tys. zł. Mało, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że w 
kuchence akademika trudno sa 
memu gotować oszczędne posił 
ki, jeżeli zajęcia rozrzucone są 
w różnych częściach miasta i 
odbywają się o różnych . po
rach. Stołując się na mieście 
wydaje się dużo.

Studia zaczynają dopiero być 
u nas dobrą inwestycją, która 
w przyszłości powinna zwrócić 

się z nawiązką. Kiedy już tak 
będzie, może zostanie zrealizo 
wany projekt wysuwany przez 
część środowiska akademickie 
go, kredytowanie nauki na wyż 
szej uczelni Tak jest w nie
których krajach na Zachodzie. 
Ale żeby tak się mogło stać, 
muszą zostać zmienione dwie 
sprawy: stworzony system od
powiedniego kredytowania oraz 
właściwe do zdobytych kwalifi
kacji wynagradzanie ludzi po 
wyższych studiach. Po prostu 
tak, by mieli z czego już z 
pierwszych pensji spłacać dług.

Niepokojąca w nowym rozpo 
rządzeniu jest jeszcze inna 
sprawa. Do maksymalnej kwo
ty stypendium zostanie rów
nież wliczona premia za dobre 
wyniki w nauce. Jeszcze nie 
tak dawno wymagania wobec 
studentów były dość łagodne. 
Nagrodę można było otrzymać 
już po uzyskaniu średniej 3,7 
i nie wliczało się tego do sty
pendium. Dzisiaj wpada się w 
drugą skrajność. Piątkowy stu 
dent w efekcie dostanie takie 
samo stypendium, jak jego ko 
lega z trójkami w indeksie, w 
przypadku przyznania im mak 
symalnej pomocy. W premio
waniu wyników w nauce znaj 
dziemy zresztą i inne absurdy. 
Na Uniwersytecie Śląskim np. 
za średnią ocen ..cztery” więk
sze pieniądze bierze student 
anglistyki niż ' pedagogiki. Są 
bowiem kierunki „lepiej i go
rzej opłacane”, w zależności, 
do której z trzech kategorii 
należy.

Część studentów, co nie jest 
nowością, próbuje zarabiać, 
chociaż studenckie spółdziel
nie pracy nie mają najlepszej 
opinii (zdzierają duże podatki) 
to jednak dają szansę pracy.

— Dzisiaj student może po
prosić o roczny urlop dziekań
ski motywując to chęcią zaro
bienia pieniędzy na dalszą nau 
kę — mówi prorektor ds. stu 
denckich Uniwersytetu Śląskie 
go doc. dr hab. Piotr Fast.

Niektórzy studenci korzysta 
ją z tej możliwości, jednak 
prorektor ds. studenckich Aka
demii Ekonomicznej prof. Joan 
na Żabińska jest zdania, że nie 
najlepiej to wpływa na efek
tywność nauki. Przeciąganie 
nauki w niektórych wypadkach 
nawet do 7 lat, nie podnosi 
zapewne poziomu studiów.

Żakowska kieszeń nigdy nie była 
zbyt zasobna. Ci, co ukończyli 
studia twierdzą nawet, że mia
ło ti nawet swoje uroki. No, 
ale mówią tak dopiero po la
tach. Kiedy w brzuchu burczy 
myśli się o tych sprawach je
dnak inaczej. W przyszłości 
system finansowania studiów 
zapewne ulegnie zmianom i 
jest to jak wiele innych spraw, 
które teraz naprawiamy, nieu
niknione. Dopóki to jednak nie 
nastąpi, panie zajmujące się 
w uczelniach stypendiami, co 
trzy miesiące będą zasypywane 
papierkami, niezbędnymi do 
ich obliczania. Nie wiadomo tyl
ko dlaczego ich praca musi 
być dodatkowo utrudniana przez 
nieprzemyślane decyzje.

ILONA SAFT

Państwo odrodzo
ne po 1z3 latach nie
woli, zrujnowane go
spodarczo długotrwa
łą wojną toczoną na 
polskich ziemiach, 
musiało przede wszy
stkim stworzyć własny 
system walutowy.

»ZLOTY« 
PRZEBIŁ

Jego ujednolicenie nie było sprawą 
prostą. Z jednej strony w obiegu znaj
dowała się marka polska wprowadzo
na przez Niemców w 1917 r. na okupo
wanych terenach, a z drugiej strony 
krążyły carskie ruble, austriackie koro
ny, à w północno-wschodniej części 
ziem polskich tzw. ostruble, na wscho
dzie ostmarki oraz inne pomniejsze 
waluty. Ich mnogość brała się stąd, że 
emitowały je często poszczególne mias
ta i gminy, spółdzielnie i banki a tak
że dziesiątki instytucji oraz zakładów 
pracy.

Nic dzianego, iż w IT Rzeczypospo
lite? panowała jednomyślność co do te
go, że wszystkie te pieniądze należało
by jak najszybciej wycofać z obiegu, 
a wprowadzić nowe. Jak one powinny 
wyglądać? — tu już dochodziło do po
ważnych rozbieżności. Przyszła nazwa 
polskiej waluty wyzwalała spore na
miętności. Jedną z propozycji był „Set-
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nik” — odpowiednik stu groszy. Jed
nakże „Setnik” nie wszystkim się po
dobał, gdyż nie przykuwał uwagi ta« 
jak np. „Piast” (przypominający wiel
ce zasłużoną dynastię władców), „Lech”, 
„Pol”, „Polonia” czy nawet „Sarmat”.

Cieszący się dużym autorytetem w 
środowisku inteligencji, znawca histo
rii polskiego pieniądza,,autor wielu nu
mizmatycznych opracowań, Marian 
Gumowski, twierdził w prasie, że nie 
ma lepszej nazwy dla rodzimej waluty 
niż złotówka. Ma ona bowiem pięćio- 
wiekową tradycję. Złotówka jako jed
nostka obrachunkowa pojawiła się już 
za Zygmunta I. Ktoś przypomniał tak
że propozycję Adama Mickiewicza z 
1833 r., który postulował nadanie przy
szłej polskiej monecie miana sławnego 
naczelnika państwa — „Kościuszki”.

Namiętności były tak duże, że kiedy 
5 lutego 1919 r. wyszedł dekret o naz
waniu polskiego pieniądza „Lechem” — 
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, podniosła się wrzawa. Większość dys
kutantów ówczesnych opowiedziała się 
za propozycją Mariana Gumowskiego. 
W przekonywający sposób dowodził 
on, że „złotówki” nie udało się wyru
gować ze świadomości społeczeństwa 
nawet zaborcom, którzy te pieniądze 
wycofali z obiegu. W dawnej Kongre
sówce np. carską piętnastokopiejkówkę 
nazywano „złotówką”. Tak samo było w 
Wielkopolsce, gdzie półmarkówkę na
zywano też „złotym”.

W rezultacie już 28 lutego 1919 r. Sejm 
wycofał się z dekretu powołującego do 
życia jako pieniądz „Lecha”, a ustalił, że 
podstawową jednostka obrachunkową bę
dzie „złoty”, składający się ze stu groszy. 
Trzeba jednak powiedzieć, że od dekretu 
do jego realizacji wiodła długa i niezwyk
le trudna droga. Cóż bowiem z tego, że 
zaprojektowano banknoty nowych pienię
dzy, skoro nie było ich gdzie drukować. 
Zagraniczne wytwornie papierów wartoś
ciowych były zawalone robotą. Niemal 
we wszystkich krajach rb jętych działania
mi I wojny światowej szalała inflacja. 
Wprost nieznany w dziejach ludzkości po
ziom osiągnęła ona w sąsiednich Niem
czech. koszty utrzymania w tym kraju 
rosły tak szybko, że drukarnie nie nadą
żały z produkcją pieniędzy. Do sklepów 
trzeba je było wozić w dziecinnych wóz
kach lub taczkami. Pojawiła się nawet 
nowa choroba psychiczna: „porażenie ze
rami”. Po prostu nominały banknotów 
rosły tak szybko, że ich rachowanie po
wodowało zawrót głowy Zdarzały się przy
padki samobójstw, gdyż ludzie nie dawa
li sobie rady z liczeniem banknotów.

Z tego też względu w Polsce wstrzyma
no się z drukiem nowych banknotów, a 
system walutowy postanowiono ujednoli
cić poprzez wykorzystanie znajdującej się 
już w obiegu marki polskiej. Niemcy 
wprowadzili ją po to w 1917 r., aby stwo
rzyć pozory niezależności Polakom. Chde- 
li ich w ten spoiób pozyskać dla swoich 
celów. Wprowadzili zapis, że marka pol
ska może zostać w każdej chwili wymie
niona na ich marki. Szybko się jednak z 
tego wycofali. Jednakże zapas przygoto
wanych do obiegu banknotów z nazwą 
„marka polska” był tak duży, że postano
wiono wykorzystać ten fakt 1 wprowa
dzono tę walutę do obiegu, czyniąc ją w 
II Rzeczypospolitej prawnym środkiem 
płatniczym.

Jednak kryzysowa sytuacja się pogłę
bia. Inflacja w II Rzeczypospolitej nie 
osiągnęła rozmiarów niemieckiej, ale i tu 

jest coraz większa. Obrazują to ceny chle
ba, który w 1923 r. podrożał z tysiąca do 
96 tys. marek polskich. „Najmniejsze stra
ty — jak pisze w książce „Dziesięć wie
ków pieniądza polskiego” Henryk Cywiń
ski — ponosili wytwórcy i handlarze, 
gdyż mieli możność przerzucenia ciężaru 
inflacji na nabywców, a następnie wszys
cy zaciągający długi. (...) W końcu 1920 r. 
jeden z osadników otrzymał tytułem po
mocy w gospodarstwie rolnym 12 kont za 
cenę 1.200 tys. marek polskich. Dług ten 
zwrócił w końcu 1923 r., a wartość jego 
wynosiła co najwyżej 1 kg mięsa’’. Ten 
nienormalny stan trzeba było jak naj
szybciej zmienić. W końcu nie można by
ło dopuścić do „porażenia cyframi”, jak 
to miało miejsce w Niemczech, gdzie 
chcąc zjeść obiad w poi żądnej restauracji 
trzeba oyło zabrać ze sobą teczkę z pie
niędzmi.

Na wprowadzenie nowego systemu pie
niężnego .v Polsce zdecydowano się osta
tecznie 17 kwietnia 1924 r. Z obiegu wy
cofano wówczas 196 milionów banknotów 
markowych. Ich wagę oszacowano na oko
ło 600 ton, a więc ciężar odpowiadający 
składowi kilku pociągów Nowy pieniądz 
(złoty), odpowiadający stu groszom miał 
wartość franka szwajcarskiego. Oznaczało 
to, że jedna złotówka miała równowar
tość około 0,3 g czystego złota z domiesz
ką IW) g miedzi na 90" g złota. Oprócz 
monet złotych postanowiono bić pieniądze 
srebrne, niklowe i brązowe. W 1921 r. 
uruchomione zostały: Mennica Państwowa 
i Bank Polski. W roku następnym powo
łano do życia Polską Wytwórnię Papierów 
Wartościowych Spółka Akcyjna. Ponieważ 
jednak te instytucje dopiero raczkowały 
pieniądze drukowano za granicą m.in. w 
Anglii, Francji i Stanach Zjednoczonych. 
Projekty banknotów i monet wykonali 
wybitni artyści i plastycy. Stąd do dziś 
(a zwłaszcza dziś) przykuwają one uwagę 
miłośników najmniejszych dzieł sztuki i 
jednocześnie zabytków. Odznaczają się po 
prostu dużą urodą, i ponadto nawiązują 
do wybitnych postaci w naszych dziejach.

Pieniądze II Rzeczypospolitej były moc
ną walutą. Zmieniała ię koniunktura gos 
podarcza, słabła na świecie pozycja dola
ra, a złotówka trzymała się mocno. Nie 
musieli się jej wstydzić ci wszyscy, któ
rzy wojażowali za granicę. Gwarancją 
stabilności złotówki były bowiem solidne 
rezerwy kruszcowo-dewizowe ówczesnej 
Polski.

JERZY WAKSMANSKI

Curry - przyprawa 
odkryta ua nowo

Przez wiele lat nasza kuchnia uboża
ła' m. in. wskutek zaprzestania importu 
wielu podstawowych przypraw. A prze
cież kuchnia staropolska używaia tych 
zagranicznych dodatków aż do przesedy. 
nad czym ubolewali cudzoziemcy, zmu
szeni du degustowania jej dań. Dzisiaj 
pojawia się ponownie dużo przypraw. 
Jedną z nich jest curry, która podbiła 
już cały świat. Curry (kary) jest mie
szanką przyprawową. W jej skład naj
częściej wchodzą dobrze znane naszej 
kuchni: pieprz, ostra papryka, kminek, 
kolendra, imbir, cynamon i gałka mu
szkatołowa. Są w niej jednak i mniej 
znane: kardamon i kurkuma. Szczegól
nie popularna jest w kuchni indyjskiej. 
Przez całe lata nie można jej było ku
pić na naszym rynku. Dziś już, na szczę
ście, jest do nabycia w kioskach i na 
stoiskach z importowanymi towarami. 
Widziałam ją w Katowicach, kupowałam 
na targu w Tarnowskich Górach. A w 
niektórych m asłach powstają już skle
py, które sprzedają egzotyczne przypra
wy. Cu»ry nadaje potrawie swoisty, nie
zapomniany smak. Ze zwykłej zupy czy 
gulaszu czyni danie jedyne w swoim ro
dzaju. Na początek, jeśli macie ochotę, 
spróbujcie curry mniej ostre i dozujcie 
też bardzo oszczędnie. Jeśli uważacie, że 
będzie to ulubiona przyprawa w kuchni, 
zechcecie zapewne spróbować v iększych 
dawek do wielu potraw. Smak curry za
leży od proporcji i kombinacji zastoso
wanych przypraw. Dała też ona nazwę 
oryginalnej mięsnej potrawie.

Następstwem karnawałowego łakom
stwa (a niekiedy i wzmożonej dawki 
trunków, jakie sobie wówczas aplikuje
my) jest zwiększony apetyt na kwaśne 
potrawy, łatwo wyrównujące w żołądku 

n.edobór soków, neutralizowanych przez 
alkohol. W naszej tradycji przyjęto pijać 
barszcz albo żur. A ja pragnę Wam za
proponować egzotyczną, ale prostą 
w przyrządzeniu, a najlepszą (na mój 
gust) zupę, jaka dotąd jadłam. Przepis 
pochodzi z dalekiego, afrykańskiego Su
danu, a przyprawa curry jest do niego 
niezbędna.

Zupa sudańska
(wystarczy dla 4 osób)

Do 1 litra rosołu wrzucamy trzy czwar
te zawartości małej puszki groszku kon
serwowego. Pozostały groszek odkładamy. 
Po zagotowaniu się groszku w rosole 
przecieramy go przez sito. 20 dag cebu
li siekamy w drobną kosteczkę i przy
smażamy na maśle tak. aby się zeszkli
ła. 20 dag winnych jabłek po obraniu 
i usunięciu z nich gniazdek nasiennych 
drobno kroimy i dusimy razem z cebu
lą. Do podduszonych jabłek z cebulą do
dajemy, 2 dag curry. Niech się jeszcze 
poddusi to wszystko przez 3-4 minuty na 
średnim ogniu. Po tym czasie do poddu
szonych jabłek i cebuli dodaiemy 6 dag 
mąki. Całość mieszamy l powoli dole
wamy rosół z roztartym groszkiem. Zupę 
gotujemy -jeszcze przez 10 minut, do 
smaku dodajemy sól i pieprz, wsypuje
my nie przetarty (wcześniej odłożony) 
groszek. Teraz dodajemy 3 ’yżki kwaś
nej śmietany. Gotową zupę odstawiamy 
z ognia. Jeszcze ubijamy zawartość bu
teleczki dobrej śmietanki. Zupę przele
wamy na talerze i ozdabiamy górką sma
kowitej bitej śmietanki (bez niej zupa 
również doskonale smakuje).

Zupa sudańska stanowi przykład po
trawy arabsko-afrykańskiej. Kuchnia 
arabska opiera się na interesujących 
przyprawach, doskonałych jarzynach 
(z pomidorami i papryką ną czele), bara
ninie i ryżu. Wielę z jej dań zasługuje 
na upowszechnienie. Mniej skomplikowa
ne, za to ostrzejsze w smaku są potrawy 
afrykańskie. I te mogą nam w przy
szłości zasmakować.

ELŻBIETA LECHOWICZ



WOTA JASNOGÓRSKIE

Rozmowa z Ojicri JANEM GOLONKA, kuratorem dzieł 
sztuki klaszto.-u jasnogórskiego, 

laureatem Nagrodv im. J. Ligonia

— Nosi Ojciec tytuł strażnika wdów 
jasnogórskich, co oprócz zasz-zytu wiąże 
się z ogromna pracą i obowiązkiem o- 
piekawania się wotami, katalogowaniem 
darów, jest to w dużej mierze praca h 
storyka sztuki. Wota mają różną wartość 
z punktu widzenia materialnego, histo
rycznego, ale dla ofiarodawców były w 
każdym przypadl -i pewnie najcenniejsze. 
Cd kiedy datuje się składanie wotów na 
Jasnej Górne, z jakich okazji były ofia
rowywane?

— Wotum, to prezent, dar ofiarowy
wany z czyjejś won z wewnętrznych 
motywów W przypadku Jasnej Góry 
mamy do czynienia ni a jednokrotnie z 
połączeniem motywów religijnych i pa
triot’ cznvch. W tradycji naszej bowiem 
na równi funkcjonują ,w świadomości 
symoole Orła Białego i wizerunku '.łatki 
Boż"j Częstochowsk:ej. Raz im występują 
na sztandarach, ryngrafach. 600-letnie 
dziedzictwo Jasnej Góry obecne jest tez 
w wotach złożonych w tym miejscu, 
przed Cudownym Obrazem. Wota jasno
górskie należą do fenomenu tego miejs
ca. Są na pewno bogatsze kolekcje dz'eł 
sztuki w muzeach świata, ale nie sa po
równywalno z tymi znajdującymi się w 
klasztorze jasnogórskim, właśnie ze 
względu na zawarty w nidh ładunek 
er .ocionalny A dary, weta związane są 
z ku'tem słynącego łask miejsca, a 
więc od początku dzsjów sanktuarium 
jasnogórski :go. Były składane przez pie - 
grzymow dziękujących za łaski. m< kiedy 
. me proszących. Zaliczamy do nich wo
ta, fundacje i ofiary. -

— Czy to znaczy, że wota, ofiary były 
składani na Jasnej Górze już w pierw
szych latach po założeniu dasztoru o j. 
Paulinów z woli księcia Wladys’awa O- 
polczyka i przejęcia przez nich opieki 
n_â obrazem Matki Bożej?

— Te dwa momenty przybycie la-ili- 
nów i sprowadzenia obrazu są w historii 
traktowane nierozerwalnie, chociaż w 
czasie konkretnym, musu la zapewne być 
różnica kilku miesięcy. Prz.ciez zakon
nicy musieli najpierw wybudować choć-: 
by naj&kromnæjsze zadaszone pomiesz
czeni na przyjęcie obrazu. I właśnie 
juz na początku namv do czynienia ! 
üwoma czynnikami niejako złączonymi 
w Cudownym Obrazie, s potem za Jego 
sprawą w miejscu jasnogórskim; sacrum 
i vecorum Obraz od azu połączył w 
jedno te dwie ce^hy. Sacrum ma, rzecz 
iasna, znaczenie na i ważniejsze. Może w 
tym i liejscu nieco sze rzej o trądy"ji i 
charakterze cudowneg ■> obrazu Matki 
Bożej. Wizerunek ma piętno obratu pa- 
ladyjr ego — op ekuńcz go. Jest to tzw. 
typ hodegetrii od greckiego słowa hooe 
getros — być obnoszonym. Do tego wąt
ku hodegetri. nawiąza. nrymus Stefan 
Wyszyński który z okazji rocznicy ty
siąclecia chrztu Polski polecił obuoszeme 
obrazu Matki Boże’ C lestochowskit j — 
w kopii ocrazu — pc całym kraju. Rów
nież prymas. Józef Glemp .na trzecie ty
siąclecia chrześcijaństwa polecił ponowną 
wędrówkę Cudownego Obrazu.

ile wracając do decorum, wotów. Naj
starsza wota łącz» się bez pośrednio z ob
razem. Np. drogocenne kamienie, które 
były bezpośredni- do niego przytwier
dź ne. N. ist ety zostały zrałowar.r f 
1430 roku Do tych najstarszych ndeż., 
też blachy srebrm i złote. P renowacji 
obrazu zniszczono ;o przez złodz.ei, król 
Władysłi w Jagiełło przy^toobił. święta 
ikonę ponownie blachami, klejnotami. 
Wot- mi są też sukienki, które nakłada
no na cudowny obraz.

Ms.ód ofiaro jaw ców są postaci z 
pante mu Historii I olsk:

— Są wśród nich m..n.: Zygmunt Sta
ry, który ofiarował klasztorowi mons- 
'rrncję tzw. wie: yczkową, Władysław IV 
złotą blachę i złoty łańcuch wysadzany 
brylantami, Jan III SoÆeski, jeszdze ja
ko hetmo-n. datrov ał srebrną lampę wi
szącą dziś w prezmterin.m kośc.oła głów
nego, hetmani Marcin Kalinowski, Sta
nisław Jabłonowską Józef Potoč’" , swo1 
je buławy hetmańskie, Maria Kazimiera 
Sobieska szkatułkę przerobioną póź
niej na relikwiarz św. Jana Nepomuce
na, kpiądz Augustyn Kordecki ufundował 
złotą monstrancję na pamiątkę odparcia 
ataku Szw< döw.

— Niektóre ofiary, wota, to wielkie 
fundacje dla klasztoru związane z jego 
wystrojem, architekturi.

— Dostojnicy państwowi włąc tal się w 
decorum Klasztoru. XVII wiek jest tu

bardzo charaktery.* czny. Szcz: golnie 
trzeba powiedz eć o hebanowym ołtarzu 
w kap.icy Cudownego Obrazu, ufundo
wanym pi zez kanclerz., wielkiego 1 oron- 
nego Jerzego Ossolinsk ego. W 1648 r. 
prymas Polski kardynał Maciej Łubmski 
podjął decyzję o r izszerzen.u Kaplicy. 
Kamień v ęg elny z upoważnień: a pry
masa, położył ojc.ec prowim jał w 16< l r. 
Wykonano nowy ołtarz. Ka.iclers Osso- 
liński. który niestety me doż 4 chwil, ta- 
kończenia pracy, był człow ekiem świa
tłym, znającyrr Europę Prawdopodobne 
insp racją dla kształtu ołtarza był u’a 
nego hebanowy ołtarz z kaplicy w Rei- 
chenk ippel. Ołtarz jest inspnowany 
sztuka augsburską, łączy w sobie też naj
lepsze tradycje sztuki włoskiej dzięki 
zm knmitemu naownrnemu archi tektowi 
Zygmunt? III i Władysława IX J.B. Gis- 
len.iumu. Z zamiarem fundacji ołta -za 
nosił się król Zygmunt III, aue nie do
konał tego. Dopiero kanclerz jego syna 
Władysława IV aał klasztorowi ołtarz w 
Ka.pl cy Cudów nego Obrazu jaki znamy 
i mamy dzisiaj.

— W okresie upadku’ Rze zypo polítej 
znaczenie Jasnej Góry nabrało dodr*ko 
wych wa-tości dla podtrzymali a tradycji 
patriotycznych, narodowych. " lego o- 
kresu również są wota, ale już o innym 
cha ak.erze.

— Czas zaborów, czj okres bezpośred
nio poprzedzający te lata wiązc Sie z 
wotami, ofiarami oddającymi ducha tam
tych lat. Po powstaniach nn. cf.a-owy- 
■vana była żałobna biżuteria patriotycz
na. Ale wcześniej sw ije wota zostawili 
tu Kościuszko. Pułask! Tizeba pamiętać, 
że Jasna Gera była obi eg.na nie tylko 
przez Szwedów, ale później przez Rosjan 
w XVIII W., Austr:akćw w 1809 r.

— XV ot a składane są nieprzerwanie, 
wciąż ich przybywa. Te z lat współczes
nych zobaczyć możni ni.in. na wysta
wach w’ sa’i Maryjnej.

— Po drugiej wojnie światowej orga
nizacje komratantkm na które czvnniki 
oficjalne natrzvly nieprzyi hylrie, fundo
wały tablice p? miątkowe. Było to na
wiązanie do . tarej, bo sięgijące j XVII 
wieku tradycji składania na Jasnej Górzi 
orderów i odznaczeń wojskowych. A w sali 
Maryjnej zobaczyć można m.in. spuściznę 
po prezydencie Mości :kim, panrątki xi 
obrońcy Lwowa w 1919 r. jenerale XVła- 
dysłąwie Jędrzejewskim. Jest też wa- 
c ak syb.rakn, osadzonego w łagrze. K e- 
dy oprowadzałerr po sali prezydenta Ja
ruzelskiego, najdłużej zatrzymał się 
właśnie przy tym u uraniu. Pow.edziai., 
że nie liczył, ze ktoś to mógł przywieźć. 
Pow edział. że sam trzy czy cztery lata 
przeżył w takim wac.aku.

— Wśród wotów są też zupełmę nie
spodziewane, jak np. c rdery radziei kie.

— Taik. są ordery ofiarowane przez 
żołnierzy radzieckich. Są radzieckie 
gwiazdy nadawane ..atkom w ZSRR, 
które urodziły wie» dzieci. Ja osobiście 
przyjmowałem ofiarowaną jako woto 
wojskową czapkę oficera radzie rkiego 
wysok.ej rangi, pozosta’ącegi> w służb e 
A mi Radzieckiej. Jest od.uuka zomow
ca, który w niedawnych lałach przejeż
dżając przez Częstochowę pr_yszedł na 
Jasnu Górę i zostaw i tę odznakę i wpi
sał do księgi wyznanie nawróć :ma.

— Do osobnych wotów trzeba chyba 
zaliczyć- szczudła laski niewidomych, pi o- 
tezy. Związane są z odzyskaniem zdio- 
wia.

— To się wiąże z ’aerum, fenomeni im, 
charyzmatem Jas.iej Góry. Trzeba pa
miętać, że przypadek cudownego ozdro- 
Wiema .mamy wówczas, gdy następuje to 
v’ qpnsób nagł’ i trwały . Cżzywiscie, Ko
ściół bada bardzo dokładnie te sprawy. 
Te dwa wprunki są jednak podstawowe 
Jest tu cały cbszar z dziedziny psycho
logii, medycyny, działania praw natury. 
Ka ;dy pr’”padek jest skrupulatnie od- 
n-otow., wajj S—zegółowr zajmuj się 
tym c jciec Meł hior irólfk. XV kiłkuąa? 
stu tomach dokumentacji wotów za pisa
nych jest wiele wzruszających opisów 
uzdrowień. Ja znam pewien przypadek 
sprzed kilku lat, kobiety por jszającej się 
c kulach, która dozaąta ła®ki. T« było 
nagłe i trwałe Kobieta ta przy-zła po
tem znów na Jasną Górę w pielgrzymce 
warszawskiej.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawia/.

JANUSZ STRZELCZYK

w AK 1
Tych dwóch ludzi niet.g widzi auża część wsi. Mam przed 

sobq petycję z protestem podpisanq przez 70 gospodarzy, 
a wioska raczej n:eduża. Zarzuca się im paskudne rzeczy 
popełniane w latach pięćdziesiątych — gnębienie ludzi, 
współpracę z bezpiekę, tęp:e.iie uťzijč religijnych. Te.'az wy- 
pinajq piersi pod ordery. Kilka miesięcy temu jednego z nich 
odznaczył bardzo wysokim londyńskim odznaczeniem sam 
premier Mazowiacki.

Były przewód'lezący „Solidar
ności ’ RI, g obeenv orezes PSL 
wyszedł z obrad Scimiku płaskie
go reby np to nie patrzeć. — Az 
się we mnie zarjotou ało — mówi. 
I pyta

Czy histerię nwžna 
zakłamać?

U pokoju s edzi kilkanaście 
osoh, sami starsi ludzie, mogąc j 
bez końca opowiadać o tym. co cię 
działo w tym rejonie, k*ory za
słynął na całą Polskę. Dzisiaj na 
samu haśle. Dkręg miechowski 
każdy powie: siln« AK. Tu niko- 
"1” obcemu nie'udało się ustalić 
_ac’nego adresi tu dz’ecko, grze
biąc piętą w piasku, informowało 
partyzantów o ruchach Niemców 
tu Niemcy jeździli tylko utartymi 
sz akaim

Te'az byli akowcy siedzą zgnę
bieni. kład-, na stół *oświadczen.a, 
zeznania, pożołKłe dekumenty i 
pytają: Jak to jest? Po dawnych 
latach wsceklej nagonki na .za
plutego karła reakcji” i po nie- 
cawny„h latach łaskawej, acz po
dejrzliwej tolerancji, iest wreszcie 
Stowarzyszenie Żołnierzy Armii 
Krajowej, a oni- nie mogą 1 > nie
go wstąpić. — Z taki,ni ludźmi — 
pytają? — Za mc nie przystąpią 
— mówią świadomi własnej oczsil- 
nośi ’ — Prędzej do tych komba
tantów — dodają z rezygnacją. — 
Jeżeli i tu i tam są „utrwalacze". 
I kładą na smle ksero entuzja
stycznej opinii. wydanej przez 
miejscowi władze, prezesowi miej 
scoweeo kc’a Światowego Stowa
rzyszenia Żołnierzy AK:

„Po wyzwoleniu — czvtam' w 
zaświadcz" liu — wspomniany oby
watel brał czynny udział w utrw 1- 
laniu władzy ludowej. Zabezpie
cz -1 lokale wyborcze. Bral «cnny 
rńział w referendum. Członek 
ZroV'iD, ORMO, ZSL, OSP”.

Jan A. tak p sze r sobe w swo’m 
życio-yse- „W 1945 roku wspoł- 
. ranov. łem z pierwszą trójką 
PPP. "o wyzwoleniu udzielałem 
się LpoLeznie przy pierwszych za- 
łożc iaeh wła fzy ludow rj 1 do
< hwil’ »bc"ncj jestem bliskim zwo
lennikiem”.

Sam Jan A., yktua ny prezes 
koła mimo takich referencji bu- 
dzi znacznie m żejsze emocje niż 
jego zastęp.? Stanis»aw B., uho- 
r.orowanv n edawno owymi londyń
skim: odznaczeniami.

Oświadczenie pierwsze: „Jo. niżej 
podp sany zamies-kały w... od
znaczony Krzufem Armii Krajowej, 
brązowym Kr-yżem Zasłuyi z 
Mieczami oświadczam, iż w roku 
lf>43 byłem, wraz z ojcem i bra
tem, azes. towany or-ez Ij rząd Bez
pieczeństwa w mieście C. W toku 
brutalnuch przesłuchań kilkanaście 
razy używane było nazwisko Sta
nisława B . a z zachowania ubow 
ców wynikało, że Słanisłcw B. pra
< owal dla nich. Później w 1954 
Stanisław B brał udział w zdej
mowaniu krzyży w szkole Później, 
w 1956 mól ojciec był jednym z 
tych, którzy wyrzucili Stanisława 
B. z Gm’nnci Radu Narodowej. Za 
to po krótkim czasie, gdy P7.PR 
znowu się v noemła, Stanisłajp B. 
oskarżył mojego ojca o sabotaż i 
ojca znowu aresztowano

O wyrzucaniu Stanisława B. z 
urzędu w 56 barwnie opowiada 
starsza kobieta:

— Dani kochana tak go pogo
nili, ze nawet wozakiem nie mógł 
byt. bo wieś sobie tego nie ży
czyła. A co on ze mną loyprowiał, 
oz wstyd pomedzieó À zresztą, co 
in, ta n, nie ma się czego wsty
dzie. Otóż ten arań, razem z ’ n- 
n epdantem MO. w pięćdziesiątych 
latach wyciągnął mnie w nocy d’ 
zlewni, gdzie pracowałam. Ż< niby 
coś się stało. I ja poszłam, bo fii- 
c ego nie podejrzewałam. A ten 
ko, „ndant to mnie... Wyratowała 
mnie . podwoda”, która po nich 
yodjechrła. K,edy odjechali zabie
rając komendanta MO, to Stani
sław B. który był tylko „napro
wadzającym”, krzyczeć na mnie

zaczął: 7 lat ci załatwię za to, ty 
taka owaka, 7 lat ani. roku mniej! 
Potem, ciągali mnie po p okurato- 
ra-h kantynoenty nakładali, a w 
do,nu gromadka dzieci małolet
nich. Z jego przyczyny siedziałam 
miesiąc w I. Chciał naszą ziemię 
do kołchozu oddać- l dzisiaj zapy
tuję się. czy tacy ludzie zasługwią 
na miňale? Sowieci po,uinn> oi u. te 
m dale dawać, a n.e Anglicy. 
Wstyd i zrrO“s-enie tylko z tego'

S!cqd te medale?
pytam wp.ost Stanisława B. Kto 
yiaia rekomendował? Stanisław B. 
poda je nazwisko znanego generała 
i wyciąga ocpow ednie dokumenty. 
Zaświadczenie o przynależności, 
wydane przez Kom sje L’.kv _da- 

cj jną ds. AK i zaświadczenie o 
ujawnieniu sę wydane orzez miej 
scowy Urząd Eezp.fecz. listwa.

— A czy uważa pan, ze wtedy, 
w latach czterd: lestycb i pię -dzie
siątych — kjedy akowcy i iedzieli 
w więzieniach, kiedy zapadały wy 
roki śmierci — można było współ
prac! wać z tyrili. którzy te w., ro
ki terowali lub je akceptowali?

— Ta pertia wisiala mi koło 
tyłka — nowi z oburzeniem. — 
A musia'em do niej wstąpić, bo 
bezpieka ciągała mnie, straszyła, 
gnębiła.

— A Łzy pan wie, ze bezpośred
ni dowódca pana jednostki nic nie 
■wne o działalności w AK. ani pa
na, ani pana kolegi — prezesa”

— No cóż, może nie pamięta, ge
nerał za to pamięta.

Oto treść oświadczenia kaptan? 
AK, byłego komendanta placówKi 
AK v powiecie:

„Niniejszym ośw’ d"zam, yo'dn.e 
z wolą i sumieniem, że nigdy nie 
słys: alem a .y Stan s.s w B. nale
żał w czasie oku nacji do jakiejkol
wiek organiza: ji konspiracyjnej, 
lub orał udzia* w jakiejkolwiek 
-akcji przeciwka okupantowi”.

I co z tym fantem zrobić?
Adim Palmrich, sekretáři Za

rządu Okręgu Śląskiego Światowe
go Stowarzyszeń._ Żołnierzy AK. 
zaleca dużą os.rożność Losy ’udz- 
kie są wyjątkowo pogmatwane, 
trudu zr®s ta dzisiaj, po 43 la
tach, dojść dci jrąwdy Sprawę ow’ą 
zra, i jc^o zdunem powinien się 
nią zająć Kraków, tam bowiem 
zarejestrowane został o Koło.

Sprawdzamy u źródeł, w Kra
kow»

— Ależ oczywiście, znamy spra
wę — potwie rdza kpt Le mzrd 
Wyjadłowski. dawny dowódca oC- 
dz’a’ôw dvwers”jnych na nowiat 
Olkusz, obecny w.ceprez.es Z ii ząd i 
„Małopolska” Światowi go Stowa
rzyszenia Żołnierzy AK.

— Co zamierzacie urobić? Prze
cież az zimno się robi, gdy czło
wiek zastanowi się nad tym wszy
stkim

— Nie mo.rn tak tego zostawić. 
Zwoła ny walne zgromad~ente we 
wsi skonjrontujemy ładzi — mech 
sobie oowiedzą wszystko do koń
ca. Muszą to załatwić między sobą, 
wyjaśnienia tej sprawy żąda rów 
nież ich ^owódra. sam generał

— Choć wcześniej popierał wnio
ski o odznaczenia?
- A skąd generał mia> znać po

wojenna działalność tych panów? 
Prze też .meszka na drugim koń
cu Pmski. Sprawa zresztą wyglą
da par udnie — z jedne-' strony 
mamy dokumentu uprawniające dn 

i Aonkostwa z drugiej !nne do
kumenty — pośw-iadczaiące dzia- 
ła'ność nie licującą z honorem żoł
nierza Armii Krajowej. I nie mo
żemy zostawić tej sprawa bez roz- 
strzpgrięcia.

Będzie to z pewnością burzliwe 
zebranie. Star s, ludzie, s.edzaty za 
stołem, twierdzą, że nie kioruje 
nimi chęć odwetu. Zaieży im na 
czystości szeregów tego stewarry- 
szenia, a nrzede wi zystkim na 
opinii młodych ’udzi, ’ :tórzy wy - 
chowam na wspoi inien.ach dziao- 
ków a ojców, stawiają teraz — gdy 
widzą co się dzieje — bardzo kło
potliwe pytania

HANNA SMOLARSKA

„W czwcrtym roku życia zaczął go 

ojciec uczyć menuetów i innych utwo

rów fortepianowych, co ofrazało się za
jęciem łatwym zarówno dla nauczyciela, 

jak i dla ucznia. Potrzebował na menue
ta pćl godziny, a na większy utwór — 

godzinę, aby się go nauczyć i pntem za
grać doskonale czysto, w najdokładniej
szym, niezachwianym rytmie. Odtąd ro
bił takie pestępy, że w piątyn^ roku ży
cia komponował już małe utwory, które 
przegrywał ojcu, a ten przenosił je na 
papier.” sok H3Q

Tak pisze o dzieciństwie Wolfganga Amadeu
sza Mozarla jego pierwszy bbgraf Schl chtegroll 
w nekrologu opublikowanym .. 1792 toku
Koi.ipozy.ur zmarł pad koniec 17P1 roku, 5 grud 
nia, w zaledwie 36 roku życia. Dziś cały świat 
uroczyście obchodź 200-.ecie śm erci Mozart». 
Z estrad, scen, anten rad owych i telewizyjnych 
muzyka Mozarta będzie rozbrzmiewać w tym 
roku wyjątkowo obfici Naszym udziaierr w 
tym święc.e stanie s.ę teplizacja komple’u oper 
w.eikiego wiedeńczyka przygotowywanych przez 
Warszawską Operę Kan oralną. Organizatorzy 
muzycznych uroczystości mają o tyle ułatw'0- 
ne zadanie, że rocznica urodzin XVolfganga Ama
deusza przypada w styczn.u — kompozytor uro
dził się 2111756 r. w Salzburgu Styczeń i gru
dzień ooejmują więc n.ejako klamrami cały 
Rok Mozartowski.

XVspomniany przez Schlichtegrolla ojciec, je
dyny nauczyciel Wolfganga Amadeusza — to 
Leopold, kompozytor i skrzypek kapeli arcybis
kupa sa'zbursh jego '“'rzez całe życie pragnął 
zostać kapelmistrzem rej orkiestry. N^daremme. 
W przyszłości los podobn e uoejdzie s ę z gen si
nym synerr Leop >lda. Jeżeli jednak możemy 
usprawiedliwiać decyzję mocodawcy w przypad
ku ojca, trudno nam to zro: umieć w odn sie- 
niu do syna. Chyb rację ma jego biograf Alfred 
Einstein stwierdzając, że jeśli u Leopolda brak 

łącznie z łańcuszkiem i dewizkami szacują aa 
20 karolinów. W podroży trzeba pieniędzy Te
raz mam, za pozwoleniem, 5 zegarków Mam też 
mc :ny zamiar kazać sobie zre ha jeszcze po 
jednej kieszonce na zet "rek na ka„dei nogawce 
i kiedy przybędc do .akiegoś wielkiego pana, 
nosić dwa zegarki (jak to t tak teraz jest w mo
dzie). zęby tylko żadne.nu z nich n.e przyszło 
do ęlowy. obdarować mnie zegarkiem..”

Rok później trafia : iU się prawdziwa nzansa
— propozycja stanowiska organisty w XVersalu. 
Musialby jednak 6 mitsiçcv mieszkać w Wersa
lu. pozostałych 6 w Paryżu, lub gdzie... 'wiek. 
Oumawia. ..Nie zasta.iawia się — pisze Einstein
— nad nieocenionym stałym kontaktem z rodzi
no. królewską, naa lekką służbą^ która zostawia
łaby mu mnóstwo wolnego jzasu na kompono- 
wan.e, na- półrocznym urlopem, odmawia po 
myśli o Alojzie i n e lubi francuskiej niuzyki”.
Prężno snuć domysły - konkluduje biogr-n — 

jakimi torami potoczyłoby się życie Mozarta 
i historie muzyki francusl ei, ndyby Mozart tę 
propozycję przyjął".

W 1781 roku po konflikcie z arcybiskupem 
x'ieronymusem Colloredo ostatecznie zrywa z 
dworem salzburskim. Pisze prośbę o zwolnienie 
z pracy, której jednak hr Karol . irco, syn na
czelnego intendenta mc przyjmuje Ponoć wy
rzucił za drzwi Mozart?... kopniakiem. Faktem 
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sukcesów byl Zasłuiony, to Wolfgang zimadeusz 
nigdj ale zdobył najwyższego stanowiska, p< - 
mewaj na to był o wiele za ňelki.

Aczkolwiek nie osiągnął najwyższej furkeji 
kapelmistrzowskijj był Koncertmistrzem orkie
stry oraz organistą dwoi u arcybiskuna. Głów
nie jednak po różował wraz z ojcem Który swe 
cudowne dz.eckc obwozu po wSgystkich muzycz
nych centrach Europy. Jeśli zsumujemy nias 
trwan.a podnóży, klärt odbył Leopold Moz„rt 
wr .z z synem od 1762 do 1773 roku, otrzymamv 
„.edem lat n.eobecności w Salzburgu. Zanim 
Wolfgang Amadeusz wymkną a się spod ojcows
kiej opieki przekroczył 22 rok życic.

Ową troskliwość była chyba jednak uzasad
niona. Muzyczn geniusz nie im jonował rozsąd
kiem i znajomośoia życia. Schlichtegroll tak to 
wyraża: . Gdyż jak w swej sztuce te-" niezwyk
ły człowiek stał się mężczyzna tak niemal 
we wszystkich innych sprawcch — bezstronność 
każę to o nim powiedzieć - pozostał dziec
kiem. Nie -nauczył, sie nigdy kierować sobą; 
zupełnie nie miał zmysłu do domowego pt -ąd- 
ku, do właściwego gospodarowania pieniędzmi, 
do umiarkowania i rozsądnego wybór" przyjem
ności. Zawsze potrzebowa1 przewodu ka, opieku
na, który by tię za niego troszczył o domowe 
sprawy, ponieważ głowę zaprzątntę^ miał 
mnóstwem myśli i przez to zatracał w ogóle ja
kąkolwiek zdolność do poważnych refleksji w 
innych sprawach. Ojciec doskonale -dawał sobie 
sprawę z tej jego niezdolności rządzenia snbą 
i dlatego będąc . cm związany z Salzburgiem 
służbowym, otowią-kami wysiał żonę jako to
warzyszkę podróży syna do Paryża”.

Owè niezdolnością w rządzeniu sobą i nie
umiejętnością ocenj innych tłumaczą biografo
wie omotanie Mozarta przez przyszłą teściową 
Marię Ce» ylię Wtóer, z.onę kasjera teatralnego 
(twórca „Wolnego st zalca” Carl Maria von We
ber szczycu się później tym pokrewieństwem 
z wielkim XVolfgangiem Amadeuszem). Cho»:ia* 
kochał śpiew iczkę Alojzę Weber, poślubił jej 
młodsza siostrę Konsn ncję.

Czy owo nieustanne podróżowanie wykształci
ło chroniczną potrzebę zmLny miejsca pobytu, 
czy też nie był stwórz my do za'ozen.a sttlego 
gniazda? W k-żdvr razie w ciągu dziewięciu, 
czý dziesięciu lat XVoltgang :! żoną zmieniali 
mieszkanie jedenaście razy, czasem już po trzech 
miesiącach. «

Oczywiście, podróże artystyczne ojca i syna 
musiały im przynoś' ■ jakieś pieniądze. Pr zaciąż 
jednak nigdy me stali sie 1'idźmi bogatymi. Sam 
kompozytor lak z humorem opisał swe honora
rium za występy na dworze elektora mannheim- 
skiego w 1777 roku.

..Było tak, jak się spodziewałem. 2adn,/ch pie
niędzy. Piękny złoty zegarek. Jed.iak obecni i W 
karolinów byłoby mi milsze niż zegarek, który 

jest, że formalnego zwo. iieria z arcybiskupiej 
służby Mozart nie uzyski ł nigdy

W grudniu 1787 roku po śmierci Christopha 
XVillib-itia Gluck? cesarz Tózef II nadał mu ty
tuł nadwornegc kompo ytora z pensją 800 flo
renów. Gluck dustawał 2000 ťloienów. Józei II 
zmarł w 1790 roku, a jego następca Leopold II 
odrzuca prośbę Mozarta o przyznanie mu stano
wiska drugiego kapelmistrza. No cóż, żoną Leo
polda II — Maria Ludwika m.ała okraśLć zamó
wioną i napisaną przez Mozarta na uroczystości 
ko -onacyjne w Pradz" opere .Łaskawość Tytu
sa” słowami „niemieckie świństwo”.

Nie oznacza to jednak, żeby Mozar* byl kom- 
n izytorem Ir kcewa: onyn , czy tez mali zn< nym 
wśród współczesnych. Nie mógł dosłać stałego 
intratnegc stanowiska — to wszystko. Ale prze
cież bywał grywam- i wj 'tawianv w salach 
i teatrach różnych krajów. W 1785 roku święcił 
w XViedniu spore sukcesy artystyczne. Haydn 
powiedział wówczas do jego ojca: „Pański syn 
jest najicyb.tniejsżym kompozytorem, jak.ego 
znam osobiście z nazwiska; na smak i po
nadto najgłębszą wiedze kompozytorską.”

Ale pod koniec XVIII wieku honoraria uzys
kane za komponowanie jeszcze nie potrafiły za- 
newmć życia bez trosk materialnych. Snośrod 
trzech klasyków wiedeńskich Mozarl pełni, zgod
nie zresztą z chronologią, rolę pośrednią, gdy 
chodzi o r'anowisko snołec::ne. Jeśli stars? 
Ha”dn większość życia spędził w liberii dwor-i 
Esterhazych, to młodszy Beethoven byt juz 
twórcą całkowicie wolnym.

Chociaż nigdy nic zaznał nędzv. jednak ciało 
iego na skutek zaniedbania uroczystości pogi zę
bowych prze’ chi rą żonę i „oszczędności” na
dwornego bibliotekarza Gottfneda van Swietena 
spoczęło wt wspólnym grobie dla ubogich. Gdy 
w 1808 rok. Konstancja próbow: ła odszukać to 
miejsce, dowiedziała się. że wspóln- mogiły po- 
zostają nlenan szon° tylko przez 7 lat.

Ponieważ śmierć Mozarta była krótka I gwał
towna, dała asumpt do legendy o otruciu go 
przez rywala, kapeimistr :a dworskiego, aut- a 
39 oper Anłonia Salieriegc. XV latach 80. le
gendę tę rozsławiła sztuka Shaeffera „Am?- 
leusz” 1 zrealizowany według niej znakomity 
film Formana. Rzeczywiście, jest to wyborny 
t .mat dla przedstawienia zawsze aktualnegr 
konfliktu pom’edzy kapryśnym geniuszem a 
schlebiającym władzy karier owiezem. Brak Jed
nak pęostaw do t-aktowanla Salieriego jako 
truciciela.

Hok Moza.lowski dopiciu się zaczął i z pew
nością me jednoki oi n e będziemy powracać, do 
posl. ei wielkiego Wolfganga Amadeusza i jego 
przebogatej twórczości. Ftoś obliczył, że gdyby 
kopista chciał przepisać wszystkie jego utwory, 
musiałhy żyć dłużej od samego kompozytora.

MAREK BRZEŹNIAK

Do wielkiej kariery startował jeszcze za 
„wczesnego" Breżrżewa. Potem na stołku 
generi lneuo sekretarza komunistyczne! part-, 
zmieniło się kilku towarzyszy, ale on był 
niezniszczalny. Trener hokejowej reprezenta
cji Zwiuzku Radzieckiego — Wiktor Wasilje- 
wicz Tichonow. Z racii poglądów można by 
go nc politycznej mapie umiejscowić zdecy
dowanie bliżej Ligaczowa niż Jelcyna. Tym
czasem mimo wichiu pierinstrojki i kilku in
nych hurugunow Wiktor Wasiljewicz wciąż 
stoi w boksie radzieckiej drużyny...

Lista jego sukcesów iest tak imponu
jącą, że już dawno uznano go z.a naj
lepszego, a na pewno — najbardziej 
utytułowanego trenera w szechczasów. 4 
czerwca ubiegłego roku skończy i 60 lat. 
Niegdyś ’iył gr-czei- moskiewskiego Dy
nama, w . itach 197_ 77 szkolił hokeistów 
Dj-nama Ryga. Od 1977 roku jest trene
rem CSKA Moskwa i reprezentacji kra
ju. PoA jego oku n ,sboi na” dwukroł- 
nie zdobyła olimpijskie ..z oto ’ i raz 
„srebro”. 8-krutnie zdobył Tichonow ze 
swoimi molodcan.. mistrzostwo świata, 
z CSKA 13-krotme triumfował w klubo
wym Pucharze Europ’-. I -.dobył jeszcze 
wiele wiele tytułów mistrza kr? 'u.

Jesionią 1 »8 roku Tichonow został za
atakowany. Trudno prze:. dzać, czy udo 
rżenie przygotowys ane bvł< od dawni 
czy tez spowodował i jakiś impuls. W 
popula.nym piśmie „Ogoniok” ukazał się 
list otwarty środco1 ego napastnika 
CSKA i reprezentacji, Igor» Lirionov a.

WIKTOR WASUIEWICZ NIE ZMIENIA POSŁAOÓW 

TRENER 
CZY DYKTATOR

który przedstawił w nim imponującą li
stę zarzutów wobec Irenę» a. Łaric mw na 
początku p.-zytacz'ł ..lotto Tichonm.a 
-Czy jesteście w form’e? XVasz. uczucia 
mni, nie interesują”. Dalej zarzucał mu bu 
dowę silnego central iego klubu v/oisko- 
wego poprzez ściąganie szai.tazem hokei
stów z innych stron kraju, katorżnicze 
metody tręn.ngowe. popieranie donosi- 
cielstwa. Podawał następnie przykłady 
chamskiego wręcz traktowania zawodni
ków, r.ieuwzględii.Łnia ich proś >, nad- 
podejrzliwośc polityczna itp. To przez 
tego aokejowego s itrapę — dowodź: 1 
Larionow — przedwcześnie zakończyli 
kariery ta« znani hokeiści jak Tretiak, 
Babinow, ZłuKtow u y Zubków. „Klimat, 
który pan stworzył’ — kończył list La
rionow — pizy pominą czasy kultu jed
nostki. Kult jest jedna1 lezkrwisty. To 
kult w miniaturze., w Którym demokra
cja został zsstapion-t przez milcząc, 
nodporządkowa nie”.

Wkrótce potem do natarć a ruszył słyn
ny obrońca, W 'zesław Fetisow. Usta 
zarzutów była podoi il pojawiło się za 
to leszcze wiecej Kutków osobistych, Po 
tym ws-ys'kim Ti< k-now mógł się wy
dawać jeśli n>e Stalinem radzieckiego 
hokeja, o p-zyna mniej czekistą. I co' 
I nic. Trener udzielił dość enigmatycz • 
nych wyjaśnień, sam przy okazji eskar- 
zajan hokeisów o to i jwo. Konflikt 
wkrótce zos‘ał za: egnany. a „sborna” 
odniosła kolejne sukcesy. Od tamtej po
ry radykalizucja nastrojów w ^SRF 
jeszcze się zwiększyła, Tjmcaasem Feti-

sow, T-arionow i inni graja w kanadyj
skiej IMze NHL, zaś Tichonow w dal- 
szvm ciągu jest trenarem reprezentacji.

Dla dz'eimikarzy Tichonow nie jest 
szczegć lnie interesującym -ozmówcą. To 
człowiek zamknięty w sobie, nic stronią
cy od banalnych wypowiedzi, trudnv do 
r izszyfrowa.iia. Podcza» mistrzowskich 
imprez na konferencje prasowe często, 
wysyłał swoich zastępców, którzy mu 
prawili jeszcze większe komunały.

Nawet dziś trudno jednoznacznie odpo
wiedzieć. iaka była nrawdziwa przyczy
na zataegow na linii trener — zawo ln_- 
cy. Stars, ziawoamcy. szczególnie Fetisow. 
nie ukrywali chęci natychn towef □ 
wyjazdu do ligi kanadyjskiej. Nastąniło 
także zrozumiałe znudzenie _ się sobą, 
przecież ci ludzie widując się tak czę
sto, nie mogli już na s.ebie pz rżeć. Je
śli jeszcze do tego dodać dyktatorskie 
zapędy szkoleniowca, kenflikt mus,ał 
wybuchnąć. Dawniej zostałby pew.io 
zduszony w zarodku, a.i? v. 1988 roku w 
Zwiąaku Radzieckim były już inne po
rządki.

XVyjazd prowodyrów był na rękę Ti- 
choiiowowi. W kadzie pozostali młodzi 
hokeiści, którzy wiedzą, ze tylko mo
zolny trening i przychylność trenera mo
gą dać im przepu: tkę do zachodnich klu
bów, do lepszego życia.

T.chonow zmienił się tylko trochę. A 
te nowe akcenty w jego wypowiedziach

powodowane są zapewni komecznoseią. 
Pracuje przecież w zupeł-ie nowych wa
runkach. Z jego ostatmen wypowled; i 
widać, że do pewnych spraw nabrał dy- 
stansl , .nne postrzi =a zaś pr staremu. 
Dziś ^sze credo Wikto: ą W isiljewicza 
wygląda więc następująco:

— 1 renei jest wychowawcą. Kiedy nad
chodzi odpowiedni momem, podopieczni 
opuszczają go. Pienestrojka Gorbaczowa 
zm.emła sytuacje i wyjazdy na Zachód 
są możnwe.

— jaki mam st< »unek do nielegalnych 
wyjazdów Mogilnego i Fiodorowa? Oczy
wiście legarywny, bo takie inevdenty 
zakłócają dobre stosunk» pomiędzy ra
dzieckim hokejem i NHL.

— me ma sztywnych reguł przy zagra
nicznych wyjaLdach. Wiek nie ma tu 
żadnego zn iczeiaj. N? przykład. Tatari-
iow ma 24 lita i iuż wvstçpuje w li

dze NHL. inni musieli czekać na to dłu
żej. K uby mogą same dec; duwać o wy
jazdach hokeistów, my jednak pilnuje
my, czy nPodym zawodnikom taka zmia
na Jest potrzebna i cay na niej skorzy
stają. Jeśli mają jechać do Kanady, to 
nie ma sprawy. Ale kied” wystr eij im 
gra w średniej Ldze europejskiej, to 
wówczas sytuacja wygląda inaczej. Choc 
są wyjątki. Jaszyn gra w EHC Dynamo 
tserlin, ale jest zawodnikiem starszym 
i ma za sobą wiele sukcese w. Tan tran
sfer wiec mi nie przeszki dza.

— i.iusimy postawić na młodych, inne
go wyjicia nie ma. I musu.iy nadal wy
grywać, jesteśmy to winni naszej pu
bliczności, Nie p'anuje powołań 1 do 
drużyny hokeistów, giającycn na Zach ’- 
dzie. Ćhciaioym oprzeć rcurezentacie na 
Ziiwuunikach występują^ h w kraju, 
ale ostatecane decv ’je jBszcze me zapi dły.

— po szczególnie gorzkich porażkach 
poważnie myslałem o rezygnacji. ale 
zawsze w końcu zmieniałem zdanie.

Grudniowa próba „sbomej” w turnie
ju „Izwiestu” przyniesła iej zdeevdow? - 
ny sukces, ale prawdziwym egzaminem 
nowel drużyny będę dopiero mistrzo
stwa świata grupy A w Finlandii. Ja
kie cechy zóominują wtedy wizerunek 
małego dyktatora?

PIOTR ZAWADZKI
r. „TSI.“ str. 5 FF 7Ü 18 stycznia 1971

w.ceprez.es
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ZSRR:

POGROM
Przez ponad 70 lat pewnym naz

wiskom wpisanym w najnowszą 
historię Rosji w oficjalnych publi
kacjach nieodmiennie towarzyszyły 
epitety. Rewolucja i wojna domo
wa znajdowały tylko jednostronne 
odbicie w radzieckiej publicystyce 
histerycznej. Carskich generałów 
prezentowano jako fanatycznych 
obrońców samodzierżawia i „wię
zieni narodów". Ich samych do 
głosu nie dopuszczano. Uka-uiace 
się r.a Zachodzie memuary biało
gwardzistów traktowano w ZSRR 
jako wyjątkowo szkodliwą „bibułę"-

Ostatnio pojawiły się symptomy zmian. Oto na 
łamach k>lku poczytnych pism, a nie tylko dostęp
nych dta wąskiego grorja specjalistów, opublikowa
no materiały ukazujące sylwetki carskich genera
łów, którzy walczyli z bolszewikami. _

Prawdziwym wyłomem jest zapowiedź wydanja 
w ZSRR 5 tomów „Szkiców rosyjskiego buntu” pió
ra Antona Denikina. „Szkice” znane dotychczas tyl
ko z edycji zagranicznych przygotowuje wydawnic
two moskiewskie „Nauka”.

A. Denikin to jedna z czołowych postaci okresu 
wis'kiego przełomu w Rosji. W 1917 roku pełnił 
on funkcję szefa sztabu generalnego. Miał za sobą 
doś' iadczenia bojowe wyniesione z frontu jako do
wódca brygady, dywizji i korpusu. W marcu 1913 
roku Denikin został dowódcą Armii Ochotniczej, a 
w grudniu tego roku głównodowodzącym siłami 
zbrojnymi Południa Rosji.

Denikin był przekonany — pisze w „Litieratur- 
-ioj Gazietie” znany radziecki historyk Dmitrij Woł- 
kogonow — że uratować Rosję mogą tylko wojsko
wi. Jego zdaniem niezbędna stała się dyktatura 
woj-kowa, „twarda ręka” zdolna _ wyprowadzić 
kraj z pogłębiającego się po rewolucji lutowej chao
su. Generał oskarżał Kiereńskiego i Rząd Tym
czasowy o rozbicie armii i nieudolność. Tak jak 
większość rosyjskiej generalicji, odrzucał on Kie
reńskiego nie tylko ze względu na brak kompeten
cji, ale i gadulstwo. Uważał, że potrzebne jest sku
teczne działanie miast nie kończących się dysput.

Będąc głównodowodzącym sił zbrojnych na po
łudniu Rosji Denikin w maju 1919 roku podporząd
kował się admirałowi Kołczakowi, który na pół
nocy zgromadził około 400 tys. żołnierzy. Spodzie
wał się, że dojdzie do połączenia różnych forma
cji walczących przeciwko Armii Czerwonej. Tak 
sie jednak nie stało.

Wojnę domową nazwał później Denikin „rosyj
skim pogromem” podczas którego zarówno za spra-

gg 6 str. „TŚI.” 18 stycznia 1991 r. g

wą „białych” jak i „czerwonych” popłynęły rzeki 
krwi.

„Różne były sposoby męczenia i zabijania ludzi, 
lecz nieodmiennie pozostawał stosowany otwarcie 
system terroru’’ — pisał później generał. W swych 
pamiętnikach powołuje się on na dane zebrane 
przez „białą komisję” wg których tylko w latach 
1917—1918 bratobójcze walki pochłonęły 17 min 
istnień ludzkich. Krwawe żniwo wojny domowej 
było znacznie obfitsze. Łącznie na polach walk 
bratobójczych, w wyniku terroru „białych” i „czer
wonych”, z powodu głodu i chorób śmierć ponio
sło 13 min osób.

Denikin pisze o bezpardonowym, często wręcz be
stialskim postępowaniu czerwonoarmistów. Na Kau
kazie np. czekiści rąbali ludzi tępymi szablami nad 
wykopanymi wcześniej dołami.' Generał nie szczę
dzi także i swoich — przyznaje, iż także wzbiera
jąca fala wojsk ochotniczych pozostawiała za so
bą wspomnienia gwałtów, grabieży i pogromów.

Dzisiaj trudno wprost uwierzyć — pisze- D. Woł- 
kogonow — że w imię zwycięstwa, „białej” lub 
„czerwonej” idei można było poświęcić aż tyle krwi. 
Denikin, jak wielu białogwardzistów, musiał opuścić 
ojczyznę i resztę swego życia spędzić z daleka od 
niej. Nawet po wielkiej tragedii, jaką, niewątpli
wie była dla niego klęska obozu do którego nale
żał, nie stracił wiary, że „z krwi, brudów, nędzy 
duchowej i fizycznej podniesie się naród rosyjski 
silniejszy i rozumniejszy”.

Pisząc swoje wspomnienia na emigracji Denikin 
wyrażał głębokie przekonanie, że „rewolucja nie 
może rozwiązać mnóstwa rosyjskich problemów. 
Potrzebna jest ewolucja”.

Szkicując portret wybitnego carskiego generała 
współczesny historyk radziecki stwierdza, iż był to 
wielki rosyjski patriota. Umiłował on Rosję nie tę, 
która w czasie rewolucji stanęła dęba, lecz, Rosję 
wieczną, nieprzemijającą. Umierając Denikin wy
szeptał: „Niestety, nigdy już nie ujrzę uratowanej 
Rosji”.

WALDEMAR WASILEWSKI

RP-RFN:

PAMIĘTAĆ. 
NIE 
ODRZUCAĆ

Był 7 paździer
nika 1940 r. Czę
stochowa. Dworzec 
kolejowy. Krzyk i 
szloch żegnających 
rodzin mieszał się 
z ordynarnym na
woływaniem nie
mieckich żandar
mów. Spojrzałem 
po raz ostatni 
na wieżę klaszto
ru jasnogórskiego. 
Łzy zaczęły spły
wać po policzkach. 
Po chwili rozległ 
się gwizd lokomo
tywy. 50 uczniów 
częstochowskiego 
Gimnazjum Me
chanicznego rusza
ło na przymusowe 
roboty...

Foto: Z. Wieczorek

Stanisław Wróblewski zamyśla 
się na chwilę. Przeżycia lat minib- 
tjych wywołują wzruszenie. Trud
no- zresztą o inną reakcję.

Podróż 18-latków w nieznane 
trwała dwa dni. Przez Opole, Wro
cław, Berlin, Bremen do Varel, a 
następnie do Neunwege. Nie
wielkiej wsi w pobliżu Oldenbur
ga. Znajdowały się tutaj Zakłady 
Naprawcze Silników Samoloto
wych „Motorenwerk”.

— Ustawiono nas trójkami, wyro 
wadzono za drucianą siatkę obozu. 
W dwóch drewnianych barakach 
mieliśmy spędzić kilka lat — 
wspomina St. Wróblewski.

9 października 1940 r. rozpoczął 
s’.ę pierwszy dzień zatrudnienia. 
Polacy otrzymali „Arbeitskarty” 
oraz dodatkowo literkę P w czwo
rokącie, koloru granatowego na 
żółtym tle. Tak oznakowani sta
nęli przy maszynach. Miesiące mi
jały powoli. Nadszedł rok 1941. 
Wzmagały się naloty alianckich sa
molotów na Rzeszę.

— Kilku kolegów uciekło wów
czas do kraju, nie mogąc znieść 
rozstania z rodziną — przywołuje 
w pamięci tamte lata mój roz
mówca. — 16 sierpnia dotarła do 
mnie wiadomość zawarta w tele
gramie „Matka konająca — przy
jeżdżaj”. Oczywiście, przyjechać nie 
mogłem. Uciekłem dwa tygodnie 
później. Wszak w domu zostali 
13-letnia siostra i'8-letni brat oraz 
ojciec. W słoneczny, ostatni dzień 
sierpnia przeszedłem granicę od
dzielającą III Rzesze od Gener-l- 
nej Guberni. Po kilku dniach po
bytu w domu rozległo się jednak 
owo pukanie, którego tak bardzo 
się bałem. Ojciec otworzył drzwi. 
Do mieszkania weszli gestapowcy.
12 września 1941 r. ponownie zna
lazłem się w Neunwege.

Marzeniem każdego z nich było 
najeść się do syta. Ale było to tyl
ko marzenie, upadali na zdrowiu. 
Rzadko kiedy trafiali do szpitali. 
Umierali. Mijały miesiące niewol
niczej pracy. Jednak już wówczas 
potrafili umiejętnie odróżniać czy 
też dzielić Niemców na dobrych i 
złych. To było ważne, zwłaszcza 
gdy podejmowało się próbę uciecz 
ki. 9 lipca 1942 r. wieczorem, po 
zdjęciu literki P Stanisław Wró
blewski podiął drugą próbę uciecz
ki. Skutecznie. Tylko na trzy dni.
13 lipca skuto go kajdankami i 
przetransportowano do III Rzeszy. 
Kilka dni później znalazł się w 
obozie karnym w Loben, a na
stępnie odtransportowany został 
na tzw. komando robocze przy Pa
pierni w Kaletach. Tu w barakach 
drewnianych był jego nocleg. Pra
ca trwała ponad 10 godzin.

— Opadaliśmy powoli z sił. Po 
dwóch i pół miesiącach praco zu
pełnie zmaltretowany i wucieńczo- 
ny zostałem uderzony kolbą kara

binu w piszczel. Nie robiono nic 
aby mnie leczyć. Odtransportowa
no do Lublińca. Tutaj umieszczo
no mnie w tzw. wykańczalni. W 
tej ciasnej celi nie przyjmowałem 
już posiłków, a dobiegająca zza 
małego okienka komenda zmusza
jąca więźniów do skakania „żab
ki" dobiła mnie bez reszty. Po 
trzech dniach pobytu w tej celi 
otwarły się drzwi i wszedł „kapo" 
z lekarzem niosąc na tacy ogrom
ną strzykawkę. Myślalem, że to już 
ostatnia moja godzina. Z rozpaczą 
krzyknąłem w języku niemieckim 
„Chcecie mnie zabić. Świat wie już 
wszystko co wy robicie". 1 stała 
się rzecz nieoczekiwana, lekarz 
wyszedł.

Później losy Wróblewskiego po
toczyły się jak wielu innych Po
laków: od jednego miejsca zesła
nia do następnego wyjazdu ną ro
boty. 13 stycznia 1943 r. gestapo 
wręczyło mir kolejny bilet. I znów 
wyjazd do Neunwege.

— Przysłowie mówi: „Ze nie sa
mym chlebem człowiek źyje". Jest 
ono aktualne, ale gdy ma się 
wszystko co do życia potrzebne. 
My nie mieliśmy nic.

Nadszedł rok 1944. Rok chaosu 
w gospodarce niemieckiej. Wzma
gały się alianckie naloty. Butność 
i pewność siebie niemieckich 
„nadludzi” obniżała się w obliczu 
klęski.

— Nie przeszkadzało to jednak 
znęcać się im nad nami. Znów po
wiesili jednego z nas.

— Rozpoczął się rok 1945. Pełen 
nadziei i wyczekiwania. W poło
wie kwietnia odczytano nazwiska 
Polaków mających spakować swo
je rzeczy i przygotować się do po
dróży. Wśród tych, których wy
czytano byłem i ja. Załadowano nas 
na dwie ciężarówki i wywieziono 
w okolice Wilhelhafen. Następnie 
zamknięto w barakach. Jednej rze
czy nie zdążono zrobić, wysadzić 
w powietrze zaminowanych bara
ków. Zostaliśmy oswobodzeni przez 
I Dywizję gen. Maczka. Sam zre
sztą później trafiłem do tej dy
wizji.

Od tamtych wydarzeń minęło 
ponad 45 lat. Stanisław Wróblew
ski, jeden z animatorów Stowarzy
szenia - Poszkodowanych przez 
III Rzeszę przypomina swoje mło
dzieńcze lata nie po to by utrwa
lić własny życiorys. Nie żywi też 
urazy do Niemców. Nauczyły go 
jednak tamte lata trzeźwości po
litycznej. Jeśli zatem dziś mówi się 
o pojednaniu polsko-niemieckim, o 
zbliżeniu obu narodów — to prag
nie przede wszystkim aby było ono 
oparte na głębokim jego przeświad 
czeniu, a nie odrzucaniu historii.

REMIGIUSZ 
JAKUBOWSKI

europa Środkowo - wschodnia:
Wszyscy sq zgodni co do tego, 

że prywatyzacja w państwach Eu
ropy Środkowo-Wschodniej, przy
najmniej tych bardziej zaawanso
wanych w demokratyzacji jak Pol
ska, Czechosłowacja, Węgry, jest 
pilnym zadaniem politycznym. Nie
mniej przebiega ona w tempie 
znacznie wolniejszym niż można 
było tego oczekiwać.

niedostatki infrastruktury zwłaszcza 
transportu i łączności. Generalnie 
rzecz biorąc państwa Europy Srod 
kowo-Wschodniej nie zdołały jeszcze 
wytworzyć infrastruktury sprzyjające; 
oiznesowi i procesowi prywatyzacji. 
W wielu krajach reformy zaledwie 
zostały podjęte. Tym bardziej, jak 
uważają eksperci, prawa własności 
powinny być jasno zdefiniowane, 
tak samo status prywatnego przed
siębiorstwa. Tymczasem ustawy 
prywatyzacyjne w wielu krajach są 
zaledwie dyskutowane. Ba, gdyby 
nawet je podjęto, nie są w stanie 
one rozwiązać takich problemów 
jak transfer dywidend, czy też sta
tus zysków kapitałowych. I wresz-

wach. Przeznaczone najczęściej do 
prywatyzacji nie należą w prakty
ce do państwa, lecz są kontrolowa
ne przez komisje robotnicze lub ra 
dy przedsiębiorstwa, utwbrzone w 
różnych okresach z myślą o decen
tralizacji zarządzania. Podejmowa
ne w takich sytuacjach decyzje nie 
sa przejrzyste, gdyż nie wiadomo 
kto kontroluje jakie przedsiębiorst
wo. W Polsce np. doradza Jeffrey 
Sachs trzeba najpierw przedsiębior
stwa renacjonalizować, aby odbudo 
wać nad nimi władzę państwa co 
nie jest proste jeśli się zważy, że 
trzeba zmodyfikować odpowiednią 
ustawę bronioną przez związki za
wodowe. Oczywiście jest jeszcze 
wiele innych przeszkód. Jak bo
wiem sprzedać produkt, którego War
tości się nie zna, gdyż nie dysponu 
ją one żadną poważną podstawą 
wyceny. Z góry możną zakładać, że

HAMUICIPRÏWITYZACJI
Szwajcarski dziennik „Journal de 

Geneve” opublikował niedawno opi 
nie na ten temat kilku zachodnich eks
pertów m.in. Bernarda Mokamą. Pod 
łoże żółwiego tempa tego procesu 
upatruje się głównie w tzw. zasz
łościach. Klasyfikacja sprowadza -Się 
do: odziedziczonej po 49 latach 
strukturze odmiennego systemu, 
braku spójnego ustawodawstwa re
gulującego całą problematykę, wiel
kiej liczby przedsiębiorstw do pry
watyzacji, braku wykwalifikowanej 
kadry i zasobów finansowych, kło 
potów z wyodrębnieniem właścicie
la, trudnościami z oszacowaniem ma 
jątku, niepewnymi perspektywami 
na rynkach zbytu.

Skala trudności nie kończy się na 
tym. Wielu poważnych obserwato
rów dostrzega ją głębiej. I tak na * 
przykład specjalista w SFI (Société 
Financiere Internationale), Leeds 
stwierdza, że problem prywatyza
cji nie staje w tych samych kate
goriach co w innych krajach uprże 
mysłowionych czy nawet w krajach 
Trzeciego Świata, zaś profesor Mon 
tias z Yale podkreśla odmienności 
„środowiska makroekonomicznego”: 
brak konkurencyjnego systemu banko
wego, nowoczesnej księgowości, od
powiedniego kodeksu handlowego.

cie jeszcze jedna bariera niezwykle 
trudna do przeskoczenia mianowi
cie w jakim stopniu społeczeństwa 
są przygotowane do pogodzenia się 
z logiką rynku nieuchronnym po
głębianiem nierówności, spadkiem 
płac, zwolnieniami z pracy w wy
niku restrukturyzacji, mobilnością 
wymuszoną przez rynek.

Aby kupić przedsiębiorstwo niez
będny jest kapitał. W Polsce naj
bardziej zaawansowanej w refor
mach, praktycznie jedynymi akty
wami są dewizy (szacowane na 6-8 

<mld dolarów) i ziemia uprawna mo 
gąca służyć jako hipoteka dla nie
których kredytów, co nie wystar
czą do zakupu przedsiębiorstwa ź 
sektora publicznego po godziwych 
cenach. Podejrzliwość wobec kapi
tału zagranicznego preferuje silą rze 
czy kapitalizm ludowy lub wielki, 
w postaci rozproszonego akcjonaria 
tu. Taki kapitalizm jednakże nie 
może się rozwijać bez giełd i bez 
inwestorów instytucjonalnych. Na 
Zachodzie właśnie tacy inwestorzy 
umożliwiają prywatyzację. Na wscho
dzie Europy właśnie takich inwestorów 
instytucjonalnych brakuje.

Zdaniem wspomnianego Leedsa 
przeszkody finansowe nie są pro
blemem podstawowym. Hamulce 
tkwią w samych przedsiębiorst-

wyniki finansowe przedsiębiorstw 
państwowych nie są zachwycające, 
ich wyposażenie jest przestarzałe A 
załamanie się umów handlowych z 
RWPG zagraża perspektywom zby- 
lu produkcji.

Aby katalog barier był pełniej
szy dodajmy jeszcze, że brakuje 
kwalifikowanej kadry zarówno do 
zarządzania przedsiębiorstwami jak 
i oszacowania ich majątku. Jeden z 
zachodnich specjalistów po powro
cie z Czechosłowacji stwierdził, że 
w całym państwie nie ma więcej 
niż stu konsultantów od wyceny ma 
jątku, „a i to wielu z nich nie wie 
co powinno się znajdować po Obu 
stronach bilansu”.

Wszystkie te trudności opóźniają 
proces prywatyzacji, lecz nie są w 
stanie go całkowicie zahamować Gi
gantyczny potencjał ludzki i gospodar
czy to poważne atuty. O ile jednakże 
w krajach zachodnich czy Trzeciego 
Świata prywatyzacja była metodą pro 
cesu dostosowawczego o tyle na wscho
dzie Europy logika rynku narzuca od
wrotną kolejność. Gospodarka musi 
przejść niezbędne przekształcenia struk 
turalne, a dopiero potem możliwa bę
dzie wielka prywatyzacja.

ALFRED MAJEWICZ

Wydana w ub. roka 
we Francji książka 
pod tym tytułem, opi
sująca ciemne strony 
życia w królestwie 
Hassana II, spowodo
wała pogorszenie sto
sunków francusko- 
marokańskich. Monar
cha poczuł się urażo
ny. Rząd francuski sta
nął wobec dylematu 
związanego z niemo
żliwością zakazania 
książki, r obawą przed 
osłabieniem stosunków 
z jednym z najwier
niejszych sprzymierzeń
ców w Afryce.

MAROKO;

smn
Czas goi jednak także rany odniesione 

na godności własnej. Problem literatury 
faktu zszedł na drugi plan, odkąd okaza
ło się, że książka niewiele tylko wyprze
dziła wybuch społecznego niezadowolenia 
w Maroku.

14 grudnia ub. roku w Fes 1 w Tange- 
rze doszło do manifestacji przed w poli
tyce społecznej prowadzonej przez rząd 
Hassana II. Podczas starć tłumów z woj
skiem, jak szacował Noubir el-Amaoui. 
sekretarz generalny centrali związkowej 
— Demokratycznej Konfederacji Pracy 
(CDT) — zginęło kilkadziesiąt osób (do
kładniej agencje mówiły o 65), tysią
ce były rannych, setki aresztowano. Ja
ko powód protestów związkowcy podają 
przekładane od 19 kwietnia ub. roku 
obietnice rządowe rozooczęcia rozmów w 
sprawach płac, zasiłków, dopuszczenia 
przedstawicieli związków do kontroli nad 
rozdziałem środków z ubezpieczeń spo
łecznych oraz praktyki naruszania praw 
człowieka. Organizacje międzynarodowe 
zarejestrowały w 1990 r. w Maroku 4755 
takich przypadków.

Jak wyliczał sekretarz CDT — cytowa
ny przez francuską gazetę „Liberte” — 
na 27 min Marokańczyków 5 min to bez
robotni li min żyje poniżej progu ubó
stwa. Na poprawę sytuacji trudno jest 
liczyć, gdy rząd bezwzględnie wprowa
dza zalecenia Międzynarodowego Fundu
szu Walutowego. Maja uzdrowić system 
ekonomiczny kraju, który teraz jest 
w stadium przechodzenia bolesnych prze
mian. Pogłębiają one podziały — górne

5 proc, mieszkańców dysponu ie 60 proc, 
dochodu narodowego, a dolne 50 proc. — 
mniej niż jedną dziesiątą jego czesc-ą.

Tymczasem każde ustępstwo ze strony 
rządu wzmacnia religijnych integrystów. 
Nie interesują ich trudności gospodarcze. 
Jak we wszystkich krajach arabskich, 
chcą' utworzyć państwo rządzone zasada
mi wiary. Co wprawdzie nie rozwiązuje 
problemów, lecz daje im władzę. Zaś jak 
okazało się w Iranie, czy przy ostatnich 
wyborach w Algierii, powoływanie się 
na prawa boskie i obietnice wiecznej 
szczęśliwości działa w krajach zacofa
nych o wiele skuteczniej niż przyziemna 
argumentacja partii politycznych.

Dochodzi do sytuacji patowej. Walcząc 
o gospodarkę, rząd utrzymuje twardy 
kurs, przez co umacnia siły thu przeciw
ne. Dzieje się to zaś na obrzeżu umiera
jącego powoli z głodu kontynentu afry
kańskiego. gdzie Maroko występuję 
wciąż jako jedna z oaz zamożności. Na 
razie Hassan II zapowiedział podwyższe
nie płacy minimalnej o 15 proc, (żądano 
niemal 100 proc.) oraz obiecał od lata br. 
pracę dla 140 tys. bezrobotnych, w tym 
50 tys. z wyższym wykształceniem. Czy 
jednak to wystarczy? Czy przetrwa mo
narchia kierująca swój 'rozwój w stronę 
systemów zachodnich, czy w efekcie nie
zadowolenia górę wezmą integryści 
islamscy? Dziś ocenić tego jeszcze nie 
sposób.

WOJCIECH JAROS

fakty
• Tuż za plecami Armii USA, 

rozlokowanej w Arabii Saudyj
skiej, geolodzy odkryli nowe 
olbrzymie zasoby ropy nafto
wej. Tym samym zbadane geo
logiczne zasoby tego kraju w 
ropę zwiększyły się o 20 proc., 
do 40 mld ton.
• Firmy z RFN i Szwajcarii 

zamierzają zainwestować 68 min 
franków szwajcarskich (52 min 
dolarów) w modernizację i roz
wój uzdrowiska Karlové Vary, 
w tej chwili dość zaniedbanego 
Z tej sumy 42 min franków prze 
znaczonych zostanie na część 
sanatoryjną, reszta głównie na 
usługi gastronomiczne.
• Ubiegłoroczny szampan jest 

szczególnie wysokiej jakości. 
Duża ilość słońca i dobra pogo
da w czasie zbiorów winogron 
w Szampanii pozwoliły oprócz 
tego zwiększyć urodzajność win
nic z 9 ton z hektara w 1989 r. 
do 10,5 tony w ub. r„ a więc o 
17 proc. Ogółem Francja wypro
dukowała w ub. r. 250 min bute
lek szampana. Wzrosła także 
cena trunku średnio o 10—15 
proc.
• Tanieją komputery zwłasz

cza mikro. Koncern IBM obni
żył niedawno cenę jednego z 
popularniejszych modeli mikro
komputerów swej produkcji o 
40 proc., wioska „Olivetti” o- 
nuścila ceny na swe wyroby o 
20—30 proc. Niektóre firmy o- 
bniżają ceny ww. obrotach 
komputerami i podzespołami do 
mikrokomputerów.
• Austriackie koła gospodar

cze zaproponowały utworzenie 
specjalnej strefy ekonomicznej 
obejmującej aglomeracje miasta 
Wiednia, Budapesztu. Brna i 
Bratysławy. Ściślejsza koopera
cja przy ułatwieniach celnych 
i podatkowych pozwoliłaby na 
podniesienie rentowności. Doty
czy to zwłaszcza firm eksportu
jących do Europy Środkowo- 
Wschodniej, zwłaszcza ZSRR i 
Polski.

BIRMA:

Taką nazwę dał kobietom 
należącym do plemienia Pa- 
dongów w Birmie francuski 
etnograf — Witold Golisz 
(Polak z pochodzenia), kiedy 
w czasie wędrówek po Bir
mie w latach pięćdziesiątych 
natrafił na żyjące w górach 
wschodnie) części kraju ple
mię, którego kobiety miały 
nienaturalnie długie szyje 
otoczone metalowymi pier
ścieniami.

Wrażenie było podobno 
niesamowite: wyglądało to 
bowiem tak, jakby głowy 
tych kobiet były osadzona 
na złocistym trzonku wyso
kości około dwudziestu cen
tymetrów. Odkrycie swoje 
uznał Golisz za coś niezwyk
łego na skalę światową. Dai- 
sze badania wykazały, że 
od niepamiętnych czasów 
kóbiety plemienia Padongów 
przechodzą swoistą, wiele lat 
trwającą operację. Polega 
ona na tym, że kiedy dziew
czynka ukończy piąty roK 
życia, szyję jej owija się 
metalową taśmą. (Następnie, 
co pewien czas, w miarę 
wzrostu dziecka taśma zo- 
staje zastąpiona nową, od
powiednio dłuższą, rośnie 
ilość zwojów, które opierając 
się o głowę, wydłużają szyję. 
Operacja zostaje zakończona 
z chwilą dojścia dziewczyny 
do wieku dojrzałego. Ale nie 
koniec na tym; stosownie 
do tradycyjnych kanonów 
piękna; również ręce i nog: 
zostają ozdobione ciężkimi 
metalowymi bransoletami. W 
końcowym efekcie kobieta 
dźwiga na sobie około dzie
sięć kilogramów metalu.

Jest rzeczą ciekawą, nie
mal niewytłumaczalną, dla
czego kobiety które przecież 
wykonują wiele prac fizycz-

KOBIETY
ŻYRAFY

nych w gospodarstwie do
mowym, godzą się na takie 
niewygody? Tu wypada od
nieść się do tradycji: badacz 
uzyskał kilka wyjaśnień tego 
dziwacznego obyczaju (jonu
jącego do dziś u plemienia 
Padongów. Istnieje miano
wicie legenda, że plemię to 
wywodzi się w prostej linii 
od świętego smoka, którego 
kult jest w Azji szeroko roz
powszechniony. Otóż kobiety 
padańskie, chcąc upodobnić 
się do smoczej pramamy wy
dłużają swoje szyje a za
miast łusek mają obręcze 
i bransolety. Inna wersja 
nawiązuje do wydarzeń his
torycznych: otóż w dawnych 
czasach królowie birmańscy 
prowadząc wojny zaborcze 
organizowali wypady na ple
miona zamieszkujące wschod
nie rejonÿ Birmy i uprowa

dzali kobiety. Podobno pięk
ne Padonżanki, chcąc u- 
chronić się przed niechyb
nym porwaniem deformowa
ły swe szyje i w ten spo
sób oszpecone zapewniały 
sobie nietykalność. Najbar
dziej racjonalne wytłumacze
nie podoje sam badacz, 
Witold Golisz: obrona przed 
tygrysamil Zamieszkany przez 
Padongów teren j°st bogaty 
w zwierzynę, wśród której 
nie brakowało tygrysów-ludo- 
jadów. Atakujący kobietę 
tygrys, zanim doblerze się 
do jej ciała, łamie sobie 
zęby... ] apetyt odchodzi.

Ale dziś nie tygrysy sta
nowią zagrożenie dla Padon
gów i plemion z nimi spo
krewnionych. Jak pisze Pa
trick Chesnet we francuskim 
tygodniku „Liberté" z 30 lis
topada ub.r., teren kraju 
„Kaja" we wschodniej Bir
mie, gdzie mieszkają Padon- 
gowie, Karenowie i inne n'i- 
birmańskie plemiona jest od 
40 lat ogarnięty wojną tych 
plemion z centralnym rzą
dem Birmy o przyznanie im 
suwerenności i odrębności 

.narodowej. I wiele „kobiet 
żyraf" opuszcza swe rodzin
ne strony przenosząc się 
wraz z dobytkiem dalej na 
wschód ku granicy tajlandz
kiej, aby tam, w niezmiernie 
trudnych warunkach znaleźć 
więcej spokoju i bezpieczeń
stwa niż we własnej ojczyź
nie.
JERZY BOJARSKI

»♦♦•♦•♦•♦♦-♦•♦••♦•♦♦♦♦♦•♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦ “«i

ZilÜBÜSr, ogłoszenie ZŚImRnT,
Od dnia 14.01.1991 r. do 26.01.1991 r. do wygrania cenne 
nagrody:

TELEWIZORY, MAGNETOWIDY
oraz

APARATY FOTOGRAFICZNE, WIEŻE STEREO, 
RADIOMAGNETOFONY, EKSPRESY DO KAWY, 

KALKULATORY, ZEGARKI, ZABAWKI, KOSMET1KŁ 
KASETY VIDEO. DURAI.EX.

W losowaniu biorą udział paragony wystawione w skle
pach firmy

na kwotę powyżej 100.000 zł., 
natomiast paragony na kwotę powyżej 500 000 zł biorą 
udział w losowaniu telewizora i magnetowidu
Wstąp do naszych sklepów, wygrana czeka na ciebie 
O wygranej powiadomimy w prasie dnia 10.02 1991 r 
..z ostatniej chwili — w sprzedaży DURALEX 44 -zt 
w cenie 299 000 zł

Adresy naszych «klepów:
Katowice, ul Dworcowa 4 (hala starego dworca) 
Siemianowic«1 SI, ul Świerczewskiego 8
Na miejscu KAN1OR WYMIANY WALUT (hala starego 
dworca)

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW.
183a

MYSŁOWICE, 
UL PL. WOLNOŚCI 4

oferuje w ciągłej sprzedaży 
CUKIER

biały kryształ w workach a 50 kg dla odbiorców indywidual
nych i zbiorowych.
Gwarantujemy do 26 stycznia 1991 r. cenę 3750 zł/kg. Przy 
zakupach powyżej jednej tony udzielamy bonifikaty.

Informacje 

tel. 226001-9 w 5703 lub 225995 
tlx 313 950 mg pl 

w godz. 8—15

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe 
KATOWICE, 

ul. Gliwicka 106, 
tel. 544-842. 549-390, 
tlx 315248 ABI PL

Przyjmiemy na bardzo dobrych warunkach płacowych 
następujące osoby:
☆ młodych, energicznych pracowników

do prowadzenia branżowych biur handlowych;
☆ pracowników do działu księgowości i administracji;
☆ pracowników biurowych ze znajomością obsługi sprzę

tu biurowego, pożądana znajomość podstaw języka 
angielskiego, niemieckiego.

PROSIMY O OSOBISTY KONTAKT Z NASZĄ FIRMĄ
616

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

HUTA „RĘDZIN” 

ogłasza przetarg na sprzedaż następujących pojazdów:

1. Star 29 KAC 700P, rok prod. 1977, cena wywoławcza 
8.000 000.—

2. Zuk KAF 221S rok prod. 1983, cena wywoł. 26.500.000,—
3. Fiat 125 pick-up KAB 251D rok prod. 1975, cena wywo

ławcza 16.550.000,—
4. Przyczepa ciągnik Autosan KAG 445S, rok prod 1987, 

cena wywoł. 4.000.000,—
5. Wózek spalinowy podnośnikowy GPW rok prod. 1987. 

cena wywoł. 5.400 000,—
6. Wózek spalinowy podnośnikowy GPW, rok prod. 1986, 

cena wywoł. 5.400.000,— t

Przetarg odbędzie się w Hucie „Będzin” o godz. 11 00 w- 
14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie. Wadium w 
wysokości 10%i należy wpłacić najpóźniej 2 godziny przed 
przetargiem zw kasie Huty.

Pojazdy można oglądać w ciągu trzech dni przed datą 
przetargu w godz. od 8 do 14 w Wydziale Transportu 
Huty.

Informację dotyczącą przetargu można uzyskać pod nr 
telefonu 67-32-51 w 282.
Sprzedający zastrzega sobie prawo wycofania pojazdów 
z przetargu bez podania przyczyn.

34073KR

Różne
WARTBURGA (silnik Golfa) 
sprzedam. Sosnowiec, 66-32-64.

_______185
WARTBURGA combi 4-suw 
— 1984 — sprzedam. Bielsko- 
Biała, 417-02.437
AKWIZYTORÓW do rozprowa
dzania zagranicznej odzieży po
szukujemy. Listy „46” Agencja 
Reklamowa, Katowice. Młyńska 
1. 60
NOWY 126p, Flesz Braun 400 
M logie — sprzedam. Żywiec.
51- 26.446
BIELSKO-BIAŁA! Kupię dom 
w surowym stanie (najchętniej 
w szeregowcu). Tel. 246-48. 445
PZ „Crystalex” Bielsko-Biała, 
ul. Bystrzańska 98, tel. 456-50 
lub 458-50 zatrudni operatyw
nych akwizytorów (przedstawi
cieli) branży konfekcyjnej ’ 
świecarskiej. 444
PEUGEOT 405 SRD Turbo — 
nowy — sprzedam, 30 tys. ma
rek. Bielsko-Biała. 269-50. 443
DZIAŁKĘ 35-arową z możliwoś
cią podziału na 3 części sprze
dam. Bielsko-Biała, 212-38. 440
VIPSOGAL . sprzedam. Tel.
52- 70-41 wewn. 1251, 528-725. 156
Żaluzje. 67-44-96. oom
VIDEÓŘÍĚJ ESTRACJA. 415-207.~ 
_______ _ 3626

VIPSOGAL sprzedam. 71-83-77.
____________  3306

SPRZEDAM zakład produkcyj
ny krawiecki w Mysłowicach. 
Tel. 222-918  83
PRAWO jazdy w trzy tygodnie. 
Informacje codziennie (18.00— 
22,00). Teł. 586-519. 81
FRYZJERKĘ zatrudnię. Kato
wice, Plebiscytowa 2. 87
SPRZEDAM 1.000 zł, 10.000 z 
Papieżem, 50.000 zł, tel. 282-228.

86

PILNIE sprzedam domek w 
Ustce. Tel. 145-511. '___ 84
MONTAŻ boazerii, 588-670. 184
SPRZEDAM 126p — 1991. Biel
sko-Biała, 436-81. 448
RABKA — sprzedam działkę 
(rozpoczęta budowa). Listy: 
„109-C” Trybuna Śląska Często
chowa. 457
KABEL siłowy na szpuli tanio 
sprzedam. Częstochowa, tel. 
516-47. 455
ATRAKCYJNA hala 150 m kw., 
(CO, siła, atest Sanepidu). Czę
stochowa, tel. 572-83. 454
SPRZEDAM monetę (papież). 
Tel. 63-30-43 po 16. 195 
DOBRZE wynagrodzę — infor
mację o włamaniu Dąbrowa 
Górnicza, Wojska Polskiego 70. 
62-37-51.196
UNO diesel — 1985 — sprzedam. 
Bielsko-Biała, 417-86. 461
SPRZEDAM samochód osobowo- 
dostawczy Chevrolet — diesel, 
ład. 1600. Bielsko-Biała 466-41.

460
ATRAKCYJNE spodenki dzie
cięce haftowane (teksas, wel- 
wet) na kraj, eksport — Pra
cownia „Jola” Brzeziny koło 
Łodzi, Łódzka 29. tel. 74-31-16. 
_______   459 

BIELSKO-BIAŁA! Pół domu do 
remontu kapitalnego 73 m kw. 
wraz z parcelą 5-arową — za
mienię M-3 lub większe (bez 
dopłat) Ul. Żywiecka 234. 465 
SPRZEDAM gospodarstwo ro'ne 
7,90 ha koło Andrychowa. Biel
sko-Biała. 288-27, wieczorem. 466 
OPEL Berlina — 1983 — sprze
dam. Szczyrk, 78-637._______ 468
CHARTY afgańskie szczenięta 
sprzedam. Muszyna telefon 18L 
_________________________ 3539 
KOŻUCHY sprzedam 571-117. 
_______________________ 633 
MALUCHA sprzedam (1984). 
541-281.

0927



CÜ.GDZIE'EOY?
PIĄTEK 18 STYCZNA
Małgorzaty, Piotra
Wschód słońca 7.36 
Zachóa słońca 15.58

PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 8.00 11.00
14.00 10.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Następcy mistrza Sempoliń
skiego. 5.20 Gimnastyka poranna.
5.30 Poranne Rozmaitości Rolni 
cze. 5.55 więcej. Lepiej. Nowocze
śniej. 6.00 Sygnały Dnia. 8.15 Ra
dio Biznes. 8.45 „Special English” 
— lekcja języka anglo-amerykań- 
skiego 8.55 Proza. 9.00 Otwarty 
mikrofon. 10.30 Jackie Collins „Zo 
ny Hollywoodu”. 10.40 Granie jak 
z nut. 11.05 Szkoda gadać... 11.30 
Przeboje non stop. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 Gorący temat.

12.35 Radio Kierowców. 13.08 Z pły 
totek! kolekcjonera. 13.35 Rolni
cza Antena. 14.05 Magazyn Muzy
czny „RYTM”. 16.10 Muzyka i 
Aktualności. 16.45 Radio Artel 
przedstawia. 16.50 Dziennik Radia 
Watykańskiego. 17.05 Ludzkie lo
sy. 17.30 RADIO SAT. 19.00 „Z 
kraju i ze świata”. 19.30 Radio 
dzieciom. 20.10 Komunikaty Tota
lizatora Sportowego. 20.15 Koncert 
Życzeń. 20.30 Rzemieślnicze spra
wy. 20.40 Notatnik kulturalny.
20.45 Boris Vian „Opowiastki do 
pociągu”. 21.08 Kronika sportowa.
21.30 Łagodnie tak jak ja — mu- 
zykoterapia. 22.05 Na różnych in
strumentach. 22.15 Muzyka Baro
ku. 23.15 Panorama świata. 23.30 
Clianson — znaczy piosenka. 
23.55—24 00 Myśli przed końcem 
dnia. 0.07—3.45 Program nocny, w 
tym. 0.48 Wiadomości „Głosu 
Ameryki”.

PROGRAM If
WIADOMOŚCI: 7.00 9.00 14.00

21.20 0.55
7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mozai

ka muzyczna. 8.00 Etniczne po
dróże muzyczne. 8.20 Orkiestry, 
zespoły, soliści. 8.40 Leopold Tyr
mand „Zycie towarzyskie i uczu
ciowe”. 9.05 Felieton kulturalny. 
9.10 Muzykoraraa. 9.50 Fryderyk 
Nięznanski i Edward Topol „Plac 
Czerwony”. 10.00 Koncert z tema
tem... 11.00 Radio Kontakt. 13-00 Z 
malowanej skrzyni. 13.25 Z muzy 
ką polską przez wieki. 14.05 Ape
tyt na piosenkę. 14.50 Pamiętniki 4 
wspomnienia. 15.00 Album opero
wy. 15.45 Gwiazdozbiór. 16.30 Dzie
ła. style, epoki. 17.50 Fryderyk 
Nieznański i Edward Topol „Pl^c 
Czerwony”. 18.00 Klub płytowy. 
19 00 Literatura polska w oczach 
sąsiadów — Czechosłowacja. 19 30 
Wieczór w Filharmonii. 21.25 Fe

lieton kulturalny. 21.30 Friedrich 
Dürrenmatt „Kraksa” sluch. 22.07 
Elues Session. 22.40 Leopold Tyr
mand „Życie towarzyskie i uczu
ciowe”. 23.00 Hortus muslcus — 
hortus electronicus. 23.45 Czas na 
rock. 0.50 Miniatura literacka,

PROGRAM III
5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.«50 

Serwis Trojki. 9.05 „Winien i Ma”
10.30 Folk w pigułce. 10.40 Saul 
Bellów „Przypadki Angie’go
I. iÄrcha”. 10.50 Blues w pigułce.
II. 00 Kilka słów o... 11.10 Jazz w 
pigułce. 11.20 Kilka slow o... 11.30 
Mała antologia ' nagrań chopinow
skich. 12.00 Serwis Trojki i Radio 
Kanada. 12.07 W tonacji Trójki. 
13.00 Tom Clancy „Polowanie na 
Czerwony Październik”. 13.10 Pow 
lorka z rozrywki. 14.00 Serwis 
Trójki. 14.03 Międzynarodowy Rok 
Mozartowski. 15.00 „Pomiędzy” — 
reportaż. 15.20 BRUM. 16.00 Za
praszamy do Trójki. IR.30 W po 
czekalni Listy Przebojów. 19.50 
Saul Bellów „Przypadki Angie’
go Marcha”. 20.00 Lista Przebo
jów Programu III. 21.30 „Lista 
debiutów”. 21.45 Między punkiem 
a funkiem. 22.15 Powieść" w wyda
niu dźwiękowym. 22.45 Opera ty
godnia. 23.00 Serwis Trójki — in
formacje sportowe* 23.05 Polityka 
dla wszystkich. 23.1Ô Rock z prą
dem. 23.45 Radio 'Kanada. 23.50

Jankes Anonim „Nas czworo” 
24.00—4.00 Trójka pod Księżycem

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 19.00.
5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁOŚ

NI PR KATOWICE. 5.00 Na Śląs
kiej Fali w tym m. in.: 6.45 Aud. 
publicystyczna. 8.30 Gdzie miłość 
wzajemna — aud. w oprać. A 
Wöjtery. 8.50 Radio Najmłod
szych. 10.00 Rozmaitości krajowe 1 
zagraniczne. 10.30 Klasycy muzyki 
rockowej. 11.00 Dom 1 Świat — 
and. z telef. udziałem słuch. 12.15 
Lekcja języka angielskiego. 12.27 
Radio Artel. 12.30—14.00 PRO
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO
WICE. 12.30 Ekspres. 14.00 TERAZ 
MY. 16=00—5.00 PROGRAM ROZ* 
GŁOŚNI PR KATOWICE. 16.00 
Popołudniowy mag. informac.- 
publlcystyczny. 16.25 Soulowe ryt 
my. 17.10 Śpiewaj z nami. 17.30 
Taiiczyc jazz. 18.00 Moje Radio. 
19.05 Moje Radló. źl.DO Rzeczywis
tość i marzenia. 21.15 W kręgu mu 
zyki organowej. 22.00 BBC — re
transmisja. 23.00 Radiowy nokturn 
— A. Benedetti gra Debussy’ego. 
aud. A. Rozlacha. 23.55 Omówienie 
programu na dzień następny. 24.00 
—5.00 Noc ?. Radiem Katowice.

Polskie Radio i Telewizja za
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Frettv 

Woman (18 USA 14.30 17.00 19.30). 
Rialto — Dzika orchidea (18 USA
9.30 12.00 14.30 17.00) Tatuaż (18 
USA 19.30). Światowid — Randka 
z nieznajomą (18 USA 9-30 12.Ü0
14.30 17.00 19.30). Klub Filmowca — 
film A. Parkera (15.00 17.15 19.30).

BĘDZIN: Nowość — Bez wyj
ścia (15 USA 16.00) Linia śmierci 
(18 ang. 18.00).

BYTOM: Bałtyk — Szalona ma
łolata (12 USA 10.00 12.30 15.00) 
Cocktail (18 USA 17.15 Ï9.30).

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Telepasja (15 USA 18.00).

CZELADŹ: Plaski — Robocop 2 
(12 USA).

CHRZANÓW: Zorza — I kto ‘to 
mówi (15 USA 14.30 16.30 18.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ar« — 
Gliniarz do wynajęcia (15 USA
14.30 16.45 19.00).

GLIWICE: Bajka — Krwawy 
sport (15 USA 10.00 12.30 15.00
17.15 19.30). Kino-Teatr „X° — Lo
dy na patyku 5 (18 RFN-lzrael. 
15.30) Martwa cisza (15 austral.
17.45 20.00).

JAWORZNO: Sasanka — Sto
warzyszenie umarłych poetów 
(b.Ó. USA 16.45 19.00).

MIKOŁ0W: Stal — Sekstelefon 
(18 USA 16.45 19.00).

OLKUSZ: Orzeł — Stowarzysze
nie umarłych poetów (b.o. USA 
15.00 17.15 19.30).

SOSNOWIEC: Muza — Kocha
nie zmniejszyłem dzieciaki (12 
USA 9.30 12.00 14.30 17.00) Samotny 
w obliczu prawa (15 USA 19.30). 
NIWKA: Lutnia — Łowcy du
chów (b.O. USA 18.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosse
um — Akademia Policyjna 5 (15 
USA 17.00 19.00).

TYCHY: Andromeda — Ofiarv 
wojny (18 USA 9-30 17.00 19.3Ó)
Zabójcza broń 2 (15 USA. 12 00 
14.45).

RUDA SL. NOWY BYTOM: Pa. 
tria — Stowarzyszenie umarłych 
poetów (b.o. USA 17.00 19.90). 
K OCE ŁO WICE: Bajka — Samot
ny wilk McQuade (15 USA 16.00) 
Nocne gry (13 USA 18.00).

RYBNIK; Ślązak — Szalona ma
łolata (12 USA 15.00 17.00 19.00).

WOLBROM: Radość — Nic nie 
widziałem, nic nie słyszałem (15 
USA 18.00).

WODZISŁAW: Czar — Prawo 
odwetu (18 USA 14.15 16.30 18.45)

ZABRZE: Marzenie — Koszmar 
z ulicy Wiązowej 5 (18 USA 10.39 
15.0.0 17.00 19.30). Apollo — Pracu
jąca dziewczyna (15 USA 17.00 
19.00). Roma — Prawo odwetu (18 
USA 17 15 19.30). ROKITNICA: Po
kój — Pożegnanie jesieni (15 poi.. 
15.00 19.00) Kto wrobił królika Ro
gera (b.o. USA 10.00 12.00 17.00).

ŻORY: Znicz — Tango i Cash 
(15 USA 15.00 17.00 19.00).

WOJ, BIELSKIE
BIELSKO-BIAŁA: Apollo —

Żółta gorączka (12 USA 15 30) 
Randka z nieznajomą (15 USA ’

17.45 20.00) Rialto — Dzika orchi
dea (18 USA 9.30 11.30 15.00 11.15 
19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid — I kto 
to mówi (15 USA 15.30 17.30 19.30).

CIESZYN: Piast — Stowarzy
szenie umarłych poetow (b o. 
USA 13.00 17.15 19.30).

MILÓWKA: Tęcza — Przygody 
rabbiego Jakuba (12 fr. 16.30 18.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Moja ma
cocha jest kosmitką (15 USA 15.30; 
Kobieta w czerwieni (15 USA H.45 
20.00). Przodownik — Batman (b o. 
USA 17.45 19.45).

SKOCZĆW: Podhale — Młode 
strzelby (15 USA 17 15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Samotny wilk McQuade (15 USA
15.30 17.30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Łowcy du 
chów (b.o. USA 16.00) Trzech męż 
czyzn i dziecko (15 USA 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Robocop 2 
C«2 USA 17.00 19.00).

WADOWICE: Szarotka — Miody 
Einstein (b.o USA 17 00 19.00k

WISŁA: Marzenie — Emmanuel 
le 2 (18 fr. 15.00 17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Kickboxer 
115 USA 15.30 17.30 19.30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

Pietty Woman (18 USA 10.00 12.30
13.30 17.30 19.45). Hutnik — Sekste 
lefon (13 USA 17.00 19 00). BLA
CHOWNIA: Kameralne — Frantic 
(15 US1).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Emma
nuelle 2 (18 fr. 17.30 20 00).

KŁOBUCK: MDK — Rykoszet 
(18 USA 16.30 19-00).

KONIECPOL: Pilica — Człowiek 
w o^niu (13 USA 18.00).

KRZEPICE: Warta — Akademia 
Policyjna 1 (15 USA 17.00 19.00).

SZCZEKOCINY: Mewa — Pira
mida Boga Słońca (b.o. RFN-jug.).

LUBLINIEC: Kometa — Bat
man (b.o. USA 17.00 Î9.00).

MYSZKÓW': Jubileuszowe — 
Batman (b.o. USA).

OLESNO: Znicz — Krwawy 
sport (15 USA 17.00 19.30).

Instytucja Filmowa Dystrybu
cji Filmów „Silesia-Film” za
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr aL im. Sr. 

Wj spiańskiego (Duża Scena) g. 18
— St. Hienia : —"Biografia (otwar 
te ab. gr. „B”); Scena Kameralna
— g. 17.30 — M. Schisgal — Sta 

ocharay, g 21 — Wieczór -v Tea
trze — M. Rosiński — Seks-tet 
Mistrza; CHORZÓW: Teatr Roz
rywki — g. 1S — Kram z piosen
kami; ZA PB SŁ: Nowy — g. 11 — 
Arlekin; BIELSKO-BIAŁA: Ba
nialuka — g 10 — Bajki' o do
brym smoku; 2ORY: sala MDK 
(Dolne Przedmieście 1) — g. 9 BO, 
11 — Przygoda Rozbój.iika Rui.i- 
ca.lsa (Banialuka z Bielska-Bia
łe').

KOIkCEET
KATOWICE: g. 19 — abonamen

towy koncert Orkiestry Symfoni
cznej Filharmonii Śląskiej pod 
dyr. Richarda Zimmęra (Zdzisław 
Łapiński — wiolonczelista).

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać możną codziennie 
w godz. od 10 do 16, kasy czynne 
do 15; SZTUCZNE LODOWISKO 
im „FALI” czynne codziennie od 
11 do 18.30.

IMPREZY
KATOWICE: KMPiK — g. 18 — 

Katherine Watt — Współczesna 
kultura Szkocji (prelekcja w ję
zyku angielskim).

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chir. ogólna, chir. 

urazowa, interna — Szpital Prze
mysłowy, WEŁNOWIEC, Józefow- 
ska 119; chir. i laryngologia dzieci 
— Klinika BYTOM, H. Sawickiej 
4; laryngologia dorosłych — Szpi
tal nr 2 MYSŁOWICE, Bytomska 
41; chir. stomatologiczna — Szpi
tal SOSNOWIEC, okulistyka - 
Klinika BYTOM; chir. naczynio
wa — I Katedra 1 Klinika Chirur 
gii Ogólnej i Naczyń Si. A.M.

KATOWÏCE-OCHOJEC; neurolo
gia — Klinika Neurologiczna w 
LIGOCIE, Medyków 12 (dla dziel
nic południowych od Tysiąclecia 
po Kostuchnę) i Oddział Neurolo
giczny Szpitala nr 5 SZOPIENI
CE, Korczaka 27 (dla centrum, 
dzielnic północnych oraz Siemia
nowic SL); pediatria — Szpital nr 
4, JANÓW, Szopienicka 10 (dla 
dzielnic: Szopienice. Murckl 1 
Mysłowic), Szpital nr 3, Macieja 
10 (dla pozostałych dzielnic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2 - 
Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 - 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o działal
ności Wojewódzkiego Szpitala Ze 
snolonego udziela Sekretariat, te) 
243-10 i 224-32 w godz. od 1 do 11 45

CZĘSTOCHOWA: chir. ogólna, 
chir. urazowa, urologia, okulisty 
ka, laryngologia — Woj. Szpital 
Zespolony. PCK 1: neurologia — 
Szpital im. Wł. Biegańskiego, Mic 

kiewicza 12; oddział zakaźny 
WSzZ pełni dyżur codziennie dla 
całego województwa z wyjątkiem 
ZOZ Olesno i ZOZ Lubliniec, 
oddz. gin.-poł., dziecięcy i we
wnętrzny — przejmują codziennie 
dla swojego rejonu. Oddział chir. 
d/iecięcei szpitala im. L. Rydy
giera pełni całodobowe dyżury 
dla dzieci 0—3 lat z terenu woje
wództwa. Ośrodek Dializ: 526-72. 
Oddział Ncfrologii WSzZ oraz Od
dział Chirurgii Naczyń Wojewódz 
kiego Szpitala Specjalistycznego 
pełnią dyżury codziennie.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar

na — 993, Policja — 597, Gazowe 
fala Katowic) — 315-411. Energety
czne (dla Katowic) — 584-653, Po
moc Drogowa PZMot. — 0S1, 
5S8-S5G, 539-833 (dla Katowic)
413-305. (dla Chorzową). Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanalizacyj
nej (dla Katowic, Mysłowic i S’e- 
niianov/ic Sl.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
S13. ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, Telefon Za
ufania — 596-555 (g- 14—6), PKP — 
537-313, 537-336, 537-360, kasy: o 
cenach biletów bagażowych — 
5’5-478, PKS — 589-465, WPK — 
519-039, 519-040, inf. służby zdro
wia — 514-12) (g. 8—18), inf. „Or
bisu” — 598-533, PIH — 518-061, 
inf. Urzędu Miejskiego, Młyńska 
— 537-395, 538-011, Centralna Dy
spozytornia Służb Komunalnych 
—« 538-275, Zarząd Wojewódzki
PCK — 512-012, Onkologiczny Te
lefon Zaufania. GLIWICE (czynnv 
w ponledz. 1 czwartki) — 311-031, 
w. 248, Wojewódzki Punkt Kon- 
sultacylny ds. Narkomanii, ul. 
Gen. Hallera 70, tek 563-984 (czyn 
uy w ponledz., wtorki i czwartki 
w g. od 9 do 14, środy 1 piątki od 
9 do 18).

KRZYZÓWKA mn 3

Znaczenie wyrazów:
Poziomo: 1) nasz znakomity autor powieści 

fantastycznych, 3) urząd kierujący określonym 
działem adm.nistracji państwowej, 9) instru
ment. muzyczny na polowania, 11) zoiór prze
pisów obowiązujących pracowników instytucji, 

żłobków organizacji itp., 12) tytuł arystokra- 
tjczny, 13) malowane jajko, 14) tkanina w wy
pukłe prążki, 15) stara budowla pod ochroną,
17) brakoróbstwo, 19) duże jez.oro we wschod
niej Afryce, 20) słone jezioro w ZSRR na Njzi- 
nie Nadkaspijskiej 22) niechęć do kogoś. 23) 
państwo w pd. Afryce, 21) pierwsze wyjście 
kartą w grze, 26) prztyczek, 28) brzdąc, smar
kacz, 3D tekst 3 treści pytaiącei, 32) pozbaw ony 
wolności, 34) hiszpańkie winu ezervmne, które
go nazwa pochodzi od mia.ła Alicante. 35) ptak 
z rzędu żurawiowatych, 37) wódz germański, 
który zdetronizował ostatniego cesarza rzym
skiego, 38) część garnituru. 39) fragment przy
rody stanowiący funkcjonalną całość, 41) oe 
boisku lub na instrumencie muzycznym. 42) ofi
cer zajmujący się sprawami gospodarczo-admi
nistracyjnymi- 43) głos żeński.

PIONOWO: 1) włoski pieniądz, 2) dawny Urząd 
miejski, 3) sy.westrowa solenizantka, 4) prędukt 
zastępczy, 5) postronek. 6) 3:3 na boisku, 7) mie
szkanka Stambułu, 8) czynność na tokarce lub 
frezarce, 9) pracowita pszc’ola, 10) była kolo
nia portugalską w Indii nad M. Arabski n 13) 
naczynie dla palaczy. 16) osoba kwalif:kuiąca,
18) wątpliwość., zastrzeżenia, 19) gruczoł tra
wienny w jamie brzusznej. 21) bieg rzeki. 23) 
pionowy element budowli, 25) wóz lub wa"on 
do przewozu wapna, 26) potoczna nazwa zbio

rowa urządzeń sanitarnveh w ł udo-rnietwie ST) 
historyk grecki, uczeń Sokratesa, autor „Antba
zy”, 29J kobieta mówiąc- duzc i szybko, 31) zie
leniec, 33) łup, 35) słynny admirał i korsarz an
gielski z czasów Elżbiety I, 36) kropeczk, na 
buzi, 38) czarnoksiężnik, 40) Kończy grę na sza
chownicy

Wśród Czytelników, którzy w term.nie do 23 
stycznia br. nadeślą prawidłowe rozwiązania 
krzyżówki wraz z kuponem premiowym, rozlo
sowane zostaną

4 nagrody w postaci bonów PKO
Rozwiązania prosimy nadsyłać pod adresem: 

,Trybuna Śląska”. 40-953 Katowice, skr. poczt, 
336, z dopiskiem przy adresie „Krzyżówka nr 3”.

Rozwiązanie krzyżówki nr 52
POZIOMO: klomb, rękopis ma°,ia, neologizm 

dz.ewczyna, kotłowanina, akmeista. instalacja, 
odp'S, lwica, oszołomienie, kompresor, Tuil :rtes. 
rozkazodawca, gąska, iknnt ekonom’zer, przv- 
wara, .slamizacja. saneczkarz. Gut inberg, gleba, 
enklawa, aktor.

PIONOWO: konik oportunizm, biologia, ruina, 
komb.natorka, podpalacz, soisa, Maciejowice 

'■ynszpan, Agata, kwasomierz. sejsmometr, 
Siersza, lekarka, oftalmologia, reaktywacja, 

inspicjent, znaczenie, winniczek Giuzinka, po
sąg, agape, mitra, Łiięur.

Nagrody
za prawiďcK e rozwiazinie krzyżówki nr 52 

ot-zymuja ROPEP.T GIFRC/AK — Ruda Ślą
ska 3. WIESI-AW JĘDIWSIK — Somow ec, 
B IECZ1 SI A W KOZIOŁ — Czechowice-Dziedzi- 
ce, NORBERT JANICKI — Bytom.

PRAWIE WSZYSTKO
CLA WÍÍZYSTKíCi 1DLA WSZYSTIICH

SIŁESIAN BUILDING CORPORATION LTD

Informacja handlowa:

tel. 599-537, 599-825, tlx 315-594 SBC PL fax 583-151

34t)75kr

PROPONUJEMY samochody zagraniczne — osobowe, dostawcze 
i ciężarowe • Na życzenie klienta sprowadzimy każdy wybrany 
model samochodu * Każdy pojazd po kontroli technicznej > Firma 
gwarantuje ich legalne pochodzenie 9 Tylko u nas w takich wa
runkach kupicie Państwo samochód swoich marzeń.

OFERUJEMY najwyższej jakości wyroby producentów polskich 
i zagranicznych Przyjmujemy zamówienia i prowadzimy sprze
daż luksusowych mebli zachodnich — sypialni, skórzanych kom
pletów wypoczynkowych i stołów • Wszystko do wyposażenia 
mieszkań można kupić u nas!

Katowice, ul. Rolna 22 
teł. 524-1.87, 572-763, tlx 313-5Ë8.

Czynne w godz. 10—18.

Katowice, ul. Roździeńskiego 188b, 
tel. 597-483, 585-621—5 w. 500, tlx 313-774 

czynny codziennie w godz. 8--18

lis iWi’J» 
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UMOŻLIWILIŚMY Państwu kupno, sprze
daż, wynajem i pośrednictwo domów, 
mieszkań i nieruchomości. Zapewniamy 
obsługę prawną, notarialną i doradztwo. 
Tel. 598-713 łub ^85-621 w. 504, 550^582?■ 
583, tlx 315-694 codziennie od godz. 7—18.

POLECAMY odbiorcom indywidualnym 1 hur
towym: sprzęt radiowo-telewizyjny i wideo • 
artykuły gospodarstwa domowego i wyposaże
nia wnętrz S materiały budowlane i wyroby 
stalowe 9 pistolety 1 rewolwery gazowe (‘ ar
tykuły spożywcze — soki, piwo, wina.

Katowice, ul. Roździeńskiego 188 b.

FPJWÍE WSZYSTKO
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od 18 I do 24 I ’9I
PIĄTEK 18 I

PROGRAM I
7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9."9 'Wiauomości poranne
9.1J Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Dwaj bracia” cz. 1 — 
dramat społeczno-politycz
ny prod. włoskiej

11.55 Aktualność? Tel<=5azety
12.00—15.55 T alewizja Edukacyj

na
12.00 „Było sobie tycie” (6) — 

.Płytki krwi’’ — serial 
umiłowany prod. franc.

12.30 Historia — Polska Kazi- 
mierza Wielkiego

13.00 Polskie drzewa — Jodła
13.30 Galerie świata: . Ermitaż’''

(7) — „Europejska sztuka 
zdobnicza w średniowie
czu”

14.00 Agroszkoła — Uprawa o- 
górków na słomie

14.30 Jęz^k angielsk (19)
15.00 Ministers.™ Eoukacji Na 

rodowej informuje
15.05 „Scen;, rodzajowe w ma

larstwie polskim” — film 
dokumentalny

15.20 „Obrazki z wystawy ’ (Pa
ryż 1874)

15.55 î ogram dnia
16.00 W.adomośc. popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Dla młodych widzów: Co- 

jak
16.45 Dla dzieci: Ciuchcia
17.15 Teleexpress
17.30 Raport — przegląd wyda

rzeń mi. dzyna rodowych
7.55 10 minut

18105 „Odb. cia” (4) — serial TP 
19.00 Od „Kapitału” do kapitału
19.15 Dobranoc: BouT’’
1L.30 Wiadomości

20.05 „Dwaj bracia”, cz. 1 — 
dramat społeczno-politycz
ny prod. włoskiej (r. prod. 
1988 — cz. 3), reż. Alberto 
Lattuada, wyk. Massimo 
Ghini, Larry Lamb, Cy- 
rielle Claire

Kto jest winny zatrucia śro
dowiska przez składowanie nie
bezpiecznych toksyn? Prowadzą
cy śledztwo odkrywa wśród po
dejrzanych własnego brata...
21.50 „Witkacy — firma poL 

tretową” cz. 2 — film 
dok. Grzegorza Dubow- 
skiego

22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Weekend w Jedynce
22.45 Pa lora ma światowego spor 

, tu
PROGRAM II

7.55—11.00 Telewizja Śmadan.o- 
wa

7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 Ulica Sezamkowa — pro

gram dla dzieci
9.10 „MurmurEndo” — filmTP 

reż. A. Barszczyński
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn Telewizji Śnia

daniowej
11.00 Obrazy, słowa, dźwięki — 

program o sztuce

12.00 „Bagdad Cafe” — serial 
prod. USA

12.Z5 „O bandurze i na bandu
rze” — próg, muzyczny

12.50 „Crime story” — serial 
prod. USA

13.40 Express gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.15 Program dnia
11.20 Pi egląd prasy
14.30 „Czas akademicki”
15.00 Ulica Sezamkowa — pro

gram dla ćEśeci
16.00 „W labiryncie” — serial 

TP (powt.)
16.30 Wzrockowa lista przebo

jów Marka Niedźwieckie- 
30

17.00 „Noce i dme” (6) — „Mi
los.” — serial TP

18.00—19.00 Program Górnośląs
kiej Telewizji Regionalne;

19.00 Obserwator
19.20—21.30 Progi am Górnośląs

kiej Telewizji Regionalne;
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Crime story” — serial 

pr 1. USA

„Noce i Dnie” — piątek, pr. II. 
godz. 17.00.

22.45 Program Górnoś'ąskiej Te- 
lewizÿ' Regionalnej

23 05 „Zwykli chłopcy” — re
portaż

23.30 CNN - Headline News
23.50 Noc z Anteną 5 — pro

gram nocny z Wrocławia

PROGRAM III
REGIONALNY

14.00—18.00 Retransmisja progra
mu sah TV ZSRR

18.00 Aktualności
18.30 Program sportowy — I li

ga hokeja na lodzie
19.00 Retransmisja programu 11 

ogólnopolskiego
19.20 Program sportowy — I li

ga hokeja na lodzie
19.30 Piosenki Maryli Rodowicz
19.45 Kwadrans dla wojewody
20.00 Przegląd regionalny — 

program publ>cjstyc„ny Z. 
Konarskiego

20.30 Kino z satelit; — „Szam
pański Charlie” — serial 
filmowy

2130 Re’ransrmsja programu H 
ogólnopolski 5go

22.45 Wieczór w Kocyndrze — 
, Cantate Deo” — program 
muz. L. Furmanai . - -

OSTRAWA

23.05 Retransmisja programu TT 
ogólnopolskiego

Elysees** — groteska TV. Î3.41 
The Chart Show — lista przebo
jów W. Brytanii.

PROGRAM TVC

PROGRAM F-1

WUDOMOŠC1: 9.30 11.25 15.40
17.45 19.30 23.35

j.oo Wydarzenia, komentarze
9.35 Studio reporterów świato
wych. 10.35 OK 3 proponuje: Er- 
Tîie Watts Kwartet. 15.45 TV klub 
niesłyszących. 16.10 „Jedyna mi
łość” — serial radziecko-bułgar
ski o N. Paganinim — 4, ostatni. 
lf.20 „Generał — legenda” — film 
dokumentalny o losach gen. V. 
Sachera. 17-55 The Chart Show — 
lista przebojów W. Brytanii. 18 50 
Gimnastyka. 19.00 Wieczorynka: 
Mach ; Szebestówna. 19.10 Progno 
za pogody. 19.50 10 minut z pre
mierem. 20.00 Świat 1990 — prze
gląd najważniejszych zagranicz
nych wydarzeń. 20.45 „Miłość z 
ogłoszenia” — komedia USA. 22.35 
Wydarzenia. komentarze. 22.45 
„Pokój sublokatorski na Champs

9.00 Dla szkół: J. czeski. 9.15 J. 
angielski dla najmłodszych. 9.35 
Dajcie lata życiu — magazyn. 
10.05 „Gwiazda” — film czeski.
11.35 Program publicystyczny.
15.15 Kontakt ’91. 18.00 Lekarz i 
ty. 18.10 Film popularnonaukowy.
18.25 Wieczorem na ekranie. 18.30 
Dobry wieczór, dzieci: „Mach i 
Szebestówna". 18.45 Program re
gionalny. 19.00 Szkoła dla diabety
ków. 19.05 Słowo świąteczne. 19.10 
„Siedem cudownych dni w gó
rach” — film dokumentalny. 
20.05 „Lekarstwo” — komedia lu
dowa. 20.40 Spotkanie z Walde
marem i jego gośćmi — śpiewa 
W. Matuszka. 21.10 Aktualności.
21.30 Z H. Maynharďtem w Afry
ce: „Pawiany przed kamerą” — 
film dokumentalny. 21.35 Chwila 
poezji. 22.05 „Spłoszony koń” — 
niemiecki dramat kameralny. 
2310 Śpiewa Rita Pavone.

SOBOTA 19 I
PROGRAM I

7.00 °rc"ram dnia
7.05 Magazyn informacyjno- 

gospodarczy
7.30 Tydzień na działce
8.20 Piłkarska kadra czeka
8.35 Ziarno — program redak

cji katolickiej dla dzieci i 
rodziców

9.00 Wiadomości
9.10 Wiatrak — magaryn dla 

dzieci i młodzieży oraz 
filmy z serii: „Było sobie 
życie” — oraz „Hau”

10.40 Na zdrowie — program 
rekreacyjny

11..00 Bellona — program woj
skowy

11.25 Wędrówki dalekie i blis
kie „Tajemnice szarych 
komórek' — fi.' m doku
mentalny prod. RFN

12.10 Aktualność. Telegazety
12.15 Z Polski rodem — maga

zyn polonijny
1’.45 Rokenriroler — magazyn 

muzyki rockowej
13.15 Lustro — magazyn opiru» 

publicznej
13.35 Laboratoř’urn — Cargo 
11.05 Tele-audio Video
14.30 Walt Disney przedstawia

15.45 Studio Sport — koszy
kówka zawodowa NBA

16.40 Butik — magazyn Graży
ny Szczęśniak

.7.15 Teleexpress
17.35 „Siódemka” w „Jedynce"

— francuski program sä
te” tarny: „Przywoływanie 
rekinów” — film doku
mentalny

18.30 „Opus sacrum” — Lim 
dok. Zofii Kaloty

18.55 Z kamerą wśród zwierząt
— historia ogrodów? zoolo
gicznych — Kopenhaga

19.15 Dobranoc: „Opowiadania 
Mum inków"

19.30 Wiadomości
20.05 Frederick Forsyth przed

stawia: „Duma i wyjąt
kowe uprzedzenie” — film 
sensacyjny prod. angiel
sko - niemiecko - włoskiej 
trok prod. 1990 — 94 min.), 
reż łan Snarp, wyk.: 
Brian Den.iehy. Simon 
Cadelli, Lisa Eichhlyn, 
ceonie Mellinger

Bohaterem tego odcinka ekra 
n.zacj. opowiadań mistrza współ 
ezesnej opowieści szpiegowskiej 
■jest zachodni.oąiemieckl agent 
Bruno. Korzysta on z usług pew 
nej callgirl, która wydobywa in 
formacje od znanych polityków 
ale jest zarazem o nic. piekielnie 
zazdrosny...

2145 Kontrapunkt — przegląd 
wydarzeń krajowych

22.10 Sportowa sobota
22.55 Wiadomości wieczorne
23.15 „Sztuka kochania” — ko

media prod. polskiej (rok 
prod. 1989 — 90 min.), reż. 
Jacek Bromski, wykonaw
cy: Piotr Macha’ica, Joan- 
r i Trzepiecińska. Anna 
Romantowska, Wiktor Zbo 
rowski. Jerzy Bończak. 
Piotr Polk. Ewa Ziętek

Przebój ekranowy sprzed 2 
lat — komediowe kłopoty pew
nego lekarza. — seksuologa, któ
ry leczy z zahamowań dziesiąt
ki swoich pacjentów sam jed
nak cierpi na ogromne kom- 
pl eksg.

PROGRAM II
7.25 Kaiiber ’91 — magazy i 

wojskowy
7.55 . - 10.40 Telewizja Sn ada- 

niow_
7.55 iwitanie
Û.00 Panorama dnia
8.10 Magaz m Telewizji Śniada

niowej
8.35 Tele-narty
9.05 Ma ’azyn Telewizji Śnia

daniowej
9.15 Benny HiH — program 

rozrywkowy
9.45 Magazyn Telewizji Śnia

daniowej

10.00 CNN — Headline News
1015 Magazyn Telewizji Śnia

daniowej
10.40 „Cudowne lata” — serial 

prod USA
11. «5 Bariery
11.25 Program c nia
11.30 „Rodzina Brettów” (15) — 

serial prod angielskej
12.30 Zwierzęta świata: „Super-

czułe zmysły” (3) —
Imysł słuchu" — serial 

lok prod. angielskiej
13.00 5—10—15 — program dla 

dzieci i młodzieży
14.00 „Kusza” — „Jaskinia” — 

serial prod. USA
14.30 Studio tajemnic — Oddech 

życia — program Wandy 
Konał zewskiej

15.00 Moda karnawałowa Gra
żyny Hasse

15.30 W kontakcie z gwiazdami
16.30 , Strefa mroku” — serial 

prod. USA
17.00 Wielka gra — teleturniej
18.00 Aktualności Górnośląskiej 

Telewizji Regionalnej
18.30 Benny Hill — program 

rozrywkowy
1-.0C Obserwator
19. -30 „Diabły z Loudun” — W

Heilbronn
20. <*9 W hołdzie pamięci Wacła

wa Niżyńskiego — wido
wisko baletowe

20.45 Wariacje Eryka Lipińskie
go na temat opery Rossi
niego „Kopciuszek”

21.00 Co czytać — Artur Mię
dzyrzecki

21.30 Paąorama dma
21.45 Słowo na niedzielę — 

ksiądz Janusz Pasierb
21.50 „Rodzina Brettów” (15) — 

serial prod. angielskiej
22.45 Rozmowy bez sekretów: 

Phil Donabue Show —

.Tak i nie dla wojny w 
Zatoce Perskiej”

23.35 Komentarz dl.la
23.40 CNN — Headl.ne News

PROGRAM III
REGIONALNY

11.00 Aktualności
11.15 Magazyn artystyczny pod 

red. S. Piskora

10 wspaniałych lat
Wacław Niżyński — wspa 

niały tancerz i choreograf 
rosyjski polskiego pochodze
nia tadziwial w latach 
1907—1417 swoim kunsztem 
publiczność petersburską a. 
potem wraz z baletem Dia- 
gilewa podbił Europą Za
chodnią. Komponowa'- dlań 
najwybitniejsi ówcześni mu
zycy. Jako choreograf wy
stawił jylko 4 spektakle — 
rdkryc’a choreograficzna wy 
przedzające epoką: „Święto 
wiosny" Strawińskiego. ’*JPo 
południe Fauna” i „Gry” 
Debussy’ego oraz „Dyla So
wizdrzała" Straussa. Jego

kariera trwała zaledwie 10, 
jakże wspaniałych lat.

W ma; u ub. oku odbyły 
się w Warszawie dwie im
prezy baletowe poświęcone 
iepo pamięci: „Nasz Niżyń
ski’ w wykonaniu solistów 
i baletu Teatru Wielkiego w 
Warszawie i „W hołdzie Wa
cławowi Niżyńskiemu” au
torstwa Polskiego Teo ru 
Tańca — Balet Poznański. 
Program telewizyjny zawie
ra fragmenty obu tych 
spektakli baletowych.

Progn.. i II, sobota 19
stycznia, godz. 20.90.

■— ■ ąąs .mta i -'»H

11.45 „Lekcja" — reportaż Z. 
Ma: kowskiego

12.00 „Telefoniada” — te’etur- 
n.ej z nagrodami. Prowa
dzenie: B. Cader. W. Ma- 

=wski
12.50 Kino z satelity: „Blue 

Grass” — film seryjny 
prod amerykańskiej, cz. I

13.40 Muzyczna 15. W. Za- 
rrorsKiego

14.00 „Sportowy przebój tygod
nia” — program A. Zy- 
-oi owicza

14.15—22.J0 Retransmisja progr 
satelit. SKY-1

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 9.00 12.15 19.30
0.20

8.30 Wydarzenia, komentarze. 
9.05 Jaskółka — program publicy
styczny dla dzieci. 10.05 „Ferda”
— serial animowany RFN — 1-
10.30 Walt Disney przedstawia.
11.30 „Dziewczęta i chłopcy z jęci 
nej ławki” — teleturniej dla dzie
ci. 12.10 Z dziennika policji SR.
12.20 TV klub niesłyszących. 13 30 
Za świadkami przeszłości. 13.45 U- 
storla filmu animowanego. 14.35 
..Laurel i Hardy” — groteska. 
14.55 Ivan Len dl o sobie — pro
gram dokumentalny- 15.35 Aktual
na publicystyka. 15 45 Rhytmirk
— program muzyczny. 16.3» 
„Krzysztof Kolumb” — serial wło 

ski — 3. 18.00 Propozycje nie tyl
ko na niedzielę. 18.45 Gimnastyka. 
19.00 Wieczorynka: „Mach i Sze
bestówna”. 19.10 Wieczorem na 
ekranie. 19.15 Losowanie loterii „5 
spośród 40”. 19.20 Prognoza pogo
dy. 19.55 Wydarzenia tygodnia.
20.15 „Załóżmy się, że...” — pro
gram rozrywkowy niemieckiej 
stacji TV. 22.15 Bramki, zpunkty, 
sekundy. 22.30 „Okno z sypialni”
— film kryminalny USA. 0.25 
Melodie zagraniczne.

PROGRAM TVC
9.00 .1. niemiecki dla dzieci. 9.15 

J. francuski. 10.15 J. anglo-amery- 
kański. 10.45 J. niemiecki, ll.oo 
J. angielski dla najmłodszych. 
11.10 J. a nglo-amery kański. 11.25 
Family Album USA. 11.50 Zycie 
w przyrodzie. 14.30 1. liga koszy
kówki mężczyzn: Sparta Praga — 
WS Praga. 16.10 „Tajemnica 
trzech kapitanów” — serial sf dla 
dzieci — 2. 16.35 „Biały kotek” — 
bajka. 17.20 Sylwetka aktora J. 
Pivca. 18.25 Wieczorem na ekra
nie. 18.30 Dobry wieczór, dzieci: 
„Mach i Szebestówna”. 18.45 Mo
rawskie wiadomości. 19.00 Szkoła 
nie tylko dla emigrantów — pro
gram dokumentalny o czeskiej 
szkole w Wiedniu. 19.15 Film ani
mowany. 19.30 Dziennik TVTr*S.
1S.55 Stres po czesku. 20.00 „Ma- 
rysza” — przedstawienie Teatru 
Realistycznego z Pragi. 21.40 Ak
tualności. 22.00 Klub Nietoperz —9 
program dyskusyjny. 23.30 Plotki
— koncert zespołu „Peterka i 
spółka”.

NIEDZIELA 20 I
PROGRAM I

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsko
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dn.a
9.00 Dla młodych widzów: Te- 

leranek craz film z serii 
„Niebezp eczna zatoka”

10.30 „Przerwana cisze.” (5) — 
„W przestworzach” — se- 
i ial przyrodniczy prod. 
hiszpańskiej

11 00 Notowania, czyli co się o-
placa rolmkowi

11.25 Pewneeo dnia o świcie — 
wojskowy program doku
mentalny

O pacyfika- ii lubelskiej wsi 
przez wojska NKWD U’ 1645 r
12 00 Faranek symfoniczny

WOSPRiTV pod dyrekcją 
Macieja Niesiolov.sk.eso (z 
Ka‘owic)

13.00 Teatr dla daieci: Jerzy 
N.emczuk — „Krô'ewna 
Srr’asrka”, reż. W esław 
Rudzki, wyk.: Andrzej 
Nien.’erski, Jarosław Ga
jewski, Hubert Bielawski, 
Zofia Merle i inni

13.50 Ten wizyjny koncert ży- 
czeu

14.35 Magazyn Morze
14.55 Zima lubi dzieci — wokół 

koncertu
15.35 Premiery Starego Kina: 

„Wierna rzeka” — wspom- 
nien.e o Leonardzie Burz- 
Kowskim i jego filmie 
„Wierna rzeKa” z 1936 r.

Pierwszej ekranizacji powieść 
Żeromskiego „Wierna rzeka” 
dokonał młody wówczas reżyser 
Leonard Buczkowski w 1936 r. 
Niestety, film nie dochował się 
w całości do naszych czasów 
Fi’ noteka Polska dysponuje za
ledwie obszernymi fragmentami 
?.Toze to i dobrze, krytycu filmo
wi wówczas bowiem zarzucili 
autorom obrazu nazbyt poważ
ne odstępstwa ud literac
kiego pierwowzoru. Sceny : Pcw 
stania Stycznwyiego ednak się 
■oodobały i one to zostaną poka
zane w programie.
16.50 Telewizjer
17.15 Teleexpress
17.35 . Carmen na Ir Izie” — 

film prod. n.emiecko-hisz- 
pańsk ej (rok prod. 1990

75 min), reż. Horant H.
Hohfela, wyk.: Katarina

Witt, Brian Boitano, Brian 
Orser

Widoivisko baletowe oparte na 
t-lasycznej operze Bizeta, lecz 
rozgrywające się nr lodzie. W 
roli Carmen wystąpiła wspanic- 
ła Katarina Witt, zaś partneruje 
jej Amerykanin B:ian Boitano. 
19.00 Wieczorynka — Walt Dis

ney przedstawia: „Chip i 
Da'e”

PONIEDZIAŁEK
21 I

PROGRAM I
13.25 Aktualności Telegazety
13.30 — 15.55 Telewizja Eduka

cyjna
13.30 Spotkania z literaturą — 

Robinson Cruzoe
14.05 Agroszkoła — Zgorzel ko

ry
14.35 Język francuski (16)
15.05 Zapraszamy

15.30 Univfersytet Nauczycielski 
— Nieobecne dyskursy — 
temat trzeci

15.55 Program dma
13 00 Wiadomości popołudniowe
16.10 V’deo-Top
16.20 LUZ — program nasto'at- 

ków
17.15 Teleexnress
17.35 Gry wojenne
18.00 10 minut
18.10 „Czarne chmury” (3) — se

rial TP „Zawiść”
1915 Dobranoc: „Przygody Bol

ka i Lolka”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Gyorgy 

Spiro „Szalbierz”, reż. To
masz Wiszniewsk., wyk.: 
Tadeusz Łomnicki, Jan 
Peszek, Jerzy Gralek, An
na Dymna

Głośna sztuka węgierskiego 
dramaturga o Wojciechu Bogu
sławskim, który w 1816 r. zosta- 
je zwabiony do podrzędnego 
teatru w Wilnie głównie wyso
kim honorarium. 1 pokazuje 
kim może być naprawdę aktor. 

19 30 Wiadomości
20.05 „Wszystkie drogi prowadzą 

do domu” — cz. 2 ost. — 
film prod. włoskiej

21.45 7 dni — świat
22.15 Sportowa n edziela
22.45 W adomosci w ecrorne

PROGRAM II
5.10 Powitanie
6.45 Panorama dnia
6.55 Przegląd tygodnia (dla 

nieslyszacychi
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Wszystkie drog prowa
dza do domu” — cz. 2 ost. 
— film prod. włoskiej

9.10 Jutro poniedziałek
9.30 Koncert życzeń (z Kato

wic)
10.00 CNN — Headline News
10.15 Weneckie biennale — re

portaż Andrzeja Gebera
10.50 Z Wojciechem Kilarem o 

muzyce — Powrót do 
folkloru (z Katowic)

11 25 .Druga twa. artysty” — 
reportaż o Wiesławie Och
manie

11.55 Program dnia
12.00 Poi ika Kronika Filmów,
12.10 „Póki się znów nie spot

kamy” (2) — serial prod 
angieiśkiej

13.00 100 pytań do... Janusza Ro- 
lickiego

13.40 Maciej Niesiołowski — Z 
batutą i z humorem

14.00 Kino familijne: „Złotodaj
ny s.rumień” (1) — serial 
prod australijskiej (rok 
p-od. 1985 — 5 ode.), reż. 
Rob Stewart, wyk.; Denis 
Miller, Judy Morris, Ken 
Ta bota Pascal Mora y

Akcja tego 5-od.cinkowepo si - 
rialu rozgrywa się w Australii 
tu 1931 r„ zaś bohaterowie to 
sympatyczna rodzina zbankruto
wanego właściciela warsztatu sa 
mochodowego. Wyruszają samo
chodem na prowincję w pojzu- 
iawaniu pracy i niebawem zo
stając. poszukiwaczami złota.
14.45 Archiwum Kontaktu:

Czapski — film dok. Ag
nieszki Holland i Andrze
ja Wolskiego

16.00 Podróże w czasie i prze
strzeń : „BezKresr.. pod
róż” H) — „Nie widziane 
światy” — serial popular
nonaukowy prod. USA

Wïeloodc'nkowy serial o róż
nych badaniach naukowych, któ
re pozwoliły w ustatniin czasie 
rozwiązać szereg tajemnic przy
rody i historii ludzkości.

17.00 Studio Sport — Puchar 
Europy w piłce ręcznej 
kobiet — Pogoń Szczecin 
— SavEjc H.K.

17.30 Bliżej Świata — przegląd 
telewizji satelitarnych

19.00 Wydarzenie tjgcdnla
19.30 Abecadło „Ja szczurów”
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego
21.00 Wrocław na antenie 

Dwójki — recital Do-oty 
Szalińskiej

21.30 Panorama ”nia
21.45 „Póki się zpów nie spot

kamy” (2) — serial prod 
angielskiej

22.35 Uśmiech z Galicji
23.05 „Del ’amore” — śpiewają

J. Majchrzak i T. Wożn.ak
23.35 Komentarz dria
23.40 CNN — Headline News
23.55 Poezja nowej fali — 

K“zjaztof Karasek (z Ka
towic)
PROGR4M HI 
REGIONALNY

9.3«—14.15 Retransmisja progr. 
satelit. RTL

Kino z satelity — powtórzenia
14.15 „Blue Grass” — film prod.

,m rykańskiej ode I
15.10 „Simpsonowie” — film 

animowany

15.35 „Na nartach” — 'ilm dla 
dzieci z serii „Inspektor 
Gadget” (prod. USA)

16.00 „Sz-ampr ński Charlie” — 
film prod. francusko-kana- 
dyjskiej. ooc. IV (ostatni)

16.55 „Nie ma róży bez noża" 
— film z serii „Hardball” 
(prod. USAI

17.45 Retransmisja progr. sateli
tarnego RTE

19.30 „Sport w Trójce” — ma
gazyn sprawozdawczy

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 13.10 16.50 19.30
23.25

8.30 Studio Rosa — dla dzieci, 
lítM) Muzyk ~ program muzycz
ny dla dzieci. 10.30 Losowanie 
Sportki. 10.40 „Najbardziej odle
gle miejsce na ziemi” — serial 
brytyjski — i. 12.OO Obiektyw.
12.30 Propozycje nie tylko na nie
dzielę. 13.15 Co przyniósł tydzień 
— program dyskusyjny z udzia
łem znanych osobistości. 14.15 
Wydarzenie tygodnia. 14.30 Auto- 
moto Rewia. 13.10 „Gry bez gra
nic” — międzynarodowy konkurs.
16.35 „Żagle i okręty” — film do
kumentalny. 17.40 Walt Disney — 

przedstawia. 18.45 Gimnastyka. 
19.00 Wieczorynka: „Mach i Sze- 
beslówna”. 19.10 Wieczorem na 
ekranie. 19.15 Przemówienia. 19.20 
Prognoza pogody. 19.50 „Pienią
dze” — film francuski wg powie
ści E. Zoll — 1. 21.20 Co to? — 
teleturniej. 22.00 „Nika” — film 
dokumentalny. 22.40 Bramki, pun
kty, sekundy. 22.55 Recital ope- 
lowy M. Hajossyowej.

PROGRAM TVC
10.00 „O koniach i jeźdźcach” — 

francuski serial dokumentalny. 
11.00 Niedzielne nabożeństwo — 
transmisja z kościoła św. Anto
niego w Pradze. 11.55 „Piękne 
dzielnice” — film francuski wg- 
powieści L. Aragona — 2. 15.i5 
..Arka Noego” — hiszpański se
rial przyrodniczy. 14.50 J. fran
cuski. 15.55 Spotkanie z ekranem.
16.15 Dajcie lata życiu — maga
zyn. 16.35 w Starym Kin’.e: 
„Gwiazda” — film czeski. 18.25 
Wieczorem na ekranie. 18.30 Do
bry wieczór, dzieci: ..Mach i Sz«1- 
bestówna*’. 18.45 Praskie ivírmo- 
mości. 19.00 J. anglo-amerykański.
13.20 Szkoła dla diabetyków. 1^-30 
Dziennik TVCS. 19.55 Wieczorem 
na ekranie. 20.05 L. Janaczek: 
„Młodość” — program baletowy.
20.25 Bohemia Crystal Tournee — 
relacja z konkursu skoków na 
nartach. 21.25 „Seksmisja” — film 
polski. 23.20 Opowiadanie na do
branoc.

Tadeusz Łomnicki w „Szalbie
rzu”, poniedziałek pr. I, godz. 20.05.

nawet jeżeli gra tak znanego 
Tartuffe'a...

22.00 Rzeczpospolita samorządna
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Leksykon polskiej muzy

ki rozrywkowej — .,S” 
(Władysław Szpilman)

2ś>.35 Język niemiecki (12)

PROGRAM II
13.00 — J4.55 Relacja z obrad 

Senatu
14.55 Rrograin dnia

15.00 „Capital City” (3) — serial 
prod. ang.

16.0C Zwierzęta wokół nas — 
Podaj łapę

16.30 Widziane z Gdaňské — 
program publicystyczny

16.45 O-"zyzna — polszczyzna — 
„O szyKu wjrazów w zda
niu”

17.10 „Kodeks ucznia szkoły 
średniej im. Alfreda Gra- 
ebnera” — film fabularny 
prod. USA

18.60 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 Przegląd PKF
19.00 Obserwator
19.20 Antena „Dwójki”

19.30 Język angielski (12)
20.00 Auto-moto fan klub
20.30 Seans filmowy — pro

gram Ewy Banaszkiewicz
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia .
21.45 Spor
22.05 „Capital City” (3) — serial 

prod. ang.
23.05 Komentarz dnia
23.10 CNN — Headline News

PROGRAM HI
REGIONALNY

14.00—17.00 Retransmisja progr. 
satelit. CNN

17.00 „Kalejdoskop sportowa-” 
— magazyn pod red. 3. 
Cadera

17.30 Wojewódzki Przegląd Ar
chitektury — Katowice’90. 
Relacja M Dufek

17.45 Muzyczna 15. W. Za
morskiego

18.00 Aktualności
18.30 „Krwawy rubin” — film 

produkcji amerykańskiej
20.00 Z ziemi obiecanej” — 

Korzenie — postscriptum 
do listu Episkopatu Polski

20.20—22.00 Retransmisja progr. 
satelit. Tl-5

WTOREK 2? I
fucgmm i

f 03 Dzień dobry
9.30 Wiadomości poranne
9 11 Domowe pizedsz-role
9.35 „Detektyw” — film fabu

larny prod. franc.
11.55 Aktualności Telegazety
1" 00 — 15.55 Telewizja Eduka

cyjna
12 00 Wokół nas — Skąd płynie 

prąd?
1130 Wśród ludzi — Handel
13.00 Chemia — Eerylowce, że

lazo wce
13.30 Kobiety XK-’ecia — Sta

nisława Przybyszewslca
14.05 /icro&zkoła — Był sobte 

las
1-%3S Tele-radio -kompirier
15.95 „Jedwabny szlak” —

Przez Pamir” — seria/ 
dok. prod. japońskiej

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Dla daieci: „Tik- Tak” — 

wydanie karnawałowe 
oraz w kinie Tik-Taka: 
„Misia Yogi wyprawa po 
skarby”

17.15 Teleexpress
17.35 Z archiwum Teatru Tele

wizji: Mar .a Nurowska 
„Małżeństwo Marii Kowal- 
skiej” (1989) reż. Piotr 
Cieślak, wyk.: Jadwiga 
JankowsKa-Cieślak, Kazi
mierz Kaczor, Wiesław 
Kon.asa, Władysław Ko
walski, Aleksandra Ko
nieczna. Ewa Decówna i 
inni

J rzypomnienie spektakli' z 
1989 r. o losach bohaterki, w 

któiych znalazły odbicie waż
niejsze wydarzenia ostatnich 50 
lat po.skiej historii, tn.in. dzia
łalność w AK. walka u powsta
niu warszawskim, w wydarze
niach marcowych 1968 r. i aresz
towanie w okresie stanu wojen
nego.
19.15 Dobranoc: Hej Bun Bu!
19.30 Wiadomości
20.05 „Detektyw” — film fabu

larny prod. francuskiej 
(1985, 94 2-iin.', reż. Jean- 
Luc Godard, wyk.: Natha
lie Baye, Claude Brasseur, 
Johnny Holliday

21.45 Listy o' gospodarce
22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 „Stal in” (3 — ostatni) — 

„Generalissimus” — serial 
dok. prod. ang.

W pasjonującym serialu doku
mentalnym Józef Stahr, w la
tach 40. — jako polityk i naczel

ny dowódca radzieckich sit zbroj 14.uu 
nj/eh w latach II wojny śulato- 14.15 
wej i po jej zakończeniu. 14.45
23.50 Język francuski (10) 15.00

PROGRAM II
7.55 — 11.00 Telewizja Sniada- 

niowa
7.55 Powitanie
8.b0 Panorama dnia
8.10 Ulica Sezamkowa — pro- “.00 

gram dla dziec’
9.10 Serial filmowy

10.00 CNN — fieadl ne News
10.15 Ma&azvr Te’ewizji Snia- 18.00 

dtniowej
11.10 Preludium przeznaczeń a 18.30

— film fabularny prod. 
ZSRR (1985. 87 min.), reż. 
Siergiej Lisiecki

12.50 Program muzyczny pod 
batutą Jerzego Maksymiu- J"^0

13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata — W kra- 20.50 

ju kangurów

CNN — Headline News 
Magazyn ekologiczny 
Studio aktywnej telewizji 
Ulica Sezamkowa — pxo- 
gram dla dziec 
Studio Sport: Mistrzostwa 
Świata w narciarstwie al
pejskim — slalom specjal
ny mężczyzn 
„National Geographie” — 
„Poszukiwacz” — serial 
dok. prod. USA (ode. o- 
statni)
Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej 
Modlitwa wieczorna z 
kościoła św. Mikołaja w 
Leszme 
Obserwator 
Reportaż 
Język angielski (42) 
Non stop kolor — maga
zyn
„Boże, coś Polskę...” — 
pieśni powstania stycznio

wego w wykonaniu »spo
łu F Iharn onii Narodowej 
im. R. Traugutta

21.38 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Desperacja” — film ta

bularny prod. po" skie’, 
reż. Zbigniew Kuźmiński 
(1988 ř., 106 min.), wyk.: 
Janusz 2akr zeńs.Ei, Ma
ria Mielnikow-Krawczyk, 
Ki.-ysztof Ibisr. Leszek 
Zdybał

Misterny dramat psychologicz
ny rozgrywający się w okresie 
przygotowań i wybuchu Powsta
nia styczniowego. Tragwzre losy 
głównej bohaterki, której mąż 
jest zesłany na Syberii, a ona 
zostaje podstępem skłoniona, do 
współpracy z carską ochraną.
23.40 Mistrzowie współczesnego 

kina — Jerzy Kawaleru- 
wîcz

Półgodzinny program o jed
nym, z wybitnych naszych reży 

serów, autorów tak wybitnych 
filmów jak „Matką Joai na od 
Aniołów", „Faraon", „Śmierć 
prezydenta" i „Austeria".

Jerzy Kawalerowicz — mistrz ki
na — wtorek, pr. II, godz. 23.40.

0.15 Komentarz d.nia
0.20 CNN — HeadLne News

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—17.00 Retransmisja progr. 
satelit. CNN

17.00 „Mój dom” — magazyn 
nie tylko dla pań pod red 
T. Rel-Szeligowskiej

17.30 Kino z satelity: „Mę
drzec” — film prod. ame
rykańskiej

18.00 Aktusilności
18.30 Kino z satelity: film z se

rii „Paczka Draka”
18.55 Z Tiesławem Ochmanem 

nie tylko o muzyce — 
program T. de Laveaux

19.30 Retransmisja progr. sate
litarnego SAT-1

ŚRODA 23 I
ÎROGHAM I

7.4® Exp-ess gospodarczy
8.03 D. leń dobry — poranny 

m .gŁzyn rozmaitości
9.90 Wiadomości poranie
!klB Demowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożyłeczrym
9.55 „Dynastia” (66) — serial 

prod. USA
10.40 Po sześćdziesiątce — maga

zyn dla wszys kich
11 55 AktuałhośW Teiegaze‘v
12 0?—15.55 Telewizja Eduka

cyjna
12.00 Pi-.ybysze z mętplanety — 

Lot na planetę Duet
12.30 Na legionowym szlaku — 

Powstanie styczniowe
l '.OO ?/'v dorośli
13.30 Jez-k i my — Pisma u- 

źylkowe

Rocznica Powstania Styczniowego
Powstaniu Styczniowemu 

poświ wony będzie program 
z cyklu „Na legionowym 
szlaku” emitowany w pro
gramie 1 w środę o god: 
12.30, zaś w czwartek, też w 
progr. I o godz. 18.10 zoba
czymy film dok,imentilny 
Ostatni powstaniec" o h - 

storyku dokumentującym 
swymi badaniami tamten 
zryw nared wy — prof. E- 
ligiuszu Kozłowskim.

IV okresie poprzedzającym 
powstanie i w pierwszym 
jego okresie rozgrywa sie 
jil rn fabularny „Despera

cja” reż. Zbigniewa Kuź
mińskiego, zapowiedziany na 
wtorek godz. 21.55 (progr. II) 
zaś po jego upadku rc: gry
wa sie akcja filmu „W erna 
rzeka” wg powieści Stefania 
Żeromskiego, którego ob
szerne fragmenty przypór mi 
program „W Starym, kinie' 
— w niedzielę o godz. 15.35 
w programie I. He wtorek 
nadany też zostanie w pro
gramie II (godz. 20.50) kon
cert pieśni Powstania Stycz
niowego w wykonaniu ze
społu Filharmonii im. Ro- 
rfiualda Traugutta.

C2WARTEK 24 I
I-EOGSAM I

8.03 Dzień dobry — poranny 
mayazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
S.10 Sto lat — magazyn Ubez

pieczeń społecznych
9.20 Domowe przedszkole
9.15 To Się może przydać

10.35 ..Gliniarz ’ prokurator” (7) 
ser: aj kryminalny ^rod.

USA „Duszą i c.ałem"'

11.35 Aktualności Telegazety
12 0" —15.55 Telewizja Edukacyj

na
12.00 c naturze rzeczy (2) — 

film dokum.
12.30 Duchy zamków polskich. 

Kochankowie z Ói bna — 
film dokum. Mirosława 
Gronowskiego

13.09 Fizyka — Indukcja ele
ktromagnetyczna

13.30 Sp itkania z literaturą — 
Leon Kruczkowski „Niem
cy”

14.05 Agroszkoła — nowe gatun
ki roślin jagodowych

14.30 Ziemia — nasza planeta — 
Lodowce

15.05 Kim być? — program dla 
15-iatków

15.30 . Stare Miasto w Szangha
ju” — film dokumental
ny prod. chińskiej

15.55 Program dnia
16.10 Video-Top
16.20 Dla młodych widzów. 

Kwant” oraz film z se
rii: „O naturze rzeczy” (3)

17.15 Teleexpress

11.05 Agroszkoła — Kolektory 
słoneczne

14.35 Rolniczy film oświatowy
— Uprawa roz

15.00 Język niemiecki (20)
15.30 Uniwersytet Nauczycielski: 

Edukacja demokratyczna 
— społeczeństwo postto- 
tali tarne

15.55 P ogram dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 V deo-Top
l£.20 Kino riasto’atkôw: „Jeden 

rok w pewnej szkole” (4) 
serial prod. czechosłowac
kiej

JO Sami o sobie
17.15 Teleexpress
17.35 Studio Sport — Mistrzo

stwa Świata w narciarstwie 
alpejskim mężczyzn — su
pergigant

18.00 10 minut

11.35 Spojrzenia — publicystyka 
międzynarodowa

18.00 10 minut
18.10 „Ostatni powstaniec” — 

film lükumentalny Ar+'ira 
Janickiego

18.15 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc — Psi żywot
19.30 W adomosci
20.05 „Gliniarz i prokurator” (7) 

— serial kryminalny prod. 
USA „Duszą i ciałem”

20.55 „Pegaz”
21.25 Studio Sport — Mistrzo

stwa Europy w łyżwiar
stwie figuro vym — soiistki

18.10 Klinika zdrowego człowie
ka — Nie tylko dla gru
bych

18.30 „Żywot człowieka niemczo
nego” — film dokum. 
Mariana Kubery

19.15 Dobranoc: „Wodnik Szuwa- 
rek i jeg< staw”

19.30 Wiadomości
20.05 „Dynast (66) — serial 

prod. USA
20.55 Studio Sport — Mistrzo

stwa Europy w łyżwiar
stwie figurowym — pary 
sporÿwe

21.J5 „Inteligencja a demoKra- 
cja” — program publicys
tyczny

22.20 Wiadomości wieczr me
22.40 Język angielski (12)

22.30 Wiadomości wieczorne
2.45 Interpelacje
3.50 Język angielski (42)

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja Sniadi-nio- 

wa
7.55 Powitanie
8.00 Ulica Sezamkowa — pro

gram dla dzieci
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.55 Program dnia
17.00 Kosmopolak — film do

ił ume„talny Beaty Pos-n - 
koff o Jacku K wmarskim

PROGRAM II
7.55—11.00 Teiewizja Śniadanio

wa
7.55 Powitanie
8.00 . mocarna dnia
8.10 Ulica Sezc . ikow t — pro

gram dla dzieci
9.1# Serial filmowy

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn Telewizji Śnia

daniowej
11.00 „Przed samym sebr” — 

nim fab. cz. I
12.10 „Z ziemi polskiej™ — film 

dok.
12.45 Program muzyczn;,
13.00 Be riyfihac a Honarata 

Koźmińskiego — film 
dok.

13.40 Express gospodarczy
14.00 CNN — Headlia" News
14.15 Program dnia
14.20 Przegląd prasy

18.0# Aktualności Góińośląizinj 
Telewizji Regionalnej

18.3# „Cudowne lata” — serial 
pred. USA (powt)

19.00 Obserwator
19.30 Jeżyk niemiecki (12)
20.00 Studio Sport
21.W  Ekspres reporterom
21.30 Panorama dr.ia
21.45 Peyły z lamusa: ,Je«t‘ r i 

biegien ” — film prod.
USA ,’9J2 rok 100 min), 
re-ż. Mervyn Le Roy wyk: 
Paul Mttni i Oten£ Far
rell s

14.30 Repetycje — najlepsze
program- łódzkiego o-
s rodka TV

15.01 Ulica Sezamkowa — pro
gram dla dzieci

16.0P W kontakcie z przygodą
17.00 „Przychodnia wszelkich 

dolegliwości” — serial prod. 
australijskiej — „Druga 
szansa” f

18.00 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 „M.A.S.H ” — serial prod 
USA

19.00 Cbsei"wałor
19.30 Język francuski (10)
20.00 „Świat przedstawiony” — 

magazyn literacki
20.35 Rec-tal Barbary Dziekan
21.00 Z( wszystkich stron — 

ojciec i syn Cze . nogurscv 
— program Stanisława

Mimo upiywu blisko 60 lat od 
iego nakręcenia, ten sensacyjny 
film oparty na autobiograficznej 
książce mało się zestarzał. Jego 
bohaterem jest człowiek, nie
winnie wtrącony do więzienia. 
Jedno z czołowych osiągnięć 
tzw. „czarnego filmu’’ lat 30.
23.25 Sport
23.35 Re- mow; ł Czesławem 

Miłoszem (9) — „Pierwsza 
praca”

23 50 Komentarz dnia
2?.55 CNN — Headlme News

Kostrzewy
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” — serial
22.15 Sport
22.25 ” slewizja necą
23 10 Komentarz dnia
23.15 CNN — Headline News

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.10—17.30 Reti-pnsmisja progr. 
sa i elit. CNN

17.30 „Kościół w Międzyrzeczu” 
— reportaż Jerzego Koło
dzieja

17.45 Muzyczna 15. W. Za
morskiego

18.00 Aktualności
18.30 Kwadrans parlamentarny
18A5 „Bielskie Centrum Kultu- 

rv” — reportaż J. Skorusa
19.00—22.00 Retransmisja progr. 

satelit 3-SAT

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—17.30 Retransmisja progr. 
satelit. CNN

17.30 „W cztery świata strony” 
— magazyn turystyczny 
K. Smereki

17.45 „Kącik melomt ia” — pro
gram pod red. M. Maka- 
ruk

11.10 Aktualności
18.30 Kino z satelity: „W dżung

li” — film dla dzieci z 
serii: „Inspektor Gadget”

19.00—22.00 Retransmisja progr. 
satelit. TV-5


